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Rada pańsiw a przystępuje za dwa 
dni napow rót do swoich czynności. 
Między sprawami, które na razie w y
pełniaj ą program  drugiej połowy se- 
syi. nie ma takiej, k tóraby jak ustaw a 
wojskowa doprowadzić mogła walkę 
stronnictw  ponownie do punktu kul
minacyjnego. Do ożywienia jednak tej 
walki nie braknie pewnie m ateryału ,
a. po budżecie niezawodnie tego ocze
kiwać należy. Poprzednia R ada pań 
stwa, która w ciągu sześcioletniego 
peryodu parlam entarnego jedną tylko 
sesyę odbyła i jednej tylko mowy tro 
nowej w ysłuchała ^ u w aża ła  rozpraw ę 
nad budżetem za surrogat parlam en
tarny  debaty adresowej. W  rozpraw ie 
budżetowej ścierały  się opinie i g ru 
pow ały się frakcye, a rząd składał 
swoje wyznanie w iary politycznej. W 
tym  roku, po odbytej już rozpraw ie 
adresowej, budżet nio odegra takiej 
roli na  zew nątrz, ale w organiząeyi 
w ewnętrznej Izby deputow anych za- 
ważj znacznie na szali. Rząd zapewne 
nie będzie prowokował rozpraw  poli
tycznych i ograniczy się do przedm io
towego uzasadnienia nozycyj budżeto
wych, ale frakeya, zw łaszcza ta, która. 
W rozpraw ie nad ustaw ą wojskową 
w ytrw ała do końca na stanow isku ne- 
gacyi, nie zechce darow ać sobie spo
sobności do w ywołania now ych starć 
krasom ówczych i do ponownego w y
próbow ania stosunku głosów. F rakeya 
ta  zapewne staw iać będzie n a  każdym 
kroku kw estyę pozycyj budżetowych 
tak, jak  gdyby to były  kwestye g a
binetowe. W  ten sposób ebeiano także 
zrobić z ustaw y wojskowej kw estyę

zaufania dla gabinetu, chociaż jego 
szef i członkowie w yraźnie oświad
czali, że chodzi tu  o spraw ę wyższą 
po nad wszelkie przem ijające względy 
i fortele partyjne. Do pewnego stoprua 
można to także powiedzieć o budżecie, 
który tylko w takim razie stanie się 
wielką kwestyą gabinetową*^ jeżeliby 
cudem  jakim  ci, którzy dotąd ograni
czają się do samej n eg ac ji, wystąpili 
z program em  dodatnim  tak świetnym , 
żeby zasługiwali na  ty tu ł finansowych 
zbawców państw a. Trudno oczekiwać 
takiego program u od stronnictw a, któ
re  w czasie panow ania swojego nie 
zdołało w finansach osiągnąć naw et 
tego celu skromnego, który samo so
bie zakreślało.

“Wiele symptomów politycznych 
przem aw ia za tern, że rozpraw a bu
dżetowa może u łatw ić lub naw et do
konać k rystalizacji parlam entarnej 
środkowego stronnictw a, któreby sta
nowiło pomost między praw icą a le
wicą. M aterya! do w ytw orzenia takie
go stronnictw a zn ak  zł się już w chwili, 
gdy część posłów lewicy skłoniła się 
w końcu do głosow ania na § 2 usta
wy wojskowej. Klub postępowy rzu 
cając klątwę polityczną na tych wrze 
kornych odstępców spraw y wierno- 
konstytucyjnej w ywołał znane pism a 
otw arte niektórych posłów postępo
wy- n, m ianowicie pismo dr. W eebera, 
które już roziropnem  um iarkowaniem  
i spokojem w traktow aniu spraw y 
uzyskało przew agę nad nlipiką prze
ciwników. Ten m ateryał byłby na 
razie w ystarczającym , gdyż na p ra 
wicy nie brak także żywiołów um iar
kow anych, gotowych do pośredniczą
cej roli miedzy obu przeciwnem i obo
zami. Są to te same żywioły, które 
już w poprzedniej Radzie państw a, 
m ianowicie w spraw ie ugodowej i 
okupacyjnej ocaliły sytuaeyę tern. że

dla wyższych względów na dobro 
państw a zdobyły się na uznania go
dną i uznam y w najwyższych sferach 
abnegacyę, naw et wobec niesym paty
cznego dla nich gabinetu.

W ytworzeniu się stronnictw a środ
kowego oddala także niem ałą przy siu 
gę rew e la c ja  o konferencyi dr. Rie- 
gera z śp. Etiennem prowadzonej w 
jesieni 1878 w Em m ersdorf u dr. 
Fischhoffa. Koryfeusz stronnictw a wier- 
nokonstytucyjnego na pulu dziennikar- 
skiem i redaktor jego głów nego o rg a
nu uznał na  tej konferencyi na jw y ra
źniej potrzebę pojednania się. Niemców 
z Czechami. Co więcej, p .  Etienne 
uznał naw et potrzebę poczynienia 
ustępstw  Czechom i to takich ustępstw , 
że po konferencyi sam zawołał, iż 
przyrzeka, za wiele. W porę nadeszła 
ta rew elacja,, bo wobec znanego rne- 
m oryału czeskiego ten sam  organ za
ją ł  teraz stanowisko bezw arunkow ej 
odm ow '1 i wypiera się wszystkiego, co 
jego zm arły redaktor w  Em m ersdorf 
przyrzekał. Etienne me należał do 
Rady państw a ale był pow agą polity
czną, i nie da się przypuścić, aby 
wycieczka jego do Em m ersdorf nie 

swoim czasie zapewnionego 
w klubach w iernokonstytu- 
Może niektórzy posłowie to

m iała w 
poparcia 
cyjnych.
raz przynajmniej przypomina sobie, że 
lir. Taatfc u torow ał im drogę:dc- -dzie
ła, o którern sam i już  w r. ib 7 8  m a
rzyli.

Sprawy krajowe.
(Krajowa rada.- górnicza).

(§) Po długiej kilkomiesięcznej przer
wie krajowa,:7L-ada górnicza odbyła w czwar
tek i piątek ubiegły dwa posiedzenia, na

których uzupełniła swoją w ew nętrznną orga- 
nizacyę, a następnie załatw iła sprawy prze
dłożone jej przez Wydział krajowy. Załatwie
nie to je s t oczywiście warunkowe, gdyż u- 
chwały rady górniczej, jako organu dorad
czego potrzebują do urzeczywistnienia apro
baty W ydziału krajowego a względnie Sejmu.

Na posiedzeniach rady g«. rniczej w
czwartek i piątek przewodniczył członek Wy
działu krajowego i referent spraw górniczych, 
dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i .  Z zamiej
scowych członków przybyli na posiedzenie 
pp. profesorow ie: dr. A l t h  : dr.  G r a 
b o w s k i  z Krakowa, Edw ard D z w o n -
k o w s k i  poseł Eady państway dr. F e d o 
r o w i c z  przedsiębiorca kopalni z Ropy i 
c. k. starosta górniczy W a c h  t e 1 z Kra
kowa,. Z miejscowych członków wzięli udz‘ał 
w posiedzeniach oprócz inżyniera górnictwa 
przy Wydziale krajowym p. Leona S y r o -  
c z y ń s  k i e g o, jako sekretarza rady także 
pp : c. k. radca Nam iestnictw a dr. Kajetan 
) r 1 e c k i . profesorowie dr. K r e u t z ,  

N i e d ź w i e d ź  ki  i Ł o m n i c k i ,  ck. star
szy komisarz górniczy Henryk W a l t e r  i 
sekretarz e. k. krajowej dyrekcyi skarbu 
S t r z e l  b i c-ki.

Jak  powiedzieliśmy, krajowa rada gór
nicza uzupełniła najpierw swoją wewnętrzną 
organizacye; wybierając cztery kom isye: geo
logiczną (pp. dr. A lth, dr. Kreutz i N iedź- 
wiedzki), techniczno-górniczą (pp. Strzel- 
bicki, W alter i Seroczyński), komisyę dla 
uregulowania stosunków prawnych przem ysłu 
naftowego (pp. Dzwonkowski, Fedorowicz, 
Orlecki, W achtel i W alter) i komisyę ustano
wioną specyslnie dla ochrony przem yśla na
ftowego wobec projektowanego już w Radzie 
państwa "podatkowania nafty (pp. dr. Fedo- 

. rowiez, dr Grabowski W alter i Syroczyń- 
| ski). Oprórz tych czterech nowo wybranych 
‘ komisyj istnieje jeszcze piąta dawniej usta

nowiona dla sprawy użycia funduszu i 0.000 
zł., przeznaczonego przez Sejm na subwen- 
cyonowanie lub premiowanie poszukiwań za 
głębszemi pokładami ziemi, szczególnie w o- 
kolicach naftowych. Każdej z nowo ustano
wionych komisyj przydzielono wnioski, które 
na posiedzeniach rady nie m ogły być dosta
tecznie zbadane i załatwione. Rezultat swych 
prac przedstawić mają komisye przew odni
czącemu rady dr. Józefowi W ereszczyńskiemu.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda
nia z czynności W ydziału krajowego w za
kresie spraw górniczych powzięła rada kilka

PUŁASKI W AMERYCE.
VII.

Savannau, Savannah! Śliczne miasto, 
ugrupowane tak wdzięcznie około tylu za- 
cnwycająeyeh skwerów, pełne wspomnień dla 
serc polskich — któżby poznał w tobie, roz- 

non gr?dzip borów, Forest 'Gity, z twoimi 
p ■ m.leszkańcam i, owa stolicę ( m orgu , 
jalr ja  opisują w r  17yą j Kiedy się składała
1 ■ W(?Li ziu°w chat k łodow ych , których 
mieszkańcy barykadowali drzwi co noc od 
aliga orow w ycłiod^gyg^ z rzeki, szukających 
kogoby pożarły? KJ | L  poznał w tobie, naj
piękniejsze z miast południow ych, z ulicami
W/hi1 za^ e™ . Pysznemi d rzew am i, zwanemi „ca ubą ndy i“-__gawanii^ z czasdw 0weg0 0b-

'*a(N%cą się Z kilkuset dworków?
Miasto rozbudowało % dawno po za okopy
Prev s a i sięga j Uz dołów zarosłych chw a
stami nasypów p o d o b h  do moJg ił _  jo .
dynyc pozostałości z fj-ancuzkick dzieł ob- 
łężmczycb. Pięknie w yifada to ognisko han
dlu bawem ą na SvSej w ?dm ie,
wyniesione, 40' po nąd poziom rzeki wspa
niałej , wzbierającej i opadającej z przypły
wem niedalekiego morza, *  jego uroczym 
p a r f |  Forsyth  mają v/ieczna8 tro ikaj
zielenią magnolie, oliwki, hiszpańskie kaktusy 
Z platany, palmetty, ole-
|P  ]Y \ Z(Ruz rzeki ciągną się gmachy go
dne wielkiej s t o h f .  Pełno" zgiełku na dy
gać po owych i na kolejowych dworcach.

(jKOiica przedstawia wiaók zupełnie po- 
udmowy. Smukłe sosny i r uzłożyste drzewa 

liściaste obwiesiły swe k o n a ry  długiem i fe- 
stonami m chu srebrnego, widywanemi tylko w 
tej części Ameryki. Zielone k ę p y  trzciny roj'

sną po w ilgotnych m iejscach, wyglądając jak 
oazy wśród suchego, piasczystego kraju , po
wiewającego rzadkiem i kitam i palmettów. Po 
za bagnam i i sawanami (stepami) ściele się 
krąi podobny do spokojnego, lekko sfałdowa- 
nego m orza, uśmiechniętego rożowem kwie
ciem łanów bawełnianych. Nie ma nic nie- 
L*wego w tej płaskiej okolicy, prócz zabyt
ków francuzkicb dzieł oblężniczycb, z których 
pnie się ku niebu kilka drzew szpilkowych i 
kilkanaście liściastych, Niejeden z tych sędzi
wych olbrzymów mógł ocieniać nam iot Puła
skiego i może teraz szumi o te rn , co się tu 
działo przed stu la ty !

Ileż to rzeczy przypomina tutaj naszego 
bohamra! Czyż nie stoimy w najlepszym ho
telu Sawanny, który się nazywa Hąfól P u ła 
ski , a patrzy szerokiemi swemi oknami na 
M onument Sfyidrc, poświecony Pułaskiem u ? 
fizy nie ma tam sguare PutyĄ$tpi,_ ażeby wpoić 
gażdemu dziecku igrającemu pod oliwkami i 
oleandrami pamięć walecznego Polaka? Ozy 
słowa p jestem  Polakiem , nie otwierają tam 
dotąd i serc i domów tak białych magnatów, 
jak też^ i zabaw nych , czarnych Murzynów, 
którymi kraj się roi ? W rzece Sawannie jest 
W arsem  Sound  (cieśnina warszawska) a wy
pływając- z niej na otwarte morze-, mjjainy 
jeden z najpiękniejszych zamków, zbudowa
nych gwoli obrony ujść rzęcznych^^jów  Fort 
Pułaski, którego latarnia morska będzie do 
nas długo m rugała czerwonym promykiem, 
kiedy szuba naszego parowca pruje już grzy- 
wiaste fale Atlantyku. Ozyż w końcu nie poka
zują z namaszczeniem każdego miejsca, gdzie
kolwiek polski wojownik choć na chwilę od
poczywał Na co mu pomników tutaj, gdzie 
jego i™ § zapisane w k ażd em , prostaczeto;; 
miuzyńskiein sercu? gdzie balsamiczne, tro 
pikalne,’ złotem słońba przetkane powietrze 
dl-o-a często odgłosem plantacyjnej ńigerskiej 
melodyi o bohaterskim  Polaku? Na co tu po

mników jem u? Ma on jednak i pomniki w 
Sawannie....

Pięknie rysowała się ta Sawanna na 
swem lazurow em , podzwrotnikowem niebie, 
kiedyśmy stanęli u stóp pom nika Pułaskiego! 
Trudno było wyobrazić sobie z tego widoku 
dawne miasto, opasane przez sprzymierzonych, 
liczące tylko 430 domów ściśle przy 12 uli
cach zbudowanych i w tern tylko po lobno 
do teraźniejszej Sawanny, z j t  leżało I»S mil 
ang. od morza, na wązkiem paśmie lądu po
między rzeką a bagnami. Z bagien wypływa
ły dwa strum ienie, wpadające do rzeki po 
każdej stronie miasta. G runt tuż przy rzece 
był najwyższym punktem  okolicy i skłaniał 
się łagodnie tu  bagnom, co czyniło pozycyę 
Anglików bardzo obronnąEPjŚSjJst, Szwajcar 
rodem i żołnierz z p ro fesy i, uie zaniedbał 
korzystać z naturalnych żaTet swego stanowi
ska. W zmocniwszy redutę i załogę na wy
spie Tybee, zabraniającej flocie angielskiej 
zbliżyć się. do m ia s ta , zabrał arm aty z swo
ich okrętów na ląd ,11 statki zatopił w spła- 
wnem koryci.®? zostawiwszy tylko okręt Gcr- 
w & n  i dwie gajeryj i w taki sposób je  um ie
ściwszy, ażeby pomagały swym fm-niem w 
obronie miasta. Zastawszy Sawannę prawie 
bezbronną otoczył ją  l ‘i redutam i iv j5  ba- 
■tęryami, uzbrojonemi yv 'io dział 6 do JiL fun- 
to w y ch , tg luk i między szańcami zasiekami 
pozamykał.. Na Wschodniej stronie miasta;* 
bronionej cokolwiek bagnem i strumieniem 
niedalekiem, wzniósł odosobnioną redutę Spring  
JUll. jako klucz tej pozycyi. Miał przy si> 
bie — biorąc ju sta  m ilieu  z rozm aitych ob
liczeń jego sił — około ł̂ OOO żołnierza an 
gielskiego oddział czerwonoskórców, zastęp 
ochotników Torysów -i kilkuset uzbrojonych 
murzynów, a spodziewał się gen. M aitlanda 
z ŚOO Anglikami , ale M aitland nie zdążył 
na czas i zdawał ślę być odciętym , więc też 
Prevost stracił ducha i zawafiał się, kiedy

parlam entarz francuzki wezwał go do kapi- 
tulacyi. P y ta_ o warunki. „Musicie się zdać 
na łaskę i n iełaskę11 — odpisuje zbyt wyma- 
gający^ d Estaign. Sędziwy Prevost nie może 
przyjąć tak ubliżającego warunku, ale prosi o 
dobę do n am y słu , którą mu przyznają i ko
rzysta z niej, żeby zaraz wysunąć 1200 bia- 
ł jc h  i murzynów, celem wzmocnienia oko
pów. Tegoż dnia przekrada się zręczny Mait- 
land na łodziach przez flotę francuzką. w czem 
mu mgła gęsta pomaga i dostajeksię do for
tecy, ażeby zostać duszą jej obrony. Zagrza
ni tym  czynem Anglicy odrzucają dalsze ro 
kowania , a dlEgtaign musi zacząć formalna 
oblężenie miasta, które mógł był wziąć śmiay5i 
łem  coup dc mciin przed zjawieniem się Mai,t- 
landa.

Nie opisując szczegółowo obojętnych dla 
polskiego czytelnika wypadków, powiemy zwię
źle, że Francuzi zaczęli sypać swoją paralelę 
29 wrześniji?i jednocześnie zbliżyła się o strzał 
arm atni do miasta ich fregata L a  T rin itć  z 
dwiema amerykańskiemi galerami , żeby je 
bombardować. Usypawszy kilka redut, um ie
ścili w nich Francuzi 53 arm at oraz 14 m o
ździerzy Oszczędzając załogę do stanowczej 
chw ili, Prevos. zrobił tjdko dwie wycieczki 
nie bardzo dotkliwe dla oblegających. Legion 
Pułaskiego kręcił się tymczas"e:n nakształt 
perpetuum  mobile, jużto ścierając się z for- 
pocztami ..mglików, już też upędzając się po 
okolicy. I tak doniesiono ra z . że pewien od
dział angielski, nie zdążywszy do Savany przed 
b lokadą, błądził po kraju , a teraz wylądo
wał nad rzeką Ocbagee. Pułaski uderza nań, 
rozb ija , bierze cokolwiek jeńca i wpędza 
resztę na okręty. Ta porażka tak przeraziła 
owych lu d z i, że w kilka dni później poddali 
się garstce- Amerykanów, którzy icb zw iedli 
jakoby cały legion stał niedaleko. Nie prze
dłużając. opisu takich u ta rczek , powiemy z 
pewnym  historykiem  amerykańskim o dzia-
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uchw ał ważnych, które służyć będą W ydzia
łowi krajowemu 7.a podstawo do dalszych 
m erytorycznych postanowień. Mianowicie za
leciła rada do subw encjonow ania z powyżej 
wspomnianego funduszu 10.000 zł.: kopalnię 
p. W innickiego w Herc.harh, która poda 
wskazówki o stosunkach górniczych znaczne
go, dotąd niostudyowanego jeszcze terenu 
naftow ego; kopalnię p. Lu kasie wiozą w Ro
pience, gdzie się znajduje szyli najgłębszy i 
założony w najdawniejszych warstwach geo
logicznych ; wreszcie chodnik zaprojektowa
ny w Ropie 11 dr. Fedorowicza, który roz- 
kryeiem  warstw podziemia w znacznej głę
bokości i na stosunkowo znacznej przestrze
ni poda eenne wskazówki o znajdowaniu się 
nafty w ziemi i umożliwi korzystne odbudo
wywanie jej chodnikiem. Proponowane przez 
komisyę subw encjonow anie głębokiego otwo
ru świdrowego w Klęczanach odesłano napo- 
wrót do komisy i ^dla ponownego zbadania.

Rada górnicza postanowiła przedstawić 
W ydziałowi krajowemu potrzebę wyjednania 
w Sejmie kredytu 6000 zł. na cele poparcia 
i rozwoju przemysłu górniczego, mianowicie 
na badania geologiczne i studya chemiczne. 
Projekt szczegółowy badań geologicznych i 
górniczych ułoży dopiero komisya geologi 
czna. Studyom chem icznym  zaś już sama 
rada zakreśliła cel, którym jest polepszenie 
stosunków rafinowania nafty krajowej przez 
wskazanie sposobów zużytkowywania odpad
ków naftowych. W krajowym produkcie od
padki reprezentują więcej niż 50 prc. Zaku
pują je  za bezcen przedsiębiorcy dla fabryk 
morawskich i innych zakładów niekrajowych 
zkąd wracają napowrót do nas w innej for
mie i sprzedawane są drogo. Na wniosek dr. 
Grabowskiego rada górnicza uznała potrzebę 
rozpisania konkursu na pracę w tym przed
miocie i wspierania tych, którzy już na tem 
polu pracują Korzyść ztąd dla kraju wzra
stająca je s t widoczna i sprawa nie wymaga 
bliższego uzasadnienia.

Komisya techniczna będzie się zajmo
wać wynalazkami użytecznemi dla krajowego 
kopalnictwa i otrzym ała już jeden pomysł 
do ocenienia od p Rebczyńskiego, sekretarza 
miejskiego muzeum przemysłowego we Lwo
wie. P . Rebczyński przedstaw ił pom ysł u- 
lepszonego m łynka do kopalń. Rzecz natu
ralna, że korzystna opinia i zalecenie pewne
go wynalazku przez fachową komisyę zapewni 
mu odbyt w kołach tem interesowanych.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(G łAd na G d ru y m  S zlągku .l
Rząd pruski przedłożył dnia 9 b. m. 

Izbie deputowanych projekt ustawy dla za
pobieżenia nędzy, grasującej pomiędzy ludno
ścią górnoszląską. Ustawa ta  opiewa:

§ 1. Rządowi oddaje się do dyspozyeyi 
kwotę 6 milionów raark, aby w nawiedzo
nych powodzią i nieurodzajem powiatach gór- 
noszląskich zapobiegł grasującej nędzy przez 
dostarczenie żywności dla ludzi, paszy dla

łalności ówczesnej Pułaskiego, że „gdziekol
wiek był użyty przez te parę tygodni, wszę
dzie rozwinął w odpowiedniej sobie sferze tę 
samą obfitość wojennych zdolności i energii, 
jakiej poprzednią swoją sławę zawdzięczał."

Skończywszy przygotow ania, otworzyli 
sprzymierzeni rano 4 października straszny 
ogień na Sawannę. Bombardowanie trwało 
pięć d n i , wpędzało biednych mieszczan do 
piwnic, lecz nie zadawało szkody redutom. 
Ponieważ jednak i saperzy franeuzcy także 
nie próżnow ali, ale zbliżali się coraz gro
źniej do szańców P rev o sta , a jego kanona
da nie szkodziła oblegający m , więc Anglicy 
tracili ducha. Prevost przestał liczyć na przy
bycie angielskiej boty, a nie mając nadziei 
odsieczy, przemyśliwał nad honorową kapitu- 
lacyą. Zwycięztwo uśmiechało się wyraźnie 
sprzym ierzonym , byleby im cierpliwości nie 
zabrakło.

Tymczasem oficerowie francuzkiej tioty 
zaniepokoili d’Kstaigna wróżbami burz je 
siennych. „Czyż godzi się — przedstawiali — 
narażać u tak niebezpiecznego wybrzeża i 
w najgorszej porze roku tak piękną flotę, na 
której główna nadzieja króla w tych stronaeh 
polega, flotę złożoną z 20 liniowych okrętów 
o 74 działach , dwu o 50 i 11 fregatach7“

Chwiejny wódz uląkł się urojonych n ie
bezpieczeństw i nie czekając rezultatu pracy 
swych inżynierów oświadcza Lincolnowi, że 
albo wypada zaraz wziąć Sawannę szturmem, 
albo zwinąć oblężenie i flotę cofnąć. Am ery
kanie byli już  znudzeni, rozjątrzeni towarzy
stwem Francuzów, którzy zwyczajnym try 
bem regularnych żołnierzy nie taili lekcewa
żenia dla swych sprzymierzeńców. P lan d ’ Lsta- 
igna został więc przyjęty i postanowiono 
atakować miasto dnia Ogo października o go
dzinie 4 rano. Główną kolumną, złożoną z 
2.500 francuzkiej piechoty i karolińskiej mi- 
licyi, m iał dowodzić sam wódz naczelny, u- 
derzając na wschodnią, najsłabszą stronę for
tecy, gdzie się teraz znajduje najnowsze przed-

przezimowania bydła, przez dostarczenie zbo
ża na zasiew i danie sposobności do pracy.

§ 2. Zasiew będzie dostarczany zwykle 
za zobowiązaniem się. do zapłaty jego warto 
śei stosownie do bliższych postanowień m i
nistra spraw wewm tr/nyc li i finansów.

§ 3. Fundusze na dostarczenie paszy i 
zasiewu będą przekazane miejscowym wy
działem powiatowym dla sumiennego rozdzie
lenia a następnie ściągania na rachunek pań
stwa w edług postanowienia wymienionych w 
drugim paragrafie ministrów. Wydziały po
wiatowe będą decydowały samodzielnie o 
tem, czy odbiorcy w danym razie z powodu 
niemożliwości oddania otrzymanego zasiłku 
m ają być od zwrotu uwolnieni.

§ 4. Dla otrzym ania wspomnianych w 
§ 1 sześciu milionów7 marek zaciągniętą bę
dzie pożyczka za pomocą rozsprzcdania odpo
wiedniej ilości obligacyj dłużnych. Kiedy, 
przez jaki bank i w jakich kwotach, po jakiej 
stopie procentow ej, pod jakiem i w arun
kami wypowiedzenia i po jakim kursie 
ohligacye dłużne mają być wydane, o tem 
decyduje m inister finansów. Zresztą co do 
adm inistracji i umorzenia pożyczki, co do 
przyznania obligacjom  g w arancji pupilarncj 
i depozytowej i co do przedawnienia procen
tów. mają obowiązywać przepisy ustawy z 19 
grudnia 1869.

§ 5. Na najbliższej zwyczajnej sesyi 
winno być przedłożone Izbie sprawozdanie z 
przeprowadzenia ustawy.

§ 6 . Przeprowadzenie tej ustawy po
wierza się m inistrom  spraw wewnętrznych i 
finansów.

M inister B itter, motywując powyższy 
projekt, oświadcza, że zamierza dodać tylko 
kilka ogólnych uwag do słów, jakie wypo
w iedział. odpowiadając na odnośną in terpe
lac ję  w dniu 19 grudnia. Podnieść musi je 
dnakże. że wskutek rychłej a ostrej zimy 
położenie ludności Górnego Szląska pogor
szyło się znacznie. Dla dokładnego zbadania 
obecnych stosunków na Górnym Szląsku, n- 
dał się m inister w towarzystwie m inistra 
spraw wewnętrznych lir. Kulenburga na 
miejsce i odbył tam bardzo szczegółową kon- 
ferencyę z władzami regencyjnemi i prowin- 
cyonalnemi. W edług informacyj m inistra za
ciągniętych na miejscu , niedostatek i bieda 
rozszerzyła się już poza granice wymienio
nych dawniej powiatów i ogarnęła sąsiednie 
obwody, tak że w ogóle trzeba utrzym ywać i 
żywić 106.000 ludzi. Do końca miesiąca sty
cznia wystarczą dotychczasowe środki do za
radzenia niedostatkowi, ale później potrzeba 
będzie pomocy państwowej i io na szersze 
rozmiary. Do wyżywienia ludności, nie mają
cej żadnych środków do życia przez 4 m ie
siące , potrzeba 2 1/* miliona marek. Ponieważ 
milion marek jest jeszcze do dyspozycji, 
więc projekt żąda na powyższy cel tylko 1 ’/* 
miliona a nadto na paszę dla przezimowania 
bydła i na zasiewy 4 miliony mark. Celem 
zabezpieczenia się na wszelkie ewentualności 
i użyczenia gm inom pomocy przez budowę 
dróg wicynalnych, postanowił rząd zażądać 
jeszcze pół miliona marek, skutkiem czego 
projekt przedłożony żąda wogóle 6 milionów 
marek. Rząd chce 27 s miliona marek prze

mieście Sawanny. Lincoln objął komendę nad 
rezerwą tej kolumny, a Pułaski z 250 kon
nicy, złożonej z własnych jego ułanów, fran- 
cuzkich dragonów i amerykańskich ochotni
ków m iał także stanąć po za nią, cokolwiek 
na prawo, żeby korzystając z pierwszej spo
sobności, wpaść pomiędzy baterye i wsiąść na 
uciekających Anglików. Drugą, środkową ko
lumnę oddano Mac In tosh’owi, trzecią H a
gerowi. W  ogóle odkomenderowano do sztur
mu 4.500 ludzi, zostawiając niedołężnym spo
sobem złych generałów część armii w nie- 
czynności*).

Zanim przystąpimy do opisu szturmu 
zgodnie z amerykańskiomi, autentycznem i 
źródłami, powiemy kilka decydujących słów 
o błędnych wyobrażeniach, rozszerzonych w 
tej sprawie tak w opisach polskich jak w wielu 
popularnych historyach amerykańskich. Głow
nem źródłem poDkioin szczegółów o tein oblę
żeniu jest zapewne niedostępny nam pa
miętnik Rogowskiego, którego autor powiada, 
że był rzekomo przy boku Puławskiego w 
ogniu i że p. Kazimierz, rekognoskując okopy 
angielskie wraz z Lincolnem, upatrzył w nich 
przez lunetę pewną lukę i zaraz ją pokazał 
L incolnow i, podejmując się wpaść tam 
tędy podczas szturm u do miasta. Lincoln 
m iał mu dodać kilkaset wybornej, kon
nicy do tego ataku, którą chyba stworzył 
z powietrza, bo wszystkie źródła się zgadzają, 
że przedtem  jej nie miał.

*) Opisy tego ataku znajdują siu w pamiętni
kach dwóch oficerów franeuzkieh i amerykańskiego 
majora Tickney a, zawartych w dziele p. t. Steye o/ 
Sni'nntinh, \ w wymienionej kilkakrotnie broszurze pana 
Bontalou. Oprócz tych naocznych świadków opisali 
oblężenie na podstawie opowiadań współczesnych: 
ilugh M' (tuli w swej llisiori/ o f (ie.oryia, tudzież 
W. li. Stovens w dziele o podobnym tytule.

S y g u r d  W i ś n i o w s k i .

'znaczonych na żywienie zagrożonej głodem 
ludności uważać z góry za stracone. Reszta 
zaś t. j. h miliony marek mogą być przeka
zane wydziałom powiatowym do użycia z za
wezwaniem, aby same one wydały opinię, o ile 
sumy te mają być później zwrócone. Rząd 
zastanawiał sio równi jż  bardzo szczegółowo 
nad środkami, którebj mogły sic przyczynić 
do trwałego polepszenia stosunków Górnego 
Szląska. Jednakże odnośne narady nie zosta
ły  jeszcze ukończone, z którego to powodu 
rząd w przedłożonym projekcie nie wystąpił 
jeszcze z źiidnemi sfórmułowanomi propozy
cjam i. Rząd pragnie przedewszystkiem po
lepszyć kom unikacje i podnieść zarobkowosć 
ludności Górnego Szląska, dla tego zam ie
rza rozpocząć niebawem budowę kolei żela
znych Kluczbork-Lnbliniec-Tarnowskie góry, 
dalej kolei z Gliwic do Rybnika, wreszcie z 
Opola do Nissy i kilka kolei drugorzędnych. 
W spomniane koleje żelazne obejmować będą 
223 kilometrów, a koszta budowy wyniosą około 
I ■ ’/» milionów marek. Rząd postanowił tak
że podnieść rolnictwo Górnego Szląska i w 
tym celu zamierza wydrenować znaczne ob
szary ziemi. Dalej pragnie rząd naprawić sto
sunki kredytowe niniejszych właścicieli ziem
skich i ku temu celowi wystąpi przeciw li
chwie szerzącej się. bardzo na Górnym Szlą
sku. (Brawo). Prócz tego postara się rząd o 
polepszenie stosunków szkolnych i dostarcze
nie pracy ludności w czasie zimy. Ku temu 
celowi wypada przedewszystkiem zalecić ho
dowlę lnu i wyrabianie z niego płótna, co 
da kobietom mianowicie korzystne i zysko
wne zatrudnienie w czasie zimy. Dalej posta
ra się rząd o popieranie wyrobów z drzewa, 
plecionek ze słomy i t. d. M inister prosi w 
końcu Izbę, aby przekazała przedłożony pro
jekt budżetowej komisyi i zawezwała ją  do 
spiesznego przedyskutowania.

(B itw a  pod T a r a p a k ą ).
Korespondent z Buenos-Ayres tak opi

suje bitwę między Chilejczykami a sprzy
mierzonymi Peruwiańczykami i Boliwijczyka
mi pod Tarapaką; „Po klęskach poniesionych 
pod Mejillones, Pizaguą, Dolores i po kapi- 
tulacyi lquique, zdawało się, że sprzymierzo
ne arm ie nie zdołają już stawiać oporu zwy- 
cięzkiej i dobrze uzbrojonej armii chilejskiej. 
Tymczasem stało się inaczej. Pod Tarapaką, 
oddaloną o 60 kilometrów od Iąuiąue, na 
stokach Kordylerów, stoczono dnia z l  listo
pada bardzo krwawą walkę, której ostateczny 
rezultat, w edług dotychczasowych sprawozdań, 
wypadł niekorzystnie dla Ohilejc/.yków. Wą
skie wybrzeże pomiędzy 16 a 21 stopniem 
południowej szerokości, które obecnie jest wi
downią krwawych wypadków, poprzerzynane 
jest małe mi rzeczułkami, nieobfitującemi w 
wodę, które w kierunku zachodnim uchodzą 
do morza. Z Aryki, głównej kwatery wojsk 
sprzymierzonych, prowadzi jedyna droga ko
munikacyjna w kierunku południowym ua 
Ohozę i Tanę do miejscowości Tilivichi, a 
ztamtąd do Tarapaki, stolicy okręgu tego sa
mego nazwiska, słynnego z kopalń saletry. 
Z Tarapaki prowadzi droga żelazna na Agea 
Santa, w zachodnim kierunku do Mejillones, 
Jun ina i Pizaguy, a szeroki gościniec w kie
runku południow o-zachodnim  do lquique. 
Odległość z Tarapaki do Pizaguy z jednej, a 
do Iquique z drugiej strony wynosi około 
70 kilometrów. Po zajęciu Pizaguy i bitwie 
pod Dolores z 19 listopada była zagrożoną 
jedyna linia odwrotowa oddziałów armii pe- 
ruwiausko-boliwijskiej, stojących na południu 
Tarapaki i w Jquique i dla tej przyczyny 
należało jak najrychlej ustąpić z portu do
tychczas tak zawzięcie bronionego, tudzież z 
całej południowej części prowincyi. O świcie 
dnia ?2 listopada opuściły lquique władze 
peruwiańskie a popołudniu tego dnia oddali 
to miasto komendantowi chilejskiego okrętu 
pancernego, lordowi Coclirane, konsulowie 
Stanów Zjednoczonych, Niemiec, Anglii i 
W łoch. Załoga, złożona zlóUO ludzi, cofnęła 
■się już przedtem  drogą prowadzącą do Tara
paki i połączyła się niedaleko tej miejscowo
ści z wojskami generała Buendia, wypartemi 
z Pizaguy i Dolores. Generał Escala, naczel
ny wódz wojsk ehilejskich , był zawiadomio
ny o tych wypadkach i postanowił wykonać 
rekonesans w kierunku Tarapaki by przytem 
albo przeciąć nieprzyjacielowi jego linię od
wrotową do Aryki, albo też wyprzeć go w 
kierunku wschodnim, w góry Kordylierskie. 
W tym  celu wysłał 26 listopada z Dolores 
pułkownika Arteagę z 2900 ludzi i jedną 
bateryą do Tarapaki z poleceniem zajęcia tej 
miejscowości. Do tego oddziału przyłączył 
się <7 t. m. jeszcze drugi oddział wojsk"ctii- 
lojskieh złożony z 400 ludzi, który w tym 
samym celu wyruszył z Iquique. Z wzgórz 
położonych przed Iquique. zdawało się, jako
by w tem mieście było mało wojska nie
przyjacielskiego i dlatego pułkownik Ar- 
teaga wydał rozkaz do ataku. Atak ten 
został wykonany z prawdziwein bohater
stwem , ale rozbił się o zacięty opór 
wojsk peruw iańskich, ustawionych w wybor
nych pozycjach. Po trzykroć przypuszczali 
Ghilejczycy szturm  do palącej się Tarapaki 
ale za każdym razem musieli ustąpić, pono
sząc olbrzymie straty. 0  godzinie 3 nastąpił

mały wypoczynek u w godzinę później za
wrzała walka na nowo. Musiał to być bój 
bardzo zacięty. Działa- chilijskie zostały zdo
było przez wojska sprzymierzone i zagwo- 
żdżone. Sztandar batalionu Alaeama iGliilej 
był po trzykroć w posiadaniu nieprzyjaciela 
i trzy razy odebrali go napowrót żołnierze, 
którzy służyli pod n im ; za czwartym razom, 
gdy chorążemu zdawało się, żo sztandar mo
że być bezpowrotnie zabrany przez nieprzy
jaciela, rzucił go w ogień palącego się do
mu. Gdy już nio stało nabojów, walczono 
na bagnety — jednom słowem była to wal
ka rozpaczliwa. Na chwilę udało sio Gbilij 
ezykom wejść w posiadanie Tarapaki. ale 
wojska zjednoczone ponowiły atak i lubo z 
wielkiemi stratam i, zdobyły napowrót s tra
coną poprzednio pozycyę. Dopiero noc poło
żyła tamo dalszemu rozlewowi krwi. Jak za
ciętą była walka, o tem świadczą najlepiej 
poniesione straty. Ghilejczycy utrzym ują sami, 
żo stracili przeszło 60 oficerów i 500 żoł
nierzy w zabitych i rannych a 1'eraw iańezy- 
ey mieli stracić przeszło 80 oficerów i MhiO 
ludzi. G rezultacie walki nie ma żadnej wąt
pliwości. Ghilejczycy zostali pobici a IV.ru- 
wiańczycy odnieśli pierwsze zwycięstwo. Ale 
odmiennie przedstawi się ten fakt, jeżeli we
źmiemy na uwagę skutki tej dziosięeiogo- 
dzinnęj krwawej walki. Mimo niezaprzeczo
nego sukcesu ustąpili Peruwiańezycy w cią
gu nocy ze zdobytej z takim trudem  T ara
paki i cofnęli się do Aryki. Nie chcę zasta
nawiać się bliżej nad tem, czy był ważny 
powód do takiego odw rotu , przez który cała 
bogata prow incja z olbrzymiemi kopalniami 
saletry wartości około 409 milionów funtów 
szterlingów, dostała się w ręce nieprzyjaciela. 
Stanowisko pod Tarapaką było wprawdzie 
bardzo zagrożone przez klęski poniesione pod 
Pizaguą i Dolores a wznowiony atak Ghilej- 
czyków z większemi siłami byłby może wy
padł fatalnie dla armii sprzymierzonej, ale 
pocóż stała bezczynnie cała ich siła główna, 
licząca 12- do 15,000 ludzi? Równoczesny 
atak ze strony tej siły głównej na linię Ti- 
livichi-Dolores byłby uratował niotylko Ta- 
rapakę, ale m ógłby był wyprzeć słabszą pie
chotę nieprzyjacielską aż do morza i zakwe- 
styonować posiadanie Pizaguy i Iquique. J e 
dynym zrozumiałym powodem nagłego co
fnięcia się na północ był ten, że w głównej 
kwaterze sprzymierzonych wojsk postanowio
no wszystkie rozporządzałue siły zbrojne 
skoncentrować na południu Aryki i że woj
ska wysłane z Jquique i Dolores stanęły pod 
Tarapaką tylko z przymusu. Jeżeli tedy krwa
wa walka z 27 listopada nie miała dla Ghi- 
lęjczyków złych następstw ," lecz przeciwnie 
nadspodziewanie korzystne rezultaty, to zno
wu z drugiej strony widzimy, że pogłoski, 
jakoby arm ia peruwiańsko - boliwijska była 
całkiem  rozbitą, nie mają żadnej podstawy. 
Na stanowczą bitwę musimy jeszcze zacze
kać a od tej to bitwy zawisło, czy będziemy 
mieli spokoj czy dalszą wojnę. Wszyscy spo
glądają tedy niespokojnie na Arykę, bo tam 
rozstrzygnie się prawdopodobnie południowo
amerykański dramat. Ze chilijska flota ode
gra w nim  główną rolę, nie ulega wątpliwo
ści, tem bardziej, że główny port już od 27 
listopada blokowany jest przez okręty B la n 
co i / t  i cal a da  i Cochranc.

K R O N I K A

=  N aJJ. P a n  raczył pąj miłośni wiej 
udzielić x prywutuej Swej szkatuły gminom Za
łęże i Wola dębowiecka 200 zł. zapomogi na 
wyło-ńczenie-budynku szkolnego w Załęziu

— K o le j A rc y k s . A lb re c h ta  przywró
ciła z dniem 13 stycznia na całej linii regu
larny ruch pociągów.

— Na teatr p o ls k i W Poznaniu otrzy
maliśmy trzecią składkę miesięczną części grona 
nauczycieli c. k. gimnazjum Franciszka Józefa 
we Lwowie w kwocie 4 zł. 25 ct. w. a.

t  F e l ik s  W ie r c iń s k i ,  administrator
D ziennika  Polskiego , zmarł wczoraj po połu
dniu, w skutek rany w głowie, którą zadał so
bie w zamiarze samobójczym w sobotę wystrza
łem z pistoletu. Powodem rozpaczliwego kroku 
była melancholia spowodowana uporczywą cho
robą serca. Katastrofa ta wywołała szczere 
współczucie w gronie przyjaciół i znajomych 
zmarłego, który cieszył się svmpatyą i szacun
kiem swego otoczenia.

(y) S ió d m y  o d c z y t towarzystwa peda
gogicznego odbył się dnia 7 b. m Wobec bar
dzo licznego grona błuchaezek mówił p. Zy
gm un t S a w czy ń sk i o Zw yczaju , obyczaju i mo
dzie , i zastanawiał się nad szkodliwością zwy
czaju mechanicznego uczenia języka francuskie
go w wieku dziecinnym, kiedy dziecko tylko w 
ojczystym języku kształcone byó winno, którego 
uczy się metylko pamięcią -  lecz pamięcią i ser
cem P relegent badał rozwój historyczny i na
stępstwa tej mody i skonstatował obecny nio- 
wątpliwy zwrot ku lepszemu. Wykład był pię
kny, jasny i gruntowny. —  Osmj odczyt od
będzie się dnia 1 4  b. m. P. P róchn ick i poda 
rozbiór niektórych drobniejszych pism Mickie
wicza.



mm P r z e s z k o d y  ruchu miedzy Tarnopo
lem a Podwoloe/.yskami zostały usunięte, a 
wszelki ruch pociągów na tej przestrzeni z 
dniem dzisiejszym został przywrócony. Regu
larny zatem ruch pociągów osebowych i towa
rowych odbywa się na całej przestrzeni kolei 
Karola Ludwika be żadnej przerwy.

* Zapiski policyjne. Niebezpieczny i 
bardzo zręczny oszust, liczący około 36 iat, 
słuszny, blondyn, uwija się jako nauczyciel pod 
nazwiskiem Jana Melchera po kraju. W po
wiecie liskim przyprawił on podstępnym sposo
bem kilka osób o znaczne szkody. Udał się w 
kieruuku ku Dobromilowi. — Złożono w policyi 
damskie buciki, zoBtawioire w dorożce nr. 28.

— Na zupę ruinfordzką złożyli w 
ubiegłym tygodniu w handlu pp. Drexlera i 
synów (plac Kapitulny 1. 2) ’pp. Wolańska 10 
zł., August hr. Dzieduszycki 10 zł., Józef Stań- 
kowski 3 zł., Artur hr Gołuchowski z Łosia- 
cza 30 zł., 0. 10 zł., N. N. 1 zł., Tustanow- 
ska 4 zł., Markit wicz 5 zł., ks. kanonik Stań- 
kowski 3 zł., A. S. 1 z ł ,  J  J . 1 zł. .F ra n c . 
German 2 zł., Auna Lang 2 zł., N. N. 5 zł., 
J . S. 2 z ł , Ń. N 5 zł., razem 94 zł. w. a. 
Od 5 do 11 stycznia b. r. włącznie rozdano 
1830 porcyj zupy, 1815 porcyj chleba.

t Zmarli w ostatnich dniach: w Ka
mieńcu podolskim duktor medycyny: prezes
komisyi sanitarnej, Karol Przyborowski, autor 
licznych rozpraw lekarskich, tłómacz „Dziejów 
Polski “ Roeppella, w 55 roku życia: w Press- 
burgu znakomity pemolog, kanonik kapituły 
tamtejszej, Franciszek Urbanek, przeżywszy lat 
90 ; w Paryżu publicysta legitymistyczny Poo- 
joulat, jeden z głównych redaktorów dziennika 
Union, przeżywszy lat 80; w Londynie lord 
Jerzy August Beauclerk z książęcego rodu St. 
Albans w 62 roku życia.

—  O stanic zdrowia carowej dowia
duje się Figaro  z Cannes: Ostatnie niepoko
jące doniesienia o pogorszeniu się choroby ce
sarzowej rossyjskiej nie były wcale, przesadzo- 
ne. Obydwa skrzydła płuc chorej są w dość 
groźny sposób zajęte. W pokoju jej ustawiono 
dwa respiratory, które dostarczają potrzebnej 
ilości tlenu. Uporczywy kaszel od kilku dui 
bardzo męczy chorą Lekarze zalecają przede- 
wszystkiem spokój a w skutek tego nawet da
my honorowe nie mają ? uz przystępu do ca
rowej. Książę Orłów nie widział się z nią, 
chociaż bawił w Cannes dwa dni. Chora d rę 
czona, jak się zdaje, przeczuciami, pragnie co 
rychlej powrócić do Rossyi, lekarze jednak nie 
i-hcą brać na siebie odpowiedzialności za tak 
wielką podróż. Gdyby wszakże nastąpiło rże 
czywiste polepszenie, powrót do Petersburga 
bezzwłocznie będzie postanowiony. W najlep 
szym jednak razie nie możnaby o tein myśleć 
przed upływem pięciu do sześciu tygodni Ks. 
Orłów, który udał się do Cannes na wyraźny 
rozkaz cara dla przekonania się. czy jest mo
żliwy powrót chorej dn Petersburga, wrócił już 
do Paryża, wkrótce jednak znowu uda się do 
Cannes. Jakkolwiek osobiście jest onza jakna j- 
ryehlejszem przewiezieniem chorej do ojczyzny 
pozostawia przecież pod tym względem woluc 
rękę lekarzem. Książę edynburski powrócił do 
Anglii żona jego jednak pozostała przy chorej 
matce z najmłodszymi braćmi swoimi, Sergiu 
szem i Pawłem. Oczekiwany jest w Cannes 
także brat cara, w. ks Mikołaj, lubo carowa, 
czn.iąc, iż nie mogłaby go przyjąć, prosiła aże
by nie przyjeżdżał tak prędko. Podobne życze
nie wyraziła także wobec ks. Orłowa, ten atoli 
musiał się zastoswać do rozkazu cara.

Świetne meteory spadły w osta 
tnich dniach w Ołomuńcu i w Wiedniu.

, — Samobójstwa. Nowy rok rozpoczął 
się w Hermunnstadzie od dwóch sam obójstw . 
Odebrali sobie życie z niewiadomej przyczyny 
dwaj oficerowie załogi tamtejszej.

Okropne nieszczęście zdarzyło się 
niedawno w Algieryi. Wóz popztowy skutkiem 
wylewu rzeki Seybuse został porwany i unie
siony na falach, przyczem z 8 podróżnych sze
ściu utraciło życie. — Na drodze pomiędzy 
Schwarzach a Bezau w lesie BregeDckim, w 
tych dniach sanie pocztowe, zjeżdżając z góry 
zwanej Klusberg, w skutek nieostrożności wo
źnicy poszły w zatokę i stoczyły się ze zua-
o.znej wysokości w dół. Pomimo jednak kil
kakrotnego wywrócenia się sań, żaden z po 
dróżnych nie doznał uszkodzenia. I  konie 
ocalały.

— Krwawy pojedynek pomiędzy br. 
Majtheny a dziennikarzem Verhovayem nie prze
staje w najwyższym stopniu zajm ow ać umysłów 
w stolicy węgierskiej. Wszystkie dzienniki pe- 
szteńskie z niedzieli ogłosiły' jednobrzmiący pro
test, uchwalony na zgrom-,tdzeuiu dziennikarzy 
po katastrofie, o której donieśliśmy wczoraj.
Verhovay, lubo lekarze nie rokują mu wyzdro
wienia. miał się w niedzielę cokolwiek lepiej. 
Kuli, która przeszywszy pra wą stronę piersi, 
utkwiła w lewej łopatce, Qie zdołano jeszcze 
wydobyć. Gorączka u ciężko rannego jeszcze 
się nie objawiła groźniej, a właśnie od jej prze
biegu zależy los chorego

—  Powszechne współczucie wywo
ła ła  w tych dniach w Paryżu śmierć młodego 
lekarza dr. Jerzego Herbelin, asystenta w szpi
talu dziecięcym S t. E ugen ie. Lekarz ten padł 
ofiarą swojego zawodu oddając się z całem za
parciem i narażeniem własnego życia pielęgno-
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waniu dzieci dotkniętych błonicą, gdyż zaraził 
się w końcu od swoich małych pacyentów. Już 
nu łożu śmicrtelnem ozdbiony został imieniem 
prezydenta republiki krzyżem kawalerskim Logii 
honorowej, przez szefa szpitalu. W pogrzebie 
dzielnego lekarza oprócz licznych najwyższych 
dostojników państwowyeli, deputacyj rady gmin
nej paryskiej, całego wydziału medyezuego, 
wszystkich profesorów i studeutów paryskich 
oraz deputacyj wszystkich szpitali paryskich, 
wzięły udział tłumy publiczności. Trumnę od
prowadziła na cmentarz kompania honorowa 
wojska. Na grobie przemawiał minister spraw 
wewnętrznych i szef szpitala św. Eugenii.

— K lę sk a  g ło d o w a , według doniesie
nia konsula angielskiego w Erzerum, majora 
Trotter, sroży się w okropny sposób w armeń
skim okręgu Baskaleh, a nawet pojawiać się 
już zaczyna w okręgu bajazeekim. Rząd turecki, 
nie posiadając odpowiednich środków, jest zu
pełnie wobec klęski tej bezradny. Zachodzi 
obawa, ażeby głód nie dał się uczuć wszystkim 
okolicom wschodniej Armenii.

—  B e lg i js k i  z w ią z e k  n a u k o w y  (L i -
ąue de VEnseignement) urządza latem roku 
bieżącego międzynarodowy kongres naukowy 
przy sposobności obchodu pięćdziesiątej rocznicy 
ogłoszenia niezawisłości Belgii. Honorowe prze
wodnictwo w kongresie tym objął belgijski mi
nister oświaty P. Vanhumbeeck. Liga postano
wiła jednocześnie ogłosić konkurs na skon
struowanie pewnych ważnych przyrządów nau
kowych.

(k) N a js ta r s z ą  k a w ia r n ią  w Wiedniu 
ma być Co,fe de TEuropę na placu św. Szcze
pana tuż naprzeciw' głównego wchodu do kate
dry — według trad.cyi bowiem pierwsza ka
wiarnia wiedeńska, założona, jak wiadomo, 
wkrótce po odsieczy stolicy przez k ró l/Jan a  III 
Sobiesku-go, przez polskiego szlacb ic& Kulczy
ckiego, była w tom samem m ie jsc , oczywiście 
kilkakrotnie przebudowywanern. Od tej kawiar 
ni Kulczyckiego wywodź ć ma swój rodowód 
dzisiejsza kawiarnia de l'Europę  przez teraźniej
szego swego właściciela urządzona w nowym 
gmachu z eleganeyą i komfortem. Obok tej tra- 
dyeyi kawiarnia ta ma dla Polaków w Wie
dniu zamieszkałych lub czasowo bawiących w 
stolicy jeszcze ten powab, źe obecny w ła
ściciel kawiarni, p. Franciszek Walc-h, prenume
ruje obok dzienników politycznych krakowskich 
i lwowskich także najgłówniejsze pisma war
szawskie i poznańskie niemniej jak iilustraoye. 
Wybór gazet w innych językach, zwłaszcza w 
niemieckim, jest prawdziwie zdumiewający swa 
obfitością.

— W y p a d e k  n a  m o rz u . Austro-wę- 
gierski bryg handlowy Romana, pod dowódz
twem kapitana Deglianieza, w nocy na 5 b. m. 
rozbił się, wypływając z przystani w Retiuio, 
na północnem wybrzeżu wyspy Kaudyi. Z za 
łogi tylko trzech majtków zdołało się ura
tować.

— K o le j p rz e z  S a lia rę . W zeszły 
wtorek wyjechała z Paryża komisya techniczna 
mająca przestudyowaó na miejscu projekt po
prowadzenia drogi żelaznej przez pustynię Sa
harę.

— P r a w a  k o h ie t .  Londyńskie dzien
niki opowiadają, że w lutym r. b. odbędzie się 
w Manchester wielka manifestacya na korzyść 
rozszerzeuia praw kobiety w Anglii. Przede- 
wszystkieru ma byó uchwalona petycya do rzą
du, ażeby jeszcze przed najbliższemi wyborami 
do parlamentu nadał kobietom prawo głosowa 
nia, by i kobiety na przyszłej sesyi parlamentu 
mogły wyrazić swe zdanie o podatkach i t. d. 
Pani M'Laren, żona członka parlamentu a sio
stra znanego Johna Brights, przewodniczyć hę 
dzie zgromadzeniu w Manchester, na którem 
tylko panie będą mogły głos zabierać.

Państwo murzyńskie.

(JU) Uczony podróżnik po Afryce dr. 
Hołub, który przed kilkoma miesiącami do
piero powrócił z kilkuletniej wyprawy w głąb 
„ciemnego kon tynentu“ do swej ojczyzny, 
Czech, z bogatym zasobem odkryć geogra
ficznych i etnograficznych, tudzież doświad
czeń różnego rodzaju, w jednym  z ostatnich 
swych odczytów publicznych w Pradze, opo
wiedział słuchaczom  swoim wiele ciekawych 
szczegółów o państwie Marutse, które uwa
ża za najwięcej stosunkowo pod każdym 
względem rozwiniętą krainę m urzyńską w po
łudniowej Afryce.

Król tej krainy Sepopo, który się od
znaczał niepośledniemi zdolnościami, co je 
dnakże nic przeszkodziło mu wcale być dzi
kim i okrutnym w najwyższym stopniu, nie
dawno dopiero zginął gw ałtow ną śm iercią z 
rąk swoich srodze uciśnionych poddanych. 
Ci ostatni, złożeni z plemion M arutse i Ma- 
bunda, zdaniem dr. lio luba pod intelektual
nym i obyczajowym zwłaszcza względem ko
rzystnie się. odróżniają od innych czarnych i 
brunatnych plemion południowej i centralnej 
Afryki. Podczas gdy te ostatnie n. p. nie po
siadają nawet przeczucia jakichś pojęć reli
gijnych i co najwięcej chyba otaczają pew
nym respektem  krokodyla lub jaką gadzinę 
dlatego tylko, że zwierzęta te są groźnymi
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nieprzyjaciółmi człowieka -  plemiona Ma- 
rutsa-M abunda wierzą w wyższą a niewidzial
ną istotę (Moierno), która zamieszkuje wy
niosłe krainy błękitnego firm am entu i któ
rej święte imię (Nyambe) bardzo rzadko tyl
ko. a zawsze z czcią najwyższą poważają się 
wymieniać. W ierzą także głęboko w wieczy
ste życie pośmiertne. Jeżeli" n. p. zachoruje 
który z członków7 rodziny królewskiej, sam 
król wtedy prowadzi go do grobowców swych 
przodków i położywszy ręce na mogile bła
ga cienie _ zm arłych, ażeby jako bliskie już 
najwyższej istoty. Nyam by, wstawiły się u 
niej za chorym i uprosiły dla uiego zdrowie. 
W razie grożącej plagi jakiej, jak powmdź, 
szarańcza i t. p naczelnicy jednego z pierw
szych w kraim e rodów, zwanego Masupia, 
zbierają się na mogile swoich przodków i 
błagalne wznoszą modły o odwrócenie nie
bezpieczeństwa. Podczas gdy n p. Kafrowie 
grzebią swoich zm arłych o ciemnej nocy w 
pobliżu swej cliaty, starając się. ażeby ile 
możności przez nikogo nie byli przy tern wi
dzianymi, tak. że na drugi dzień znaleźć nie 
można nawet śladu pogrzebu —  mieszkańcy 
państwa M arutse-M abunda chowają niebo
szczyków w miejscach osobnych, zacisznych 
wyposażając ich na daleką drogę wieczności 
kosztownemi upominkami."

Racyonalny król Sepopo przyszedł był 
do przekonania, że piękny ten zwyczaj jego 
ludu jest cokolwiek za kosztowny, i że zm ar
łym te same oddać mogą usługi kły konia 
nilowego, co droższe znacznie kły słoniowe, 
za które Jego kr. Mość każdego czasu do
stać mógł od Portugalczyków śliczne gwinee 
i dukaty. Jakoż od czasów tego króla Ma
ra sauczycy poniewolnie stali się względem 
swoich zmarłych skąpszyrai Metoda rządze
nia króla Sepopo, który kilka tysięcy bie
dnych swoich poddanych ukarał śmiercią, 
była wielce oryginalną. Powagę swą monar 
sza zdołał Sepopo utrzym ać tak długo tylko, 
dopóki um iał nadawać sobie w oczach ludu 
pozory • najwyższego i najgenialniejszego 
czarnoksiężnika, gdyż czarnoksięstwu. które 
u Marutsańezyków jest do pewnego stopnia 
identycznem z ars mrdicu, stanowi tam o 
wszystkiom. Niektórzy też z czarnoksiężni
ków tamtejszych bawią się. w lekarzy, zna 
jąc się na skuteczności pewnych ziół. je 
dnakże nigdy nie podadzą choremu leku bez 
odprawienia nad nim  z Wszelką pompą ta
jem niczych różnych, a śmiesznych dla E u 
ropejczyka ceremonij.

Długi czas potrafił Sepopo w sposób 
zmyślny i chytry wydawać się za . czarno
księżnika. I tak np w oczach zgromadzone
go ludu kazał strzelać do siebie ze sztućca 
na 20 kroków , jednakże sarn nabijając tę 
broń. umiał jak zręczny kuglarz zeskamoto- 
wać kulę do rękawa swojego europejskiego 
tużurka. Lud po wystrzale podziwiał nie
tkniętego kulą króla! Od dr. Holuba otrzy
m ał był Sepopo pewnego razu w upominku 
flaszeczkę medycyny na kaszel; używał jej 
jednak przeciw wszelkim chorobom, nawet 
w wypadku złamania kości... W  końcu je 
dnak r cz.arnoksięstwo“ właśnie przyprawiło 
go o zgubę, zaślepiony ten człowiek bowiem 
nareszcie i sarn w to uwierzył, że posiada 
władzę nadprzyrodzoną. Kiedy się. więc zda
rzyło, żc dwunastu wielkorządców królew
skich, przeznaczonych przez podejrzliwego 
władcę na stracenie, przestrzeżonych jak się 
zdaje przez kata „nadwornego", zdołało oca
lić się ucieczką, Sepopo pewny siebie, cheł
p ił się przed ludem, że zapoinocą swej sztu
ki czarnoksięskiej potrafi zbiegów -zmusić do 
powrotu. W tym celu zatknął przed domami 
zbiegów tyki, wysmarowane tłuszczem wyto
pionym z serca wolu. i oświadczył wszem 
w obce, że „lek“ tcu niechybnie sprowadzi 
zbiegów na miejsce tracenia. Lud czekał i 
czekał, schodzili się. ciekawi z najdalszych 
okolic, ale kto się nie pokazywał, to wielko
rządcy czarem królewskim przyzywani... Naj
wyższy czarnoksiężnik Sepopo był stracony1

Zawiedziony w oczekiwaniu i w zaufa
niu do władzy królewskiej lud podniósł ro
kosz i Sepopo skończył swoją karyerę pod 
ciosami własnych poddanych. Była to zasłu
żona kara dla tego czarnego tyrana, który, jak 
wyżej wspomnieliśmy, kilka tysięcy niew in
nych najczęściej ludzi kazał * zamordować. 
Dość b iło  królowi jegomości nabawić się 
lekkiego kaszlu, ażeby czuć się otrutym  i 
kazać natychm iast tracić wszystkich „podej
rzany c ł r  t. j. tych. którzy nie mieli szczęścia 
podobać się mu. Tracenie odbywało się pu
blicznie przez zadanie skazanemu trucizny. 
Był to rodzaj średniowiecznych „sądów bo- 
żych“. jeżeli bowiem trucizna działała bez- 
włocznie i deliukwent omdlał w skutek kur
czów. uznany zostawał za winnego i głową 
za żywa jeszcze wrzucany w ogień: gdy zaś 
skutek trucizny nie objawił się natychmiast, 
puszczano, biedaka jako niewinnego, człowiek 
taki jednak nie mógł już nigdy odzyskać 
zdrowia, ale po kilkoletniem ślęczeniu umie
rał także. Prowadzonym na stracenie towa
rzyszyli zwykle zarówno ich nieprzyjaciele jak 
przyjaciele, a kiedy skazaniec zajął już miejsce 
na wzniesionem umyślnie w tym celu rusz
towaniu. jedna grupa sm utnego orszaku wy
sławiał. cntuzyastycznie jego cnotę i niew in
ność i błagała go, ażeby oddał fatalny napój,

podczas gdy druga grupa wymyślała bieda 
kowi z równą zaciekłością. Zresztą Sepepo 
nie zawsze się liczył podczas egzekucyi z o- 
wyin „sądem bożym "; kogo chciał się ko
niecznie pozbyć, znalazł na niego ten lub ow 
sposób nieochybny.

Tron państwa Marutse zajęła po nim 
córka jego Mokwa . której rządy są bez po
równania łagodniejsze i która znowu powoli 
przywraca jakieś znaczenie dawnym ustawom 
krajowym, podeptanym przez jej ojca. Coraz 
więcej też dzięki tej zmianie, występować 
zaczynają dobre przymioty ludu Marutse. od- 
szczególniąjące go korzystnie od innych lu
dów sąsiednich. Głęboko jest u Marutsańczy- 
ków wkorzeniona miłość rodzicielska i czy
stość ciała, a pod ostatnim  względem stano
wią oni zupełne przeciwieństwo wobec swo
ich sąsiadów, którzy nigdy prawie się nie 
myją. Dzieci w tym kraju tak lubują się w 
kąpieli, że nawet w miejseash, gdzie na 
krótki czas przedtem krokodyle kilkoro z 
nich pożarły, wesoło pluskają się po całych 
dniach w wodzie. Niewolnicy znajdują się 
wprawdzie w państwie Marutse. nie masz 
tam jednak targów na ludzi, jak w tylu in 
nych krainach afrykańskich. N iestety właśnie 
Europejczycy, cbrześcianie, a mianowicie knp- 
cy portugalscy, najwięcej jeszcze podtrzym u
ją tam handel niewolnikami. Jeden z tyeh 
kupców n  p., co sprawdził dr. Hołub osobi
ście. wyjeżdżając z tego kraju sprzedał swą 
żonę murzynkę, za piękny kieł słoniowy i 
dwa koce wełniane.

L M arutsańczyńków zresztą stanowisko 
wolnej kobiety nie jest wcale ponizającem. 
czego najlepszym dowodem okoliczność, że 
kobieta uznana została za zdolną do rządze 
nia tak wjelkiem państwem. Co prawda, sama 
królowa Mokwa nie zawsze obchodzi się 
zbyt delikatnie z sercem kobiecem. I tak 
zdarzyło się pewnego razu. że dziewczynę 
swojego orszaku która nie miała ochoty 
wyjść za wyznaczonego je j przez królowę 
brzydkiego męża, ta ostatnia kazała zanurzać 
w wodzie, dopóki nie została odurzoną, a 
kiedy biedaczka odzyskała przytomność, uj
rzała się już żoną w strętnego jej kawalera. 
Do przymiotów dodatnich ludu M arutse za
liczyć należy także regularny tryb życia. Ma- 
rutsańczycy jadają tylko dwa razy na d z ie ń ; 
lubują się w muzyce i ta cu, są zręczni i 
do wszelkich rękodzieł sposobni, a między 
innemi wyrabiają bardzo ładne tabakierki z 
kości słoniowej. Do każdego rodzaju łowów 
posiadają osobną, stosowną broń, t. j. assa- 
gaje czyli oszczepy. Sieją kukurudzę. bób. 
pszenicę i zajmują się połowem ryb i polo
waniem na konie nilowe. Tylko odwaga nie 
należy do najwybitniejszych ich przymiotów, 
jak się to w ogólności często zdarza u ludów 
niecywilizowanych wprawdzie, lecz posiada
jących dużo warunków po temu Dr. Hołub 
jest zdania, że Zulowie pomimo znacznie niż
szego stopnia kultury i wrodzonych zdolno
ści przewyższają pod tym  względem M arut
sańezyków o wiele. I  tak, gdy dwaj dzielni 
wojownicy zuluscy nie zawahają się ani na 
chwilę podjąć walki z lwem, M arutsańezyey 
nigdy inaczej, jak tylko grom adą z • 00 lu
dzi w ybierają się na takie łowy. Krokodyle 
łowią oni zwykle na rodzaj wędki tak, ze po
chwycone zwierzę znajduje śmierć jeszcze w 
wodzie.

N o bitki literacko-artystycznu.

X  D a r  K a fe jk i .  Jak donosi Czas, da
my krakowskie, które powzięły szlachetną myśl 
zapobieżenia wyjątkowej niedoli ubogiej ludności, 
otrzymały dar prawdziwie wspaniały. Jest to 
nie mniej nie więcei tylko nowy utwór p. Ma
tejki, Bzkie olejny, ofiarowany przez mistrza na 
dochód ubogich, inieyatoree dobroczynnego 
dzieła, do którego kaiay stara się dzisiaj 
przyczynić Przesyłając zapowiedziany podaru
nek oto w jakich słowach tłómaczy sam ofia
rodawca myśl, które go natchnęła, oraz treść 
wyraźnie do okoliczności zastosowanego dzieła.

„Dopełniam obietnicy przesłaniem olejne
go szkicu, którego wartość nie,chuj oceni jakie 
litościwe sercu cbrześciańskie, by nędzarzom 
jak najrychlej i najwięcej sprawiedliwych, nie
udanych łez osuszyć mogło. Treścią rodzajowo- 
liistorycznego szkicu jest także ofiarność i na
rażenie własnego życia dla zachowania bo
gactwa kraju i interesu zarobkowego górników 
wielickich Przytaczam słowa kroniki lepiej 
malujące stan rzeczy, niżbym to wypowiedzieć 
zdołał legendą własną “ „W tymże roku (1510) 
w Wieliczce w górach solnych jeden górnik 
ogień zapuścił, ezera się wiele ludzi podusiło, 
a gdy się żaden ku ratunku tern spnśeió nie 
ważył, Andrzej KeśGelecki, żupnik natenczas, 
wielkiem sercem wdał się w to niebezpieczeń
stwo, za nim Seweryn Betman rajca krakow- 
ssi. mając przez 90 lat, który Kościeleckie- 
go już dymem prawie zduszonego ożywił i po
tem za obudwu czerstwością ogień ugaszony i 
zwaleniu gór się zabieżało.“ (Marcin Bielski).

Z właściwym jemu tylko talentem, niepo 
spolitą siłą pędzla i znana kolorytn świetno
ścią, przeniósł mistrz na płótno dostarczony mu 
przez kronikarza całkiem oryginalny temat. Dramat
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jak zwykle, przez śmiało uchwycony w środku 
samym akeyi, spełnia się przed oczyma. Wśród 
kłębów dymu kołującego w otchłani widać od
bywających straszliwą podróż na linie dwóch 
bohaterów ofiary. Jeden z nich w szlachetnej 
postawie trzyma się proEto; lewą nogą wspar
ty silnie na wiązaniu uginającego się pod cię
żarem sznura, wznosi do góry piękną, całkiem 
posiwiałą głowę, jakby usiłował zaozerpnąć je 
szcze powietrza, lub wydawał pozostałym na 
powierzchni jakie rozkazy. Jest to Seweryn 
Betman, który, jak opiewa kronika, puścił się 
Kościeleckiemu na pomoc. Szeroką pierś, wy
sileniem nadętą oświeca jedyuy wśród gestego 
dymu płomień utkwionego w grubej linie k a 
gańca. Pod nim, obwisły przeciwnie całym 
ciężarem na sznurach, lewą ręką chwytając się 
liny, prawą przykładając do czoła, zapuszcza 
żupnik wzrok przerażony w nieprzejrzaną pró
żnię. Czuć, że mu za chwilę braknie powietrza, 
źe mu dym wkrótce pierś skurczoną zadławi. 
Nogi nad przedpaścią zwisło, zdjęte nagłem o- 
trętwieuiem, przeraźliwie bliskość niebezpie
czeństwa zapowiadają podczas kiedy głębokie 
w ciało wpijanie się sznurów odgadywać po 
zwala pierwsze tego niebezpieczeństwa ozna
ki. Kontrast pomiędzy wyniosłą, pełną godno
ści podstawą rajcy a fizyeznem mimo nieustra
szonego serca ubezwladDieniem, które się w 
całym układzie postaci drugiego męczennika 
tak wyraźnie maluje, jest jak to mówią Niem
cy, niesłychanie paclcend i dantejską prawdzi
wie przejmuje grozą. Cały ten w powietrzu, 
możnaby pow edzieć zawi<szony dramat, który 
z kilku suchych słów zwięzłego kronikarza od
gadnąć i odtw' rzyć mogła tylko tuk potężna 
jak Matejki wyobraźnia, oddany jest tutaj z 
brawurą szkicowemu wykonaniu właściwą, a 
zdradzającą w każdym szczególe la (jriffe du  
lion Nie nam przypada rozwodzić się nad te- 
chuicznemi zaletami jeszcze bardziej uwydat- 
nionemi w kolorycie i nad pokonaniem trudno
ści, jakie przedstawiało malarzowi tak niezwy
kłe tło gęsto-szarego a w około krążącego dy
mu Powiemy tylko, że dla amatorów tego ro
dzaju utworów, a zwłaszcza dla wielbicieli mi
strza. którego olbrzymie di ieła już dla swoich 
rozmiarów są tak mało ogółowi przystępne, jest 
to jedyna sposobność nabycia prawdziwego klej 
notu Nie wątpimy przeto, że znajdą się liczni 
kandyda i. Szkic ten , którego wys kość 72 a 
szerokość 42 centimetrów wynosi, do tej pory 
jeszcze w rękach księżny Zuztmny Czartoryskiej, 
prawdopodobnie wystawiony będzie na wencie, 
mającej się odbyć 30 i 81 stycznia w Sukien 
nicach. Zachęceni przykładem mistrza zechcą 
zapewne i inui p lsoy malarze nadesłać tam 
swoje utwory, jak to już między innymi pan 
Malczewski uczynił. Poprzednio jednek zdjęte 
mają być z obrazu fotografie, które rozesłane 
będą do Warszawy i do Wiednia, aby sposo 
bn^ść zapoznania się z utworem mieli i ci z 
dalszych stron amatorowi*;, którzy by zawczasu 
chcieli aa ręce księżnej przesyłać swoje oferty. 
Nie potrzeba dodawać, że największa jedynie 
hojność będzie się mogła tutaj o nagrodę n- 
biegać.

0STAT1TIA POCZTA
Generał R o b e r t s  zm ienił teraz tak

tykę wobee Afganów; gdy przedtem  chciał 
ich sterroryzować, stara się obecnie zjednać 
ich sobie łagodnością. Telegram  doniósł nam, 
że generał był obecnym na zgromadzeniu 
sirdarów afgańskich w Kabulu i że miał do 
nich mowę, w której zapewniał, że .jest ży
czeniem rządu angielskiego, aby życie, m ie
nie i religia mieszkańców były szanowane. 
W ydaną też została ogólna am nestya dla 
wszystkich naczelników, którzy się bez zwłoki 
poddadzą. W yjęci z am nestyi są tylko nastę
pujący naczelnicy: M ahomet D żan, Muszki
Alam, Mir Bacza, Hum andar han i Tabir han. 
Wodzowie ci jednak, a w szczególności Ma
hom et Dżan, nie mają dotychczas potrzeby u- 
biegać się o łaskę Anglików. M ahom et Dżan, 
jak donoszą z Lahory do D a ily  News, trzy
m a w swein ręku warowną Ghaznę. Generał 
Eoberts nie jest obecnie w stanie atakować 
go w tej pozycyi, musi bowiem przedewszyst- 
kiem dbać o utrzym anie swych komunikacyj 
z Indyam i. Mahomet Dżan forytuje, jak wia
domo, syna Jakuba haua. Musę, na tron  af- 
gański — z drugiej strony występuje z pre- 
tensyam i do tronu A b d u r r a h m a n  han, 
który ma silną partyę w północnej części 
kraju i popierany jest, jak się zdaje, przez 
Eossyę. A bdurrahm an jest synem  brata 8zyr 
Alego, Afzal hana, który po śmierci Dost 
M ahometa kwestyonował tem u ostatniem u 
prawa do tronu. Był czas, w którym  Afzal, 
dzięki waleczności syna swego A bdurrahm a- 
na, opanował Kabul, a Szyr Ali m usiał po
przestać na panowania w lleracie i Kandaha- 
rze. Ostatecznie jednak Jakub han syn Szyr 
Alego, zdołał pokonać rywalów swego ojca. 
A bdurrahm an zmuszony był schronić się po 
za granice kraju i znalazł w rossyjskiin Sa- 
markandzie schronienie a naw et wcale przy
zwoitą egzystencyę, rząd rossyjski bowiem 
wypłacał m u rocznie 25.000 rubli pensyi. 
W  ostatnich czasach A bdurrahm an pojawił

się nagle w Afganistanie, zabrawszy z sobą 
znaczną ilość pieniędzy i kosztow ności; w ślad 
za nim  wynieśli się z Sam arkandu kuzyni 
jego Selver han  i Iz;iak han. Eząd rossyjski 
twierdzi, że stało się to bez jego wiedzy, ale 
powszechnem jest przekonaniem, że rzecz ma 
się przeciwnie i że sami Rossyanie wyprawili 
do Afganistanu pretendenta, aby zgotować 
Anglikom nowe kłopoty.

G a m b e t t a ,  który jest rzeczywistym 
szefem dzisiejszego rządu francuzkiego, nosi 
się już od dawna z zamiarem utworzenia m i
nisterstw a policyi i powierzenia go „przyja
cielowi ‘* swemu panu A n d r i e u x .  Projekt 
ten napotyka na silną opozycyę naw et w stron
nictw ie republikańskiem , które obawia się, 
aby ustanowienie wszechmocnego m inistra po
licyi nie doprowadziło do rządc w terorystycz- 
nych. Panu Gambecie chodzi zaś o to, aby 
m iał w swoim ręku wszystkie sprężyny tego 
przy wszelkich przewrotach i przesileniach 
tak ważnego urzędu.

Zapowiedziane jest pojawienie się dwóch 
nowych dzienników radykalnych: le Citoyen, 
z współpracownictwem  Rocheforta, i la Justice  
pod redakeyą p. Clemenceau. Odtąd będzie miał 
Paryż siedrn wielkich organów radykalnych.

W ładze w F i  l i p o  p o i  u oddały 7 b.. 
m Grekom cerkiew zabraną gw ałtem  przez 
Bułgarów, dopóki zarządzone dochodzenie 
nie wykaże, do kogo ona właściwie należy. 
Mieszkańcy greccy, święcąc tryum f odniesio
ny, zebrali się licznie przed cerkwią z m u
zyką, ale policya rozpędziła tłum y. W za- 
mięszaniu, jakie powstało z tego puwodu je
den z Greków ranił polieyanta wystrzałem 
z rewolweru. N astąpiła bójka, która jednak 
nie pociągnęła za so lą  dalszych następstw.

Z P e t e r s b u r g a  donoszą 11 stycznia: 
„W tych dniach budżet na r  1880 ostate
cznie będzie postanowiony. Równoważy on 
się w dochodach i wydatkach na 666 milio
nów rubli. Dochody obliczone są na podsta
wie norm alnych przeciętnych wpływów i po
krywają całkowicie wydatki, pomimo że te 
ostatnie powiększyły się o 38 milionów na 
procenta od nowych pożyczek. Między po
większonemu wydatkami wypłata procentów 
od długów państwa, po strąceniu wykreśleń 
powstałych z umorzenia dawniejszych poży
czek wymaga 15 milionów więcej: jak  ró
wnież p o w i ę k s z y ł y  s i ę  w y d a t k i  m i 
n i s t e r s t w  w o j n y  i m a r y n a r k i  o 11 
m i l i o n ó w ,  a m inisterstw a spraw wewnę
trznych w skutek wzmocnienia p o l i c y i  o 
2 miliony rubli. Dochody zwiększyły się 
głównie przez przybytek z akcyzy ceł i la
sów. Zwrot wydatków na koleje żelazne wy
nosi około 30 milionów, inna nadwyżka w 
dochodach 7 milionów rozdziela się między 
różne rodzaje dochodów w mniejszych ilo
ściach.

Doniesienie M osk. W ied. o wykryciu 
odezw i aresztowaniach w Moskwie, jest błę
dne i ogranicza się do faktu, że wprawdzie 
odbywały się poszukiwania, ^ le  nic podejrza
nego nie znaleziono.

Z a b u r z e n i a  w I r i a n  d y i  dotąd by
najm niej nie ustały. Podczas gdy główni 
przewódcy partyi home, rulerów  Parnell i 
Dilion udali się do Ameryki i tam są przed
miotem entuzjastycznych owacyj, to komisya 
ustanowiona w Anglii dla zbadania kwestyi 
niedostatku w Irlandyi odrzuciła w ostatnich 
dniach kredyt w sumie 35.( 00 funtów szter- 
lingów, żądany dla zapobieżenia najpierwszym 
potrzebom. Co się tyezy agentów, którym  po
lecono wypędzić opornych dzierżawców, to 
mają oni nietylko bardzo trudne ale i w naj- 
wyższem stopniu niebezpieczne zadanie a 
zjawienie się ich daje wszędzie powód do 
bardzo gwałtow nych scen. F reem a n s Jo u r
nal tak pisze o zaburzeniach, które miały 
miejsce w Canaroe. „Policyanci byli gradem  
kamieni i kijów do takiej przywiedzeni roz
paczy, że dali cztery razy ognia — co praw 
da, w powietrze. Nadto przedsięwzięli kilka 
ataków z bagnetem  w ręku i ranili ciężko 
wiele osób. Pew na uboga kobieta, która sta
ła w pobliżu, została ciężko raniona i nie 
ma nadziei, zachować ją  przy życiu. Aby być 
sprawiedliwym, należy zauważyć, że właśnie 
kobiety były najniebezpieczniejszemi prze
ciwniczkami agentów sądowych. W alka trw a
ła dość długo i nio była rozstrzygająca. Z 
początku usiłował Jud pojmać agentów i wy
drzeć" im  papiery, ale policyi udało się im 
odebrać napowrót te dokumenta, na mocy 
których agenci sądowi chcieli następnie przy
stąpić do wypędzenia dzierżawców. Odłącze
ni od swoich obrońców z powodu przeszkód 
stawianych im przez lud, nie zdołali jednak 
spełnić poruczonego im zadania."

TELEGRAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 12 stycznia. W ę g i e r 

s k a  k o m i s y a  d e l e g a c y j n a  u- 
chw aliła budżet m inisterstw a spraw  
zagranicznych po krótkiej rozpraw ie. 
Fundusz dyspozycyjny uchwalono je
dnogłośnie po krótkim przemówieniu 
Szilagyiego. .W rozpraw ie nad tytułem 
„W ydatki dyplom atyczne1* Kallay pod
niósł niepomyślne p.ołożęnie m ateryal- 
ne austryacko-w ęgierskiej dyplomacyi 
oświadczając, że obecna m ała płaca 
funkcyonaryszów dyplom atycznych nie 
może się dłużej utrzym ać, że jednak 
rząd w tej chwili nie przedstaw ia żad
nego wniosku. W rozpraw ie nad ty tu 
łem „Konsulaty** Kallay zapowiedział, 
że w najkrótszym  czasie oczekiwać na
leży zniesienia austryacko-w ęgierskieh 
konsulatów  w Bośnii i Hercegowinie. 
Subw encyę dla Lloyda, inne tytuły, oraz 
pokrycie uchwalono bez rozpraw y i 
bez zmiany.

Na porządek dzienny w ieczorne
go posiedzenia weszło przedłożenie o 
kwocie przeznaczonej dla w y c h o d ź 
c ó w  b o ś n i a c k i c h .

Komisya dla s p r a w  m a r y n a r 
ki  załatw iła budżet m arynarki W su
mie przeznaczonej na płace i ubiór 
wykreślono 500.000 złr. a w sum ie- 
na utrzym anie floty 188 000 złr.

K o m i s y a  w o j s k o w a  w ęgier
skiej delegacji załatw iła ordinarium  
budżetu wojennego. W ydatki na au- 
dytoryat podwyższono nie wchodząc 
w kwestyę reorganizacyi. P rzekształ
cenie oddziału furgonów uchwalono 
w duchu prelim inarza. Do tytułu je
denastego przedłożono wykaz szczegó
łow y zarządzeń adm inistracyjnych, za 
pomocą których m inister spodziewa 
się oszczędzić 2 miliony. 0  ty tu łach  
22, 23 i 24 m a dopiero podkomitet 
w ypracow ać spraw ozdanie.

Wiedeń, 12 stycznia. Pol. Gor 
donosi z K onstantynopola: Wiadomość
0 formalncm z e r w a n i u  s t o s u n 
k ó w  m i ę d z y  P o r t ą  a G r e c y ą  z 
powrodu kwestyi g ran ic  je st nieuzasa
dnioną, ale ponowne rozpoczęcie bez
pośrednich rokowań je st wątpliwe.

W  Filipopolu zwrócono g m i n i e  
g r e c k i e j  k o ś c i o ł ,  który w Boże 
Narodzenie B ułgarzy zajęli.

Czarnogóra waha się mianować 
kom isarzy dla przyjęcia dokumentu 
c e s y i  t e r y t o r y a l n e j ,  żądając, aby 
przedtem  rozbrojono ludność Gusinja
1 wyprawiono Albańczyków ściągnię
tych do tejże miejscowości.

Londyn, 12 stycznia. W kato 
lickim kościele św. P iotra w Hatton 
G arden s t r z e l i ł  A l e k s a n d e r  
S c h o s s a  w sobotę p i ę ć  r a z y  d o  
k s i ę d z a  mszę św. odprawiającego. 
Następnie zniszczył Schossa pokrycie 
ołtarza i zapalił zasłony. Ksiądz nic 
jest raniony. Schossa został uwięziony 
i przyznał się do zam iaru zam ordo
w ania księdza. Policya podejrzy wa 
Schossę, że zostaje w związku z nie
mieckimi socyalistami.

P eszt, 13 stycznia. ( T e l . pryw .) 
S tan deputow anego i redaktora V e r- 
h o v a y a ,  który został ciężko raniony 
w pojedynku z bar. M aythenyi, z po
w odu wycieczek przeciw  hr. Festeti-

ezowi, polepszył się znacznie. Lekarze
oświadczyli, że nie ma już żadnego 
niebezpieczeństwa. .

M inister hr. M aurycy E s t e r 
h a z y  zachorow ał niebezpiecznie.

Berlin, 13 stycznia. (Tel. p r .) 
W edług doniesień tutejszych dzienni
ków, otrzym anych z P etersburga, hr 
S z u w a ł o w  ponownie wym ieniany 
jest jako kandydat na m inistra spraw  
zew nętrznych’, lub na szefa m inister
stw a policji, które ma być utworzone 
w miejsce t. z. . t r z e c i e g o  w y d z i a 
ł u ,  który m iałby być całkiem  żwi- 
nięty.

Nisz, 13 stycznia Były m inister 
M aricz udaje się jako delegowany 
Serbii do W i e d n i a ;  aby wziąć 
udział w r o k o w a n i a c h  k o l e j o 
w y c h .

Londyn, 13 stycznia. (Tel. pryw .) 
Berliński korespondent Timesa donosi 
swemu dziennikowi, .że dowiedział się 
z najlepszego źródła, iż k i e r u j ą c e  
• k o ł a  n i e m i e c k i e  n i e  s ą  z a d o  
w o l o n e  z o b e c n e j  s y t u a c y i  p o 
l i t y c z n e j .  Mimo bardziej pojednaw 
czego zwrotu w opinii rossyjski ej i 
ciągłych uspokajających zapewnień z 
Petersburga, naprężenie między Ros- 
syą a Niemcami dotąd nie ustąpiło, 
a antagonizm  i niechęć wzajem na kan
clerzy obu m ocarstw , księcia Gorcza- 
kowa i księcia Bism arcka, utrzym ują 
się dotąd na polu dyplomatycznem.

W ie d e ń , 12 stycznia, (Tel. Gaz. 
Lwowskiej). Na dzisiejszy ta rg  spę
dzono 2401 wołów, t. j. g a l i c y j 
s k i c h  tylko 295 z powo iu przerw y 
w kom unikacji, węgierskich 1 4 7 2  nie
mieckich 634. Z powodu zmniejszo
nego o 475 sztuk spędu cena poszła 
w górę o 1 zł. W szystko sprzedano. 
P łaco n o : za woły g a l i c y j s k i e  54 — 
56V2 zł. za w ęg iersk ie" 53 — 59 zł. 
za niemieckie 53 — 6 1 V2 zł. za krowy 
52 —  55 zł. za byki 49 — 52 zł.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 12 stycznia 1880, godzina 2 

min. 20. Losy kredytowo 176*— , Węg. akcye 
kredyt. 269-— , Akcye anglo-austr. 143-30, 
Akcye bankn Union 10910, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 253*80, Akcye kolei północnej 
234*5 \ Akcye kolei południowej 84*50, Akcyi 
kolei Alfold 150 25, Akcye kolei Elżbiety 
188*50, A.kcye kolei Lwow-Ozerniow. 159*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej J 39 7 5, 
Akcye kolei Rudolfa •—*— , Akcye kolei A l
brechta — *—, W ęg oblig. państw, w złocie 
80-— , Galie, oblig. indemn. 96 25, Losy z r. 
1864 167*50, Akcye kolei siedmogrodzkiej 
128*—, Akcye banku obrotowego — *— , Losy 
tureckie 18-— , Akcye kolei węg.-galic. — *— , 
Akcye kolei państwowej — , Akcye banku 
związkowego 151*90, Rubel papierowy 1*22— , 
Wiedeńskie losy 117*50 W ęgierskie losy 109*80, 
Mark. niemiecki — *—, W ęgierska renta 98*12, 
Usposobienie ustalone.

W ie d e ń , d 12 stycznia 1880, godzina 5 
minut. 40. Akcye kredytowe 288*80, Anglo- 
A ustr. —*— , [Jnionsbank — *—, Kolej Karola 
Ludwika 253*50, Południowa — *— , Renta 
pap. 69*95. Rubel papierow y— *—, Gal. listy 
zastawne 99.50, Gal. indenmizacyjne — *— , 
Mark niem. —*—, Gal. bank rustykalny 102*— , 
Losy z r. 1860 — *— , Napoleonsdor 9*33 ’/*» 
Usposobienie —

W ie d e ń , 13 stycznia 1880 godz. 10 m. 
50, Akcye kredytowe 290 40, Anglo-austr. 
143*60, Akcye bauku Union 109*50, Kolej 
Kar. Ludw. 253*70, Południowa — *— , N a
poleonsdor 9*337 ł, Rubel papierów. 1 22— , 
Renta pap. — *— , Galie, bank hip. — *— 
Gal. oblig. indemn. — *— , Gal. listy zastaw, 
banku włość. — *—, Losy z r. 1860 — *— , 
Usposobienie silne.
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Telegramy zbożowe z d. 12 stycznia. 

W i e d e ń :  Pszenica 1350 do 14-— zł., ży
to 10-25 do 10-50 zł., okowita pr. 10-000 
liter procent 36 25 do 36 50 zł. — B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 14 70 
do 14-75 zł., rzepak (styczeń — luty 13-s/8 zł. 
B e r l i n :  Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
235-50, żyto — —, spiritus loco 54'50, olej 
rzepakowy 60'20. S z c z e c i n :  Pszenica — , 
rzepik -  P a r y ż :  mąki 159 klgr. 71’—, 
olej rzepakowy 80-50, spiritus — . W r o 
c ł a w :  Pszenica — -— j £yto — -— , owies 

" , spiritus — "—, kukurudza — ■— , K o- 
l o n i a :  Pszenica — ■ .

Odpowiedzialny redaktor : Władysław Łoziński.

OD ADMINISTBACYI.
N akład pierwszego zeszytu Prze

wodnika Naukowego i literackiego mie
sięcznego dodatku do Gazety Lwow
skiej jest już zupełnie w yczerpany. 
Nie możemy już przeto dostarczyć te
go zeszytu Przewodnika p. t. p renu
meratorom, którzy z przesłaniem  p re
num eraty się spóźnili.

Zaproszenie do przedpłaty

1 do końca każdego m iesięca) w miej
scu 1 zł., pocztą 1 zł. '35 et.

P renum eratorow ie cało- i półro
czni ( k t ó r z y  p r e n u m e r u j ą  o d  1 
s t y c z n i a  d o k o ń c a  g r u d n i a , l u b  
o d  1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z e r 
w c a )  otrzym ują „Przew odnik n au 
kowy i literacki dodatek miesięczny 
do „Gazety Lw ow skiej11 bezpłatnie; 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do
p ła tą : pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct. 
Przewodnik prenum erow any osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł., 
ćwieróroeznie 1 zł-

S p osfrzeżcn ia  m eteo rolo giczn e .
miK 13 stycznia 1880 u godzinie 7 rano

Barometr zredukowany do 0° 745 04mm. Psv- 
, brometr suchy — 7 0°C. Psychrometr wilgotny — 7.2- 

Prężność pary 25m m . Wilgoć 94°/0 Zachmurzenie 10 
Wiatr NE1 Ozon 8

Temperatura powietrza — 5.6’R.
Stan barometru nad poziom morza 772.44mnr 

Barometr opada.

Przedpłata na „Gazetę Lw ow ską1- 
wynosi całorocznie w miejscu (od 1 
stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 z ł.; półrocznie (od 1 sty- 
cznia do końca czerw ca) w miejscu 
6 zł-, pocztą 8 zł.; ów ierórocznie (od 
1 stycznia do końca m arca) w miej- 
SCU 3 zł,, poczta 4 ? l ; m ie s ię c z n ie  (od

P rz y ie c h a li d o  L w ow a.
dnia 12 i 13 stycznia 1880.

Hotel George‘a

Pp. F. hr. Potulioka z Glinian. A. Czay- 
kowski z Dusauowa E. Zagarski z Kołodzie- 
jówki. H. Noesen z Bremen.

Pp. Z. hr Dzieduszyeka z Niesłuchowa 
B hr. Komarnicki z Pobocza. F. hr Potulicki 
z Glinian J . Trzecieski z Polanki. B. Ujejski 
ze Strzelisk Dr. M. Tłusnicki z Tomaszowa 
W. Rogalski z Dusanowa.

Hotel Angielski.

P. M Czajkowski z Żcrawy
Pp S. Dworski z Przemyśla. R Bart- 

mański z Leszczyny Oz. Lekczyński z Rerae- 
nowa. Z Zatwardnnki ze Stryja E. Gambaro 
z Odessc. B. Wi.>rz"h!t‘jski z Wierzbowa

Hotel Langa.
Pp. W. Linzow z Rossyi. Latzko z Bu- 

dzina G. Petrow z Rossyi. L Nagy z Lipska. 
J .  Tiisky z Wiednia.

Hotel Europejski.

Pp. K. hr. Rey z Widełek. M. br. Hey- 
del ze Słobody. J. br. Romaszkan z Horodenki. 
Dr. L. Myszkowski z Chrzanowa K. Łukasie- 
wicz z Podwerec. A Stankiewicz z Przemyśla. 
J . Szumpeter ze Złoczowa. F. Brzozowski z 
Rossyi.

Hotel Narodowy.
Pp B. Niedzielski z Bnrsztyua. A Arn- 

stein z Jaworowa.
Hotel Krakowski.

Pp. K. Zarzycki z Tarnowa B. Lang z 
Brzuchowiec. I  Werschler z Brzeźan.

Pp. W. Madejski z Pieniak. W. Ruxer z 
Halicza. A. Dolski z Krynicy.

Hotel Lazarusa.

Pp F  Wetthofer ze Szląska W Bom
bach z Żółkwi. B. Lamm ze Sambora. 1. Blau- 
stein z Olchowiec. N. Siegel z Ropczyc. D. 
Rubel z Brodów. R. Weller z Rossyi. L  Kel
ler z Wiednia.

Pp. M. Segalle z Kamieńca. D. Brucker 
z Wiednia. A. Hollander z Unghvar. S. Kau- 
nitz z Kołomyi. N. Krzyształowicz z Przemyś
lan. A. Kucharski ze Stryja W. Dobrucki z 
Ponikwy.

Hotel Warszawski,
P. W. Prytyka z Tucznego.
Pp. F. Michalski z Krakowa. K. Zalew

ski z Wiednia.

O d je ch a li ze  L w ow a.
Pp. J  ks. Sapieha do Biłki. D ks. Ro- 

znowano do Czerniewice. M. br. Rosen do 
Czerniowiee. Dr. K Żywieki do Tarno ola K. 
Vogel do Tarnopola. L. Lanzensdorf do Stanis
ławo wa. O. Doneres do Czerniowiee. A. Gra
bowski do Bossyi. S. Łodyński do Nahorca

Pp. Dr. 0. Tarnzay do Rossyi. A. K;er-

nik do Sokołowa. M. Bystrzanowski do War
szawy. J. Janoeha ds Obertyna. F. Minkusie- 
wicz do Dukli. A. Szymanowski do Spasowa.

^ e e t ą g l  A « le J » w « .

Przychodzą do Lwewn.
W edług południka Peszteńskiego.

Z Czerniowlec : o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny), o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go
dzinie 5 minut 82 po południu (pociąg 
mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a  :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

Z K rakow a: o godzinie 5 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 przed

południem pociąg mięszany).
Z P odw oloczysk : (na dworzec w Podzam

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany) ; o godzinie 8 min. 19 po połud
niu (pociąg m ięszany);

% P o d w d e c u y s k : (na dworzec lwowski 
głów ny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 80 rano 
(pociąg osobewy) ; o godz. 3 min. 52 po
południu (pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
W edług południka Peszteiisżiegc 

Do Czerniowiee: o godz 6 min. 10 ra 
no (poc.ąg pospieszny) ; o godzinie 11 miu 
50 w południe (pociąg m ięszany); o godz 
10 min 50 w nooy (pociąg mięszany). 

Do K rakow a: o godzinie lOtej min. 30 
w nooy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 49 po południu (pooiąg 
mięszany).

Do Stanisławowa: (na StryD: o godzi
nie 6 minut 37 rano.

Do Podwoloczysfe: (z dworca w Pod
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 
mięszany); o g 12 m 32 w południe
(piuiag mi-s/any!

C ennik  lwowskie j  Izby han d lo w ej  i p r z e m y s ło w e j .
Lwów dnia lii stycznia 1880

1 . A k c y e  za sztukę.
Fol. g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. g, 
Kol. lwow. czer-jas. po 200 zł m k. _g 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. N
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a. Jt

3 .  I . i s y T z a a t .  za ICO zł

l'ow kredyt, galic. 5 pr. w. a. g
* * pr. w. a. §

" „ n ■■ Pr- okresowe 4S
Banku hip. galic. 6 pr. w. a J; 
ińhty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w a. *

C
L isty  d łu żn e  za 100 złr. §"

Ogóln. roln. kred. Zakład dla Lal. S 
i Bnkow. 6 pr. los w 15 lat

4 . O k llg l za 100 zł

Indeicniz. galic. 5 proc. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w a.

L o sy  miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa .

e . M o n ety .

Dukat holendersk i............................
Dukat cesarski . • ■
Napoleondor
Półimperyał j ! ! !
Rubel rossyjski srebrny . . . .

100 marek”memmckieh^ ! ! !Srebro . ,
Kupony w srebrze

płacą żądają
walutą austr

złr. ct. złr. ct,

254 — 
157
284 50
236 -

257 
160 —
289 -  
240 -

95 50 
89 —
95 50 
99 — 

100 -

96 50 
90 — 
96 50 

100 — 
102 -

92 - 94 —

95 65 96 65

98 -  
98 —

100 — 
100

18 50
27 —

20 — 
29 —

5 40 
5 45 
9 28 
9 55 
1 68 

1 20 l/ł
57 50 
99 50 
99 25

5 50 
5 55 
9 38 
9 65 
1 70 

1 221/, 
58 20 

100 50 
100 i  5

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j
z dnia 9 Btycznia 1880.

1. D łu g  pań stw a
Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-listop ad .......................................
luty sierp ień.......................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-Jipiee.......................................
kw iecień-paździcrnik......................

Losy z roku 1854 po 250 złr. . .
„ „ 1860 po 500 złr. 5 p r ..
„ „ 1860 po 100 złr. 5 p r ..
„ „ 1864 (z premią) po 100 złr
„ „ 1864 „ po 50 „

Renty Com. po 41 lir. austr. . . . 
Listy zastaw, domen, państw po 120

złr. 5 proc.............................................
Austr. Asyg. skarb. zwrotncl881 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr.

płacą żądają.

69.85 70. 
69.90 70.05

71.
70.95

71.15
71.10

125. 1 5.75
131.75 132.25 
135 25 135.75 
1 6 7 — 167.50 
166 25 167.s5

145. 145.75
101.25 lc l .7 5  
82.35 82-50

3 . O b liga cy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ........................................................  103.— 104.—
B u k o w in y .......................................  • 93.50 91.25
G a iie y i ........................................................  96.— 96.50
Niższej A u s tr y i .......................................  104.75 105.25
Siedm iogrodu.............................................  8 7 . -  88. —
Węgier . ........................................ 89.— 89.75

» .  A k c y e .

Bank Auglo aust. 200 zł. emit. zł. 189 142.50 142.75
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. . 288.75 289.—
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł 825.— 8 t0 .—
Gal. banku bip. po 200 zł. . . . 246.50 247.50
Gal. bankd. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł — - .—
Banku narodowego a. (j00 zł. . . . —. —.—
Kol. Albrechta a 2z0 zł. w srebrze . -----------— —
Aust. Tow. żegluui par. po 500 zł. m. k.
Kol. Cesarzowy Elżbiety po 200 zł. „
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. .
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2345.— 2355. 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. sr. 253.50 254.—

501.— 5 0 6 . -  
1 8 7 . -  188 -

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. mk. 
Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
1 5 1 -  1 5 ; . -  

269.50 250.— 
82.50 82. -  

1 3 . -  i 5 . -

4 . L isty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 1 02 .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. P ' 1.20
Gal. zak. kr. ziem. Krak.los. w 18 1. 6 pr. 97.50

w 201. 7 pr. 1 0 0 .-
w 3 6 1 .5Va pr. 95.50

Gal. Tow. kred. w a. po 4 proct. . 88.50
„ „ „ po 5 proct. . 95.50

po 5 proct. w 
37 latach zwrotne . . . . . .  95.50

Gal. banku hip. po 6 proc. . . 99.50
Gal. Zakł. kred. włość po 6 proc. . 102. -
Banku narodowego po 5 proc. — .—
Węg. Tow. ziem. pc 5 ‘/s proc. . . 101 -

„ „ „ po 5 proc. . . . 95.-

101.70

5 . O b liga cy e  z prawem pierwszeństwa (za

8 5 . -

9 6 . -

96
100.—
1 0 3 . -

101.50
9 6 . -

100 zł.)

86.Kol. Albrecht? a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Taruów (w. cz)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 82.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 104.—

„ „ po 100 zł. w. a............100.50
Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł, 5 pr. 193.50

„ U. omisyi . . 102.—
:  „ III- „ • • 100-50

n  IV. „  .  . ■

Kol. Lwow-Czer.-Jass. III emis a 300
zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 81.90

z r. 1567 91.—
z r. 1868 84.40
z r. 1872 8 .50

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 proc. w sr. 81.40

O. L o sy .
Inst kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.25 170.75
Clarego po 40 zł. m. k.......................... 39.2<> 39.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 190 zł. m k. 107.25 107.75

104.50 
101 . -
104.50

88.20
91.50
84.80

81 !8 U

płacą żądają
Keglevicha po 10 zł. m. k. . . . 17.— 18.—*
Losy miasta Krakowa . . . .  19.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 40.  41 __
Palfiego po 4 ” zł. m. k......... 38’.50 39.—
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 18.25 18.75
Salina po 40 zł. m. k............. 52.50 5 3 .—
St. Genois po 4 1 zł. m. k. . . . 44.50 4-4 —
Pożyczka ra Stanisławowa (po 20 zł. w a.) 27.50 2 i.75
Poź. Tryestu do 100 zł. 111 k. . 119 — 1 2 0  

„ po 50 zł. ra. k. . 6 '.50 65.—
Waldsteina po 20 zł. m. k... 32.75 —
Windisehgratza po 20 zł. ni. k. . . 36.75 37.25

7. "W eksle (na 3 miesiące)
Augsburg za 100 zł, w. p. n. . . — .— —. —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.— — .—
Frankfurt za 100 mark p. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Lor.dyn za 10 ft. szt. . .
Paryż za 100 f r , .......................

116.80 117.— 
46.30 46.35

Kurs złota.
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . . .  
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro . . .

5.5
5 .4 9 .-

9.81.'— 
9.61.—

5.54.-
5.51.-

9'32*. 
9.62.-

zł. I et.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeńsei

z dnia 12 stycznia 1880
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ n „ w srebrze . .
Renta w z ł o c i e ...................................
Losy pożyczki z roku 186 ) .......................
Akcye banku austro-węgierskiego . . .

„ „ kredytowego . . . .
Lundyu . . . .  . . . . . . .
Srebre .........................................................
Napoleondor . . . . . . 9;33’/i
Dukat cesarski men......................................... 5 52 —

! 10(: marek niemieckich . . ■ 57Is5

69 95 
711 
82 70 

131,50 
837 [— 
28925  
117 —

1 > f e l

(70 1r-SJ K d f  h t. I
L. IB 145 c . k sąd po* atowy miej

sko delei?o*ADv w T iroow ie p daje do po
wszechnej wiad jaiośei, iż w sprawie egzeku
cyjnej Dawid 1 Owd e  przeciw Izikow i Lei- 
bie dw. im  Tym j Qyr |j Tym o zapłacenie 
sam  9-) zł- z pn, dla uieobecuych z miejscia
pibytu niewiadomych egzekutów Iz tka i Leo- 
by dw. in Tym i cyrli^Tym kurnt tr w os - 
bie adw. dr Malewskiego ustanowionym zo
stał, któremu zanzem  uchwałę z d n ia  2go 
marea 1879 1. 21698 d U k u r a . d ó w  adreso
waną doręczono.

Tarnów dn. 20 l is to p  da 1879.
(181 l - 3 i  *  <1 t  u  t .

L. 55276. O k. sąd krajowy we Lw o
wie ogłasza, że w skutek odezw y’ c. k. są
du powiatowego miejsko- dGegowaoego Sek. 
1 we Lwowie z dnia 8 listopada 1879 1. b. 
46832 celem ściągnienm  towarzystwu zali
czkowemu we Lwowie od Jana  Klisza nale 
żącej się pretensyi 400 złr. zpn. przymuso
wa licytacya będącej wedle Dom 104 pag. 
58 n. 14 haer. własnością Jana Klisza V, 
części realności 1. 65*/4 we Lwowie dnia 18 
lutego i dnia 17 m arca 1880 każdym razem 
o godziaie 10 przed południem  w sądzie tu 
tejszym się odbędzie, na których to term i

nach wspomniona 1/4 część realności 1.654/i 
ąylko wyżej ceny wywolau.a 205 złr. 92 ct:
a. w. lub przynajm niej za tą cenę s rzeda- 
ną zostm ie, że jako wadyum kwota 21 złr. 
ma być złożoną, że dalej cenę w y w o L n i a  
stsuowi wartość szacu kowa widie aktu są- 1 
dowej detakeaiyi z d ia 15 grudnia 1877 do
i. 684/78, i że warunki licytacyjne wyciąg 
tabularny j akt deU ksaiyi w regi-tratucze 
tego sądu przejrz ó lub odpinać wol no;  w 
końcu, że dla w-zystkich tych, którzy do
piero po duiu 4 października 1879 jako dn 
w ylan ia  użytego przy rozpisaniu tej licyta- 
cyi wyciągu tabularnego realuości 1. 6 6 4/* 
rzeczowe praw a na części realności sprzedać 
się mającej nabyli, lub którymby uchwąły 
tej sprawy egzekucyjnej się tyczące z jakie- 
gobądź powodu wcale lub w rz i śnie dręczo
ne być nie mogły, adw. Dr. Dzidowski ku
ratorem, a jego zastępcą adw Dr. Bulko 
mianowanym został.

Lwów dnia 20 grudnia 1879.
(106) Cfrtcuntnife.

I. I. SknbeSgeridjt al§ StrafgeridjJ 
tn ^Srag Ijat anf 2tutrag ber !. f. <3 taat»an» 
maltjdjaft mit beu (śrfcnntiuffcn nom 20 .
22. unb 24. IŁecember 1879, 29138, 29599
29689 uitb 29690, bie SBciteruerbrcitnng ber,

Y fL O  H iW  J P

nadjjtefjenbcn 3 pitfcE)rxftcn nerboten:
„Puavo" SRr. 18 nom 13. ®eccmbcr 

1879 tucgeit bcS SlrtifefS „Ku ker*kteri>ti(- 
(■•łkycii snah" nadj §. 302 ©t. megen
bcź Strtifelś „Nase pozadivky rd  prdom i.e
a budouci doby" naĄ §. 305 3 t .  wegeu 
be§ iltrtifelg „ L a tk y  rozrusuiici" naĄ §. 65 
a © t. ©:, ipegen bc§ @cbid)tc3 „P;sme voi 
nosti" uadj ben §§. 303 unb 305 ©t. ©., 
megeu be§ 2trtifel» „Osobni sv.»boda" nadj 
§.J 300 ©t. ©,, megen beś 21rtifelr „Cehu 
j-im schopni?", bann megen ber Slrtdel „Uka
zy blahobytu", „P la ta  — a mlcet" _nnb  
„Rozpocet fraueouzsky" naĄ  §. 65. a ©t;

„Cech" 3Gr. 289 nom 18. SDecembcr 
1879 megen beS 2l.ttifel§ „O p tiecioh du- 
ehovenstva“ nadi §. 65 a ©t. ©•, ttnb 2trt.
II. be§ ©ejehcS tom  17. Slecembcr 1862;

„Prcyda" 9łr. 14 nom 20. TDecembcr 
1879 megen beź 21rtifelS „Rozhledy" naĄ §. 
305 ©t. ©. banu megen ber fieben 31rtifcl ber 
Sfłubri! Politicke kukatko" bon „Svoboda_ ti- 
sku . hiS „nepreieme?" naĄ §. 65 u 
©t. ©.:

„9SoH»freunb" 9łr. 4 bom 20. Scccmbcr 
1879 megen Jbeó SIrtifetS „2irtieit«bcrt)d[tnijje 
im mcftlic^en Sófjmeit" nad) §. 302 S t .  ©., 
megen ber SlttifelS „ipolitifdje dimtbjdjan" bon

„Sn Słujjtanb" unb „®ie midjtigften IWittfjeL 
iitng itber bie gegenmdrtig ans Stalien .", 
banu megcit beś 21rtitelś mit ber UcDcrfdjrift 
„SIcrmijdjteś" nad) - 0-3 ©t. ©.
(184) (fT fcn tttitfij

^ut ilłamen 2 r. DJłajejtitt bc3 Staifere! 
© oś t. t. ilanbcs- alg IJIreBgeridjt in © trap  
jadjcit ju  SSiett l)at auf illntrag ber f t. 
©taatóanmaltjdjaft erfaunt, ba§ ber Snljalt bet 
3 citjd)rift „Ślicucr 'ipifaute S id ttcr" Dir. 51 
ddo 14. Scęcmbcr 1879 burdj ben Stufjcfe 
uuter ber Slufjdjrift: , 2tnS @ ra(" bom xBcgin= 
ne bi» ,yu bem 'JSortcn „ŝ arterreloge redjtg" 
bag Slergcljeu nad) §.016 ©t. ©. hcgriinbe 
unb cg mirb nad) §. 493 ©t. 0 . bag iBer^
hot ber sI 6eitcruerhrcitnng bicjer Śrurfjd jrift 
aitggejprodjcn. >JCBien, ant 7 Sdnncr 1880. 
)Bcitteni)iller m /p.

Ulittinger rn./p., t. {. Slathgjecrctdr. 
(197) O b w i e s z c z e n i e .

r 12687 0  k. sąd obwodowy jako
handlowy podaie do powszechnej wiadomo
ści, ż ogłoszenie wpisów do ksiąg handlo
wych w r  1880 w gazecie lwowskiej i prze
glądzie sądowym adm inistracyjnym  będą u- 
skuttezuiene.

Z c. k. sądu obwodowego 
Kołomyja 31 grudnia 1879.



e
(162 2— 3) E d f k t .

L. 28582. 0. k. wyższy sąd krajowy i 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku- i 
tek edyktu tutejszosądowego z dn ia  8 maja 
1878 1. 9877 otwarto nowe księgi gruntow e 

I. Dla majętności tabularnych.
1. Grybowice w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. del. Sek. II.
2. Siebieczów w okręgu Bełzkiego c. 

k. sądu powiatowego.
3. Piwowszczyzna w okręgu "Bełzkiego 

c. k. sądu powiatowego i
4. Cebłów w okręgu Bełzkiego c. k, 

sądu powiatowego.
5. H erm anowice dwór
6 . Herm anowice Fredrów ka i
7. Herm anowice Pakoszówka w okręgu 

Niżankowieckiego c. k. sądu powiatowego.
8 . Pisarowce
9. Pisarowce część i
10. Dąbrówka ruska w okręgu Sanoc

kiego c. k. sądu powiatowego.
11. Czuło wice w okręgu Kom arzańskie- 

go c. k. sądu powiatowego.
12. Zawadów w okręgu Stryjskiego c. 

k. aądu powiatowego.
13. Dubowce
14. Demamorycz
15. Jankow ce att. ad Płotycze
16. Chomy Hładeckie czyli Hładesz- 

czyznę i
17. Stechnikowce w okręgu Tarnopols

kiego c. k. sądu powiatowego miej. del.
18. P ieczarna w okręgu Zaleszczyckie- 

go c. k. sądu powiatowego.
19. W ołkowce w okręgu Borszczow- 

skiego c. k. sądu powiatowego.
20. Silipkow ce w okręgu Mielnickiego 

c. k. sądu powiatowego.
21. Sapahów w okręgu Mielnickiego 

c. k. saou powiatowego.
22. Horoszów w okręgu Mielnickiego 

c. k. sądu powiatowego.
23. Klekotów
24. Sznyrów
25. Bielawka i
26. Berlin w okręgu Brodzkiego c. k. 

sądu powiatowego.
27. Pirlejówka
28. Skniłów w okręgu Złoczowskiego c. 

k. sądu powiatowego m. d.
29. W yrów w okręgu Kamioneckiego

e. k. sądu powiatowego.
80. Jackowce
31. Serw iry czyli Serwirochy
32. A lbinówka i
33. H iernom inówka w okręgu Zborow

skiego c. k. sądu powiatowego.
34. S trzałk i (S trzylki) i
35. Lany w okręgu Bobreckt; go c. k. 

sądu powiatowego położonych.
II . Dla posiadłości mniejszych, w gm nach 

katastralnych.
1. Grzybowice podlogających lwowskie

mu c. k. sądowi powiatowemu miej. deleg. 
S. I I

2. Siebieczów z Piwowszczyzną i
3. Cebłów podlegających Bełz»iemu c. 

k. sądowi powiatowemu.
4. Przerw a i
5. Potoczek podlegających Sniatyńskic- 

mu c. k. sądowi powiatowem u.
6 . Hermanowice podlegających Niżan- 

kowieckiemu e. k. sądowi powiatowemu.
7. Pisarowce i
8 . D ąbrów ka ruska podlegających Sa

nockiemu o. k. sądowi po w i-:do w emu
9. Czułowice p o d l e g a j ą c y c h  Kem a r a b 

skiemu c. k. sądowi powiat ,wemu.
10. Zawadów podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi potfiatow mu.
11. Dubowce )
12. Demamorycz i pod legającyh  Tar-
13. Jankow ce I nopolskiemu c k.
14. Poczapińce ( sądowi powiatowe-
15. Stechnikowce mu miejs. deleg.
16. Dragan ówka
17. Hlibów pooKgaj .cych Grzymałow- 

skiemu c. k. rądowi powiatowemu.
18. Pieczarna podlegających Zaleszczy- 

ckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
19. W ołkowce podlegających Borszezo- 

wskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
20. Filipkowce 1 podlegijących Mielni-
21. Sapahów i ■ ckiomn c. k. sadowi
22. Horoszów powiatowemu.
23. Klekołów
24. Sznyrów
25. Bielawka
26. B erhn
27. Firlejów ka I  część |  podleg. Zło-
2b „ I I  „ i > czowsk. c. k.
29. Skniłów Jsąd . pow. m. d.
30. W yrów podlegających Kamiouec- 

kiemu c. k. sądowi powiatowemu.
31. Jackowce i Serwiry z Albanówką 

podlegających Zborowskiemu c. k. sądowi 
powiatowemu.

32. Strzałki i
33. Łany z kolonią O rnsdorf podlegają

cych Bobreckiemu c. k. sądowi powiatowe
m u jako instancyi realnej, i że wyznaczony 
pomienionym  edyktem  term in  do zgłoszenia 
praw rzeczowych odnoszących się do n ieru
chomości nowemi księgami gruDtowemi o- 
bjętych z dniem 1 lipea 1879 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich, którzy

podlegających Brodz- 
kiemu c. k. sąd. pow.

przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństw a jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustawy z dnia 
25 lipca 1871 1. 96 Dz. u. p. uskutecznio
nego w prawach swych uważają się za po
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 września 1880 a to, co m ajętnoś
ci tabularnych pod I  1, 2, 3, 4 spommauych 
w c. k. sądzie krajowym dla spraw  cywil
nych we Lwowie, pod I  5, 6, 7, 8 , 9, 10 
w c. k. sądzie obwodowym w Przemyślu, 
pod I  11,” 12 w c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze, pod I  13 do 22 w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu, pod I  23 do 35 
w c. k. sądzie obwodowym w Złoczowie, 
zaś co do posiadłości pod I I  w dotyczącym 
c. k. sądzie powiatowym zgłosili, gdyż ina
czej wpisy te nabędą skutku wpisów h ipo 
tecznych.

Ostrzega się, iż term in powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powo
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Przy tej sposobności odwołuj■•się edykt 
I I  z dnia 12 sierpnia 1879 1. 17581 w zu
pełności.

Lwów dnia 9 grudnia 1879.
(187 1—3) Obwieszczenie.

L. 4988. W  Baligrodzkim c. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się w sprawie Herscha 
Garfnnkla cesyonaryusza Osyfa D aayły prze
ciw Fedkowi właściwie Feńkow i Juehas pto 
72 złr. egzekucyjna sprzedaż realności w Za- 
hoczewiu pod n. k. 64 położonej wykazem 
hipotecznym  nr. 25 księgi gruntowej Zaho- 
czewia objętej, wedle wpisu 1 na karcie 
własności egzekuta własnej, w trzech term i
nach t. j. 22 stycznia, 25 lutego, 31 marca 
1880 każdym razem o godzinie 10 prz. d 
południem.

Gena szacunkowa 245 złr. w adyum  10 
proc. tejże.

W yciąg tabularny i ak t oszacowania 
tej realności jako też resztę w arunków licy
tacyjnych, można przejrzeć w te. rugistra- 
turze.

Baligród 28 naździernika 1879.
(169 1— 3 ' (g & i  l  U

31. 358. 2)a3 f. f. SanbcSgcridjt al§ 
§anbrf3gcrid)t in Krakae, (jat auf © ruub bc§ 
§. 6 ber $onfur3=0rbnuug bic ©róffititng 
bc§ $onlurfe3 iiber ba§ gcjantmtc, roo immer 
bpfittblidje beiocglicfje, unb itber boś, in ben 
Sanbcrn, fur luefdjc bic Stonfnrśorbnnug uom 
25 ®ejember 1868 gilt, gclegene unbcweglidje 
Skrmbgen bcź 2Uoj£ Wy w lotek SBiftuaticn-. 
fjćinblrrd in Bis beiuitligi, bcu § r .  f. t. 93c= 
jirfśridjter in B ais ©cuerin Cz-rluru zak «- 
vi i ■•/ jtmi Konfitrsfoiumiffnr unb ben § r .  ® r. 
Ichli** (Seridjtśabwofaten in fti-da sum 
ciuftmriltgen 2Tiafja-®ern)a(ter mit ©ubftitui* 
ruirg br3 .f?r. ® r. K i-r OkridjtóabMofatcu iit 
Bi i la beftcUt.

® tr midubigcr merben aufgeforbcrt in 
ber auf bcu 23 Siiuiter 18.^0 31orutittag§ 0 
lUjt uor bent Ronlurslommiffdr iit H.<iu au* 
georbneteu Uagfa^uirg uuter Seibringung ber 
sur SBefdjeiniguitg iljrcr Slnfpriiflje bienlidjcu 
93cltge itber bie HBcftdttigung be§ etuftmeilen 
befteilten ®crmbgeus=i8erwalter§ ober iiber bic 
©ruennung eiitcS auberen SJłaffo■ SScr.ualtcrS 
unb beffett Stellocrtreterd if)re ®orfd)Iagc ju 
erftattcn uttb bie 2Baf)l bc§ ©Idubiger 21u§* 
fdjuffcS borjunclpnen.

geruer werben alle jbifjcuigcii, tucldje ge 
gnt bie gemeiufdjaftlidjc Striba=9Jdaffe ciiten 
iilufprud) als> ftouturśgldubiger erljeben wolleu, 
aufgeforbcrt, iljre f$orbcnmgcit felbft, weun ein 
jRcdjtóftrcit bariiber anfjaitgig feiu follto bis 
13 SUłdrs 1880 bei bicfeiu !. 1. imubcSgrridjtc 
ober bei bem f. !. ScitrfSgm djtc in Bi iv itadj 
SSorfdjrift ber *'ou!u®brbuiing sur SSermcibuug 
ber in bcrfclbcit augebroljeten łRedjtSnadjtljeilc 
Sur ‘ilumelbung unb ber Ijieiuit auf ben 12 Slpril 
1880 SJormittagS 10 Uljr bei bem f. f. i8 e= 
Sirf§gcrid)te in m  v. oor bem fton!urg=Stom= 
miffdr auberauutteu ViqutbirungS=XagfaIjrt ju r 
Siguibiruug unb ju r  9łaugźbcfttmiuuug s« 
briugeu.

®cu bei biefer Uagfaljrt crfdjctueitbeu au= 
gemelbeteu tlhdubigcrn ftcljt ba5 Jtedjt su, burd) 
feiitc 2Bal)l, au bic ©telle be« t!ftaffa=iBerwal^ 
ters feineż StelluertreterS unb ber SDłitgliebcr 
bed ®ldttbigerd^łlu§}d)uffeś, bie bid baijin in 
'JCmte wareń, aitberc 5pcrfoncu iljred ®ertrauens 
cnbgiltig su berufett.

S)jejeuigcn ©Idubigcr, wcld;c nidjt in 
Bial, ober in beffen 9łdljc woljucu, babcn in 
ber Sluuirlbung cincn fjicrortd woljitljaftcn 93c= 
boUujffdjtigtcn ju r  (Smpfaugualjme ber 3 llfiL't ' 
Imtgcu naljmljaft jit madjcn, wibrigend iiber 
Slutrag bed Jloufurd Stommiffard fur bicfclbcu, 
auf berett ®efaf)r unb Soften citt (Snrator br= 
ficllt werben wirb.

®ie weiteren SSerbffentlidjungen im iiau= 
fe biefer K onfurd^erljanblung  werben ourd) 
bad Slmtdblatt ber „Gaze^ L -  owsk. “ erfolgcn.

S3ie Siquibirnugdtagfal)rt wirb juglcid) 
ald iBcrglcid)§tagfaljrt feftgcftellt.

Kraka u am 7 Sdnncr 1879 
(8650 1— 3) IG d  y  k  k

L. 28227, C k. sąd krajow y w Krako
wie podaje de powszechnej wiadomości, iż 
celem ściągnięcia należącej się na podstawie 
prawomocnego nakazu z tp ła ty  sądu krajowe
go lwowskiego z 30 w rześnia 1876 1. 51043 
c. k. uprzyw . gal. akc. bankow i hipot. we

Lwowie od Maryi Dąmbskiej sumy 18231 
złr. 19 et. z odsetkam i po o proc. od dnia 
19 września 1878 b eżącemi i kosztam i 23 
złr. 48 ct. jednakowoż po potrąceniu upłaco- 
nej już no. poczet tego długu kwoty 441 zł. 
23 ct. odbędzie się w tut. sądzie dozwolone 
przez sąd krajowy lwowski uehwułą z dnia 
30 sierpnia 1879 1. 36306 egzekucyjna licy- 
tacya dóbr Kossowa p. Maryi Dąmbskiej 
w łasnych pod następującym i w arunkam i:

Licytacya dóbr Kossowa w powiecie 
W adowickim  położonych wedle dom. 269 
pag. 8 n. 11 haer. i poz. 7 karty własności 
(nowych ksiąg) Maryi Godziem t de L ubra
niec Dąmbskiej w łasnych odbędzie się w 3 
term inach dnia 5 lutego, 11 marca i 15 
kw ietnia 1880 o lOe.j rano w gm achu sądu 
krajowego w Krok wie i to ryczałtowo z tern 
nadm ienieniem  ,Le dobra powyższe n J  każdym 
z tych 3 term inów tylko za cenę wywołania 
lub wyżej tej ceny sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanow i wartość tych 
dóbr przy udzieleniu pożyczki bankowej przy
ję ta  w sumie 69.260 złr.

Kcżdy z licytujących winien przed roz
poczęciem licytacyi złożyć wadyum  w kwo
cie 6926 złr.

Eesztę warunków licytacyjnych, tudzież 
ekstrakt tabularny dóbr Kossowa w tutejszo- 
eądowej registraturze przejrzeć moż». .

O rozpisan:u tej licytacyi zawiadamia 
Się św ietny c. k. sąd“ krajowy we Lwowie, 
c. k. uprzyw. gal. akc. bank hipoteczny we 
Lwowie, p. M aryę Dąm bską w Kossowej, c. 
k. Prokuratoryę skarbu we Lwowie w za 
stępstw ie W y .. Skarbu, funduszu inaem niza- 
cyjnego i oktawy poddańczej, tudzież kościo
ła  rzym. k*tol. w T łuczaniu, c. k. urząd po
datkowy w W adowicach, austryacko-w ęgier
ski' bank we W iedniu, Karola Haempla w 
Białej, Adam a Pahszewskieg - w Skrzyszowie, 
Samuela Schmelza w Skidziniu, Jakóba Blank- 
steina jako co do życia i miejsca pob, ta 
niewiadomego przez edykta i ustanowionego 
kuratora adwokata Haidukiewicza z substytu- 
cvą edwui  ta Kauftnanna w Kraku wie, Bezię 
EizDer w Brzeźnicy, Juliusza N eum anna w 
Oświęcimie, nareszcie wszystkich tych wie
rzycieli, którzy by po dniu 29 czer wca 1879 
prawo h ieo tesi na sprzedać1 się m ają-yd i 
dobrach Kossowa uzyskali lub którymby 
uchw ała o rozpijaniu licytacyi, albo później 
w tej sprawie zapaść m>;jące uchw ały z ja- 
kiegokolwiekbądź p .w odu  w czas przed te r
m inem licy ta.-ytacy.' lub wcale doręczone nie 
były przez edykta i ustanowionego kuratora 
arswokata dr. Hajdukiewicza z substytueyą 
ad w. dr. Kaufm auna w Kra ko1 ie.

Kraków 7 listopada 1879.
(186 1 —3) 11 d  y  u  t ,

L. 81. 0 . k. Sąd obwodowy w Tarno
polu zezwolił n» otwacie kokkursu na m a
jątek Rubina Butterklee kram arza w Tarno
polu a mianowicie na m ajątek nieruchom y o 
tyle, o ile takowy* położonym jfcat w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym  ustanaw ia 
się p. c. k. radcy sądu r&iow Tupeca w 
Tarnopolu a tymczasowym zarządcą m asy p. 
adw. D ra Łuczukowskitgo.

W ierzycieli wzywa się niniejszym , aby 
na term inie duia 23 styi żnin 1880 przed ko
misarzem konkursowym  wyznaczonym, za 
(.irzcułożeniem dokumentów, któreby ich pre
ten s je  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy, 
lub co do ustanowienia innego, tudzież, aby 
wybrali w -dział wierzycieli.

0. k Sąd obwodowy wzywa tych wie
rzycieli, którzy sw ych pretensyi przeciwko 
m»sie konkursu- vj chcą dochodzić, aby tsł 
ko t e  nawet w tym _ r/ypadku , gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 13 tutego 
1880 bądź to. bezpośrednio w sądzie obwo
dowym, lub też u komisarz konkursowego 
podiug przepisu ordynacyi koukr rsowej dla 
uniknięcia szkodliwych skutków ;raw a, .g ło 
sili, a na  term inie na dzień 27 lutego 1880 j
0 godzinie lOtej z rana w biurze komisarza 
k o n t u r o we g o  oznaczonym wy wierzytelni/i
1 swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń- j 
siwa swych pretensyi poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 1 
zgłoszą, na owym term 'n ie  będą obecni, 
przyaluza prawo na miejsce tymczasowrgo 
zarządcy masy i wydziału wierzycieli, k tó 
rzy dotąd obwiązki te sprawiali, powofać o- 
statecznie inne osoby, w których zau fan iu ' 
pokładają i

Wierzycieli, którzy w Tarnopolu lub w j 
pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy zgło
szeniu wymienić pełnoiu -. n ika w Tarnop !r 
zamieszkałego w celu doręczenia uchw ał są- ( 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek km nsarza konkursowego, wierzycie- , 
lom rziczonym  na icb niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku poslępowania ■ 
konkursowego umieszczone będą w urzędo- , 
w ej „Gazeeie Lwowskiej".

Term in do likwidacyi ozraezony j e s t , 
zarazem term inem  do układów z wierzycie
lami.

Tarnopol dnia 2 siy czn u  1880.
(157 1— 3) $  8 t  f t

31. 8222. SSom f. f. SSejirfcSgeridje Prze*

worek ruirb bem SttfjaBer bes im SSerluft ge* 
rateuen D -ro^itcns'he ines ber frafaucr=2łftli* 
tar=s-8 erpfleg§*S)erttialtitng de datto. Slrafau 5. 
S a li 1878 iiber 80 fi. o. liii aufgrfortrrt 
birtnert einem 3af)re fec^S SBoĄrit unb 3 Sa= 
gen ben 33cfi^ biefer Urfunbc ^ingerid^tS ait* 
jujeigen, mibrigenś bie obcrmdęntc llrtunbc 
fiir mtll nnb nidEjtig erfldrt merben miirbe.

Ssom f. f. SSejirfśgeridjtc 
Przow orsk am 14 9łobcmber 1879.

(1— 8 8653) E d y k t .
L. 8120. W  dniach 5 intego, 7 m arca 

i 13 kwietnia 1880 o godzinie 10 rano, od
będzie się w tutejszym  sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności j od 1. k. 2 w 
Burczycach starych położonej ciała tabular
nego niestanowiącej w sprs... ie c. k. uprz. 
Zakładu krtdytow egc włościańskiego prze
ciw Fryderykow i Stadelmajerowi i W asylowi 
Bilakowi pto 300 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
2200 zł.

W adyum 220 zł.
Na pierwszych dwóch term inach real- 

n .ś ć  tylko za lub wyżej ceny wywołania na 
trzecim  naw et poniżej takcwej sprzedaną
będzie.

Resztę waru nków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze p rzerzeć .

C. k. miej. dlg sąd powiatowy 
Sambor dnia 23 września 1879.

(92 1— 8) E  d  y  k  b
L. 56478. C. k. Sąd krajowy we Lw o

wie niniejszym  edyktem wiadomo czyni Jó 
zefie W ilczkównie, z życia i m iejsca poby-u 
nieznanej i jej nieznajom ym  spadkobiercom 
iż przeciw nim  pod dniem  1 grudnia 1879 
1. 56478 wnieśli o uznanie praw a żądania 
zapłaty V6 części sumy 2000 zł. m. k. z pn. 
za zgacłe  i ekstabulacyę tej części sumy 
wraz z nadciężaram i i odnoś, emi pozycyaini 
ze stanu biernego ł/6 części dóbr W ierzb:ą- 
ża z pn. i o pomoc sądową prosili

Ponieważ miejscu pobytu pozwauych 
je s t nieznane, zatem c. k. sąd krejowy d > 
zastępowanie; i na ich koszt i szkodę, tu t j 
szego adwokata D ra Rogalskiego z substyt •- 
cy.j adwokata Dra Strom euei-ra kuratorem  
miauował, z k t ’1-* uiaiejsza spraw a wed11 
uSi wy sąifówej dla GUieyi przepisanej, prze
prowadzoną będzie

Niniejszym więc edyktem wzywn • ę 
zapczwauycii i.by w należytym czasie osobi.-- 
i ie stanęli, lub potrzebne tytuły praw ne u- 
stan rwioo> mu zastępcy udzielili, lub innego 
_aslup.-ę wybrał. . ąd j vi oz imili, słowem  
.stosownych obrony środków u ty ł', gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 20 grudnia 1879.
(176 1— 3) €>bwie<aia£2 «i*«e.

L. 17834. 0. k. sąd obwodowy T.u- 
nowie m ianuje dla niewiadomej z m i.js .a  
pobytu Klary Malewskiej z nowodu przez 
Franciszki Kaaw-rego Wielopolsk-ego w opra
wie wekslowej Towarzystwa zaliczkowego ,r 
Jaśle przeciwko Janowi Uberlauder pto 200 
zł. sub. pr.-es. 9 lipca b r. 1. 16191 w n ie
sionej prośby egzekucyjnej, kuratorem  adw o
kata Dra Tuksrza.

Tarnów dnia 18 g ru d 'ia  1879. 
ę200 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 6198. Podaje się do powszechne1' 
wiadomości, że w spraw ie egzekucyjnej za
kładu kredytowego włościańskiego przeć. *  
Hryńkowi Petryszynem u o 95 złr. 92 ent 
w. a. przymusowa sprzedaż recJności d łużni
ka w S tiu im irzu  pod 1. d. 13 położonej, na 
740 zł. w. h. oszacowanej, Siała hipoteczne
go niestanowiąeej, w kancelaryi sądu Gli- 
niańskiego, du ;a 6 lutego, 19 m arca i 9go 
kwietnia 1880 o lOtej godzinie rano odbę
dzie się.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
wolno każdemu ’nter33owanemu w sądzie 
przejizee.

0 . k. sąd powiatowy.
G liriany  13 grudnia 1879.

(185 1— 3) OgloBatente.
L. 200 Wy dział Izby adwokatów w 

Przem yślu osła sza, ż e . wskutek uchw ały 
Wydzi łu  Izby z dnia 31go grudnia la 7 9
1. 200 Dr. F r  --.i-iszek Doliński do listy ad
wokatów z siedzibą w Przem yślu zapisany 
zo tał.

Z W ydziału Izby adwokatów 
Przem ysł dnia 1 stycznia 1880 r.

(210 1—3 ) 13 <1 y  I r  U
L. 8252 Karol Szydłowski z T łum a

cza uzm.ny m arnotraw cą
K urator Stanisław  Burezyń-.ki z T łu 

macza.
C. k. Sąd powiatowy 

Tłum acz 11 grudnia 1879.
(170) Obwieszczenie.

L. 33465. G. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie poleca zanitow anie w 
rejestrze dla firm pojedynczych przy firmie
H. M endelsohn, której Em anuel W achtel 
używać będz e jako obecny w łaściciel przed
siębiorstwa spedycyjnego w Krakowie i Szcza
kowej podpisując takową „H. M endelsohn." 

Kraków 31 grudnia 1878.
Kraków 5 grudnia  1879
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31. Hió. ® as !. f. yanbcśgeririjt ais 
.pmtbri§grrid)t iu K -" ." ,  fjat auf ©rmtb be* 

194 ber K oitfur^C rbm iug bic ISroffttuug 
bes itonfurjcs iiber bas gejammte, roo imtnrr 
bcfinblidje lłcmrqtid)ct unb iiber bas, in beu 
lidubc.ru, fili* wcld)e bic Konfitrśorbnnng nom 
-5  Sejembcr 1668 gilt, gelegcuc uubrwcgliĄe 
'-Benuogcn bes 2)1. Farwiwz ślaufniami iu B ą- 
G bewilligt, beu (pr. f. f sBejirfś>rid)ter in 
Balu ©cheriu Oz rlun ztkew*'<- juui Sion: 
furśfommifjdr unb beu § r .  'S r. E . r h r  (Sc 
ridjtsabruofaten in R' jum  eiujtwcilujou 
2Jłajja=5ieruiaUcr mit © ubftitnirung bes soc. 
S r .  E iscub-r.r (Scridjtsabiuofatcu iu !’• I- be*

gzekucyjna sprzedaż realnośai pod 1. 46 w 
Godowej położonej, Wojciechu W nęka w łas
nej, ciała tabularnego niestanowiącej, na za
spokojenie wierzytelności Józefa Gum ułki w 
kwocie 158 złr. 4 et. a. w. z pn przedsię
wzięty a przy trzecim  term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedany zostanie.

Cena wywołania 600 złr
Zakład 60 złr.w . a.
Akt. opisan.a i oszacowania i reszta 

warunków licytacyjnych ;.ą w antach do 
przejrzenia.

Strzyżów 2 grudnia 1879
(8616 2— 8) E d y k  i .

L. 12511 C. k. Sąd powiatowy w Le-
..... żaisku ogłasza, że Tadeusz Józef Mewald

S ic  ©laiibtgcr werben aufgejoibrrt m ■ 3 0 % aździcrnika 1879 w Leżajsku bez
s U 3 “n u n ' 1 ̂ 6  ^ n u i t t a g s  lO _  wjen [a ostatniej woli rozporządzenia 

Ui)r twr bem MouEurStommiffur iu Bi na ai,! i
flcorbuftcn Sagjajjung uuter « c ib r in g u u g b e r  ; p 0UieWaż osoby do spadku tego kon- 
ju r  "Oejdjnmgitug iljrer Stnjprudje bintliaien , . atem Wozwani zostają wszyscy, któ-
®degę ubęr bic ffirftdttinmin bes einjtwetlen ŁuiaJ%> ...................... ^  J   o ,  iiu m g u m j 0«  t u .p u n u iu  ja k ieg o k o lw ie k  ty tu łu  p ra w n eg o > do
bcjteilten «mnogen3=$rrn>aftrrg ober iiber tor t  y y spadku rościli sobie F ^ n c y e  aby w 
Srnennung eiues anbrrcn ; ciąga r o k u ,  od dnia niżej w yra, n  g  {
unb befjcii ©telloertrcterś ibrc łlorfditaae iu  i - . - ••StellorrtretrrS itjrc łlorfdjldge J» 
rrjtattcn unb bic SSaljl brś ©laubiger 2iits 
jdjujjcs borjuueljmrn.

jferner werben ade biejenigen, weldje go 
flflt bie aciiipiiifrf»nfirirfii* entrn

swe dziedziczenia w tutejszym sąd z ie 'zg ło 
sili i przy wykazaniu swogo prawa dziedzi
czenia oświadczenie do spadku wnieśli w 
razie przeciwnym bowiem spadek dla któ-

... — . . .  biefent f. f. iiaiibc^gcrirfytc 
ober bci bem f. f. 23cjirfisigcrid}tc iu BieKitadj 
s-horfd)rift ber Konfuisorbnuug sur SBeriueibung 
ber in berjclbcn angebrofjetcu flftcdjtśuadjtljeitc 
l» r Slnuietbung unb ber Ijicmit auf beu ;> 2(pril 
1880 iBormittags 10 Uljr bei bem f. f. 23c= 
Mrtśgrridjtc in Bis!.- nor bem StonfurA&oim 
utijjdr anberawuten iiiguibiruug^^Sagfaljrt ju r 
^tguibirung uub ju r SRangśbeftinuuuug ju
bringen.

S en  bei biefer Sagjaljrt crjdjctucnbcu an= 
gemclbcteu ©(dubigern jtet)t bas fftcdit ju, burd) 
łntte 2Ba^£. an bie Stelle beż 3Jłofla*9ierwal* 
Irrs jeineó ©tcllócrtrctcrź unb ber SOlitgiicber 
brś ©Idubigerg=2lusid)nfje», bie biś baljin iu 
*m tc Waren, aubere jjjcrjoncn itjrcó ®ertraucnś 
ntbgiltig ju  berufen.

biejenigen ©Idubiger, weldje uidjt tu 
BiaU ober in bejjeu 9łdl)'e woljnen, Ijaben in 
brr ?lnmelbiutg ciucn Ijicrortź wotjuljafteu ^  
bollmddjtigtcn ju r Smpfaugnaljiue ber -jujlcG 
luttgeu nnljwljaft ju  madjen, wibrigenś iiber 
'lu trag  beś S lo iih irś-ilon tn tip rś fiir biejelbcu, 
auf bereit ©efaljr unb itojten ein © m atur be* 
fiellt werben wirb.

S ie  weitercu iSerbffentlidjungeu im iiam  
fe biejer Jlon!urź*9Scr^anblung werben burd) 
boś jJlmtSblattber „ihwci. L1* ..«■>».“ erfotgcn.

S ie  iiiquibivnng§tagfal)rt wirb jugleiĄ 
ais ®crgleid)5tagjat)rt fcjtgeftellt.

KrakttU am 5 Sditncr 1880 
(194 2— 3) K o n b u r a  , L. 584- 

poBadę c. k. pocztruistrza w Śaiatyaie za 
koutraktem  służbowym i kaucyy w kwocie 
600 zł. i  foczacmi poborami pła^y 6(*0 i\. 
ryczałtu kancelaryjucgo 120 zł dodatku na 
■nanipulacyę 500 z ł , na czy wz nejmu 60 zł.
’ ryczałtu na opakowania 60 zł. i ryczałtu 
140t) zł. otrzymywanie codziennie cztorora- 
zowych ja~d pcsfańczych do dworca kokjo- 
wego w Załuczu.

Podania należy wnieść w przeciygu 
czterech tygodni do c. k. Dyrekcyi poczt we 
Lwowie.

Lwcw dnia 9 stycznia 1880.
(H681 E  d  j  b  b

8502. Na zuspokijcnie wierzyt-In' s- 
ci Maryi Ozajło w kwocie 1800 złr. odbę
dzie się w tutejszym sądzie 13 lutego, 19 
n iarra i j ę  ^wietnia 1880 licytacyjna sprze
daż reah)(,4cj vide Dom 11 psg 167 n. 8 . 9 
h ser. własnej^ pod 1. 128 w mieście w Jaro 
sławia położonej.

W a > tm  wyuosi 10 prc. ceny wywo
łania 950 złr. gdyby przy tych term ina li 
nie oiiarowano naw et ceny szacunkowej, od
będzie sie w dniu 16 kwietnia 1880 o go-
dziuń 10 rano term in do ułożenia warun
ków ułatwiajijpyejj

Bliższe warunki, akt dttaksaeyi i wy
ciąg tabularny dostarczy registraturs.

T . G. k. Sąd powiatowy
1JarosJ aw 30 września 1879.

(8682 2- 3j 4H>W| WJHECieili e .  L. 9079-
O- » sąd powiatowy w Kossowie za 

wiadamia chęć k u p ie n ia  m ających że w s p r a 
wie Kachuaila Blasensteiua przeciw Audrijo- 
wi i A nnie Pa8ajluk0m o 500 złr z pn od
będzie się tu  przymusowa sprzedaż realnoś
ci dłużników pod 1. k 5 w W ierzbaw cu po
łożonej, ciała tabularnego niestanowiącej »  
term inach 6 lutego, c ' A
1880

5 m arca i 9 k w e lu u  
zawsze o godzinie 10 rano; za '-enę 

szacunkową za poprzeduiem złożen;em za
liczki do rąk komisarza licytacyi w ilości 
276 złr. 60 ct. ‘

A kta opisania i oszacowania ' bliższ* 
w arunki licytacyjne wolno przejrzeć w tu 
sąd registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Krssów dnie 20 lipca 1879 

(8684 2—3) B  d  j  k
L. 5155. O k sąd powiatowy w btrzy- 

żowie zawiadamia iż dnia 11 lutego. 10 m ar
ca i 7 kwietnia 1880 zawsze o 9 rano e-

im przyznany, nieobjęta zaśjezęść takowego, 
albo gdyby się n ik t nie oświadczył, cały 
spadek jako bezdziedziezny skarbowi pań st
wa przypadnie.

Z c k sądu powiatowego 
Leżajsk dm a 19 grudnia 1870.

(8642 2 — 3) E  <t y  k  L,
L. 54934. O k. sąd krajowy dla spraw 

cywilnych w« Lwowie zawiadamia niniej- 
szem, że celem zaspokojsnia wierzytelności, 
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego banku h ipo
tecznego we Lwowie w sumie 5 ra t po 322 
złr. z pn. i resztującego kapitału dłużne
go 4207 złr. 75 ct. w. a. z pn. publiczna 
przymusowa sprzedaż realności we Lwowie 
pod 1. 123 m. w 4/7 częściach masy spadko
wej Leizora Ohirera. zaś w 3/7 m ałoletnich 
spadkobierców tegoż: Izaaka Getzla 2 im.
Lei Boży dw. 'm . i Samuela Dawida dw. 
im. C birerów  własnej, w dwóch term inach 
a to dnia 3 marca i dnia 31 m arca 1880 r. 
każdym razem o godzinie dziesiątej z rana 
przedsięwziętą zostanie.

Jako cenę wywołania przyjęto kwotę 
20663 złr. a w.^

W adyum wynosi 2066 złr. w. a. 30 
ct. w. a.

O tern zawiadamiamy w szystkich tych 
wierzycieli hipotecznych którzyby po dniu 
14 listopada 1879 jako dniu wydania ek
straktu tabularnego pomienionej realności 
prawo zastawu na takowej nabyli, z tem że 
dla takowych kurator w osobie p. adwokata 
Dra. Kratteru z substytucyą p. adwokata 
Dra. Jam ińskiego ustanowionym  został.

Lwów dnia 6 grudnia 1879.
(8646 2— 3) E d y k  t

L. 53909. 0. k. sąd krajowy we Lw o
wie w skutek prośby S tanisław a Pisarskiego 
obecnego właściciela realności 1. 263s/4 we 
Lwowie de praes, 15 listopada 1879 1. 53909 
wzywa na podstawie §5- 118 i 119 ust. hip. 
Teresę Bartis względnie jej sukcesorów z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych i in 
nych interesantów , aby do sum y 375 złr. 
reńskich czyli 1500 złr. poi. zpn. na mocy 
wekslu Jan a  i Anny małżonków Kottil z 
daty 18 grudnia 1782 w stanie biernym  re 
alności 1. 26B3/4 wedle Dom 15 p. 358 n. 1 
i 2 oner na rzecz Teresy Bartis z adnotacją 
dozwolonej licytacyi tej realności intabulo
wanej, swoje pretensye w ciągu jednego ro
ku t. j. najdalej do końca grudnia 1880 ro
ku zgłosili, gdyż inaczej suma ta wykreślo
ną zostanie.

Lwów dnia 29 listopsda 1879.
(8606 2 - 3 )  E d y k b

L. 18410. Na prośbę Juliana Osiilika 
wzywa c. k. sąd obwodowy posiadacza w rze
komo zaginionych dwóch książeczek ksisy 
oszczędności miasta Tarnopola do nr. 15 i 
16 na imię Juliana Osiilika wyst wionych, a 
które z procentam i po koniec czerwca 1879 
utliczonem i opiewają: pierwsza na 10 złr. 
20 et. a druga na 13 złr. 58 et. ażeby ksią
żeczki te w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego umieszczenia tego ogłoszenia 
licząc, tutejszem u sądowi przedłożył i swe 
prawa w ykazał; gdyż w razie przeciwnym 
książeczki to zaniebyłe i nieważne uznane 
zostaną.

Tarnopol dnia t grudnia 1819.
(8617 2— 3} ac t« f  te i ,

L 33649. 0 . k s.td krajowy w Krako
wie w sporach wekslowych p. Leib Horowi
tza przeciw p. Albertowi Panow skem u pto 
625 złr. z pu. i 329 złr. z pn. ustanawia 
dla pozwanego p. A lberta Paeowskiego w 
Krakowie zamieszkałego obecnie z miejsca 
pobytu ni< wiadomego kuratora w osobie p. 
adwok dr. Iloseublalta \w Krakowie, i temuż 
nakaz /apł,.tv z dnia 19 gruduia 1879 do 1. 
38405 i 33406 doręcza, /uw ydatniając o tem

p. Alberta Panowskiego, wzywa się go, aby 
miejsce swego pobytu sądowi wskazał i ku
ratora poinformował, inaczej wszelkie skutki 
zaniedbania sobie przypisać będzie musiał.

Kraków 23 grudnia  1879.
(8645 2 — 3j E d y k t .

L. 53934. 0. k. sąd krajowy we Lwo
wie mniejszym edyktem Wiadomo czyni p. 
Ignacem u hr. Krasickiemu, że na prośbę 
Iłerscha Wolfa Dym uchw ałą z dnia 22 li
stopada 1879 1. 53934 dozwoloną została in- 
tabulacya egzekucyjnego prawa zastawu dla 
sumy 30000 złr. w. a. z pn. w stanie bier
nym dóbr Bachorzee z przyległościam: Pod- 
bukowina, Słonne i Pulchowa, jakotez przy
musowa sekw estracya dochodów z tychże 
dóbr celem ściągnięcia rzeczonej sumy 30000 
złr. w a. z pn. na rzecz H erscha Wolfa 
Dym.

Ponieważ miejsce pobytu p. Ignacego 
hr. Kra ickiego wiadomem nie jest, ustano
w ił c. k. sąd krajowy do zastępow ania na 
jego koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adwokata dr. Dziubińskiego z substytucyą 
adwokata dr. Lubińskiego kuratorom  z k tó
rym spraw a ta wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przefisanej, przeprowadzoną będzie, 
i któremu uchwała z dnia 22 listopada 1879
1. 53934 się doręcza.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
zapozwanego aby wcześnie stosownych do 
obrony środków użył, gdyż wynikające z za
niedbania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Lwów dnia 22 listopada 1879.
(8664 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 6388. Sąd powiatowy Kęeki odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż pełowy realności Anny 
W cjtyłcwej w Czańcu pod nr k, 74 położo
nej na pokrycie pretensyi Jana Iw ana w su 
mie 63 złr. 56 ct. z pn. w sądzie w 2 te r
minach : w dniach 9 lutego i 15 marca 1880, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 605 złr. W adyum  60 
złr. 50 ct.

K uiatorem  dla niew iadom ych ustanowio
no dr. Bogdaniego w Żywcu, a term in do 
lżejszych warunków na dzień 29 m arca 1880 
godz. 10 rano wyznaczono.

Kęty 4 grudnia 1879
(8668 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 3482. C k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu wzywa niewiadom ą z życia i miejsca po
bytu Pażkę Senyszyn aby się w przeciągu 
jednego roku celem oświadczenia się do 
spadku po jej ojcu W asylu Senyszyn w Ja- 
strzębkowie w roku 1842 zm arłym  w tu tej
szym sądzie zgłosiła, gdyż inaczej spadek 
ten z resztą spadkobiercami i Stefanem H ru- 
szowcem kuratorem  dla niej ustanowionym  
przeprowadzonym  zostanie.

Szczerzec 26 kw ietnia 1878.
(173 2— 8) E d y k k

L. 30206. Ces. król. Sąd krajowy w K ra
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia p re ten sji c. k. u p rzy w  
akc. galic. Banku hypotecznego we Lwowie 
w kwotach 1500, 1500 i 28796 zł. 58 kr. 
na skutek rekw izycji Sądu krajowego we 
Lwowie z dnia 4. października 1879 1. 46484 
odbędzie się w gm achu Sądu krajowego 
iw Krakowie w dniach 17 lutego, 17 marca 

21 kw ietnia 1880 każdym razem o godzi
nie 10 rano przymusowa sprzedaż przez pu
bliczną licy tację  realności pod 1. 261 i 262 
Dz. V III w Krakowie położonych, Jakóba 
Neufelda w łasnych pod następującym i wa
runkam i a mianowicie.

Cenę wywyłania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa w kwocie 95700 zł poni
żej której na trzech pierwszych term inach 
realność rzeczona sprzedaną nie zosaanie.

Chęć kupna mający winni przed roz
poczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
w adyum  w kwocie 9570 złr. w gotówce 
w książeczkach gal. kasy. Oszczędności, 
w obligacyaeh iudem izaoyjnych lub w obli- 
gacyach długu państwa albo w listach za
stawnych galic. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego, c, k, uprz. akc gal. Banau hy 
potecznego lub c. k. uprzyw austr. Banku 
narodowego w W iedniu, a to według kursu 
tychże ogłoszonego w ostatnim  przed licy
tac ją  num erze Gazety Lwowskiej

Inne w arunki licytacyjne jak również 
wyciąg hypoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w Registraturze tutejszigo Ssdu 
krajowego.

Kraków 12 grudnia 1879.
(178 2— 3) E  d  y  te t .

L. 10744. G. k. Sąd powiatowy w Pod- 
hajcach podaje do wiadomości, wszystkich 
chęć kupienia mających, że w dniach 28g.> 
stycznia 1880, 26 lutego i 26 M ar-a 1880 
każdym razem o godziuie 9 przedpołudniem 
odbędzie się egzekucyjna licytacja iealnoś.-i 
włościańskiej pod 1. k. 17 w Zabójcach po
łożonej Ignacego i Karoli*.1}' K am ińskidi 
własnej na 215 zł. oszacowanej, ciała tabu
larnego niestanowiącej w ten sposób, ż- 
przy pierwszych dwu term inach realuość ta 
za cenę szacunkową lub wyższą z?ś w trz.- 
d m  także poniżej ceny szacunkowej najwię 
cej dającemu sprzedaną będzie.

Grazeta Lwo.vska Nr. 0 z dnia 13 stycznia 1880.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć możua.

Podhajce dnia 5 gruduia 1879.
(8678 2— 3) E  dl y  b  L

L. 25147. C. k. Sąd krajowy w Kra
kowie w sprawie Galic. Zakładu kredyt. Ziem 
skiego w Krakowie przeciw Józefowi Brzę
kowi pto 550 zł. podaje do wiadomości, że 
w wykonaniu dalszem prawomocnej tut. u- 
chwały z dnia 20go grudnia  1878 1 31383 
którą na egzekucyjną sprzedaż majętności 
„Osada dw orska dwudziesta dziewiąta" w 
Tymowy ad Brzesko dozwolono z uwagi, że 
licytaeya ta na wszystkich 3ch term inach 
z braku licytantów bezskutecznie upadła c. 
k. sąd krajowy do podania Towarzystwa po
wodowego z 20go września 1879 1. 25147 
przychylając się celem zaspokojenia.

V raty z 1 sierpnia
1876 w kwocie 35 zł. 75 ct
12% zwłoki od tej 
kwoty od 1 sierpnia
1876 do dnia za
płaty
VI raty z 1 lutego
1877 35 zł. 75 ct.
12%  zwłoki od tej
kwoty od 1 lutego 
1877 do dnia zapłaty
V II raty  z 1 sierp
nia 1877 35 zł. 75 et.
12%  zwłoki od tej
kwoty od 1 sierpnia
1877 do dnia za
płaty
V III raty z 1 lutego
1878 35 zł. 75 ct.
12%  zwłoki od tej
kwoty od 1 lutego 
1878 do dnia zapłaty 

pozostającego do spłacenia kapitału pożycz
kowego w kwocie 441 zł. 14 ct. przyzna
nych kosztów egzekucyjnych w kwocie 16 
zł. 21 ct. i 13 zł. 88 ct. oraz kosztów obec
nego podania w kwocie 8 zł. 86 ct. się 
przyznających rozpisuje ponownie egzekucyj
ną publiczną licytacyę m ajętności .O sada 
dworska dw udziesta dziewiąta" w Tymowy 
położonej dłużnika Józefa Brzęka własnej na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem skie
go w jedym  term inie pod warunkam i ucwa- 
łą  z dnia 20 grudnia 1878 1. 31383 objęte- 
mi i edyktami z tej samej daty w N rach 48 
49, i 50 Gazety Lwowskiej z r. 1879 ogło- 
szonemi z tą  jednak  odm ianą, że ta  m ajęt
ność na tym  nowym term inie za jakąkolwiek 
cenę sprzedaną będzie i wyznacza do tej li
cytacyi term in na dzień 24go lutego 1880 
o godz. 10 rano w tutejszym  sądzie krajowym.

Kraków 24 października 1879.
(168 2— 3) E i f k t

L. 7166. 0 . k. Sąd powiatowy w Żyw
cu ogłasza, iż oelem zaspokojenia pretensyi 
Franciszka i Katarzyny Gałuszków w kwo
cie 60 zł. z pn. odbędzie się w d. 21 stycznia 
19 lutego i 18 marca 1880 każdym razem 
o godzinie 10 rano, publiczna sprzedaż re
alności w Dworzyskach ad Jeleśnia pod 1. 
k. 326 położonej, z l/t  części Zarębka Klę- 
czów i z budynków się składającej M ichała 
W róbla i leżącej masy spadkowej M aryanny 
W róblowej, w łainością będącej.

Cena szacunkowa 280 zł. a. w.
W adyum  27 zł. w. a.
W arunki licytacyjne, protokół zstawni- 

czego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy
Żywiec dnia 27 listopada 1879.

(177 2 — 3) E d y k t
L. 3747. Tomasz W ołowiec z Mrowli

uznany został za m arnotraw cę.
Kuratorem  ustanowiono dlań Jakóba 

Gniewka.
C. k. Sąd powiatowy

Głogów 31 grudnia 1879.
(179 2 — 3) K onkurs.

L. 9138. Posada oficjała c. k. wyższe
go sądu krajowego we Lwowie z poborami 
X klasy rangi jest do obsadzenia.

Ubiegający się wniosą w drodze pizy- 
należuej uwoje udokum entowane podania do 
Prezydyum  c. k. wyższego sądu krajowego 
do duia 25 stycznia 1880.

Lwów 7 stycznia 1880.
(64 2 —3. « ) i U

31. 3201. 31ont f. E. '-BcjirEś-Sericfjte in 
Tysinie.uic* imrb faefant gemadjt, eś fei im 
Svaf;rc 1863 M ^dko  AK ab,.tu P -irU r ju  
Ty "iKi.iea otjuc .pinterlajjung einer Ifjtttńllb 
gen 2luorbmmg geftorben.

® a bon brn jum  9ładjlafjen brfjetljrn 
Eonfurircnbfu ©rbnt brjfpn 2od)ter B-i!e P ar  
tar bctit 23ol)Horto nod) uubefannt ift, jo inirb 
bifjc B .U* T iin u r  aufgcforbert ftd) binnnt 
futem ^aljrc bon bem untengejejten £ a g r an 
bci biefem !. f. ©cridjt ju  mclbeit unb bie 
©r_b»crEldrmtg aujubrutgen, luibrigenS bic 95cr= 
lajjcujdjaft mit ben fid) melben ben @rben unb 
bem fiir jie aufgrfteltten K urator Hercel Horu 
abgefaubelt rnerbcu witrbr.

$3om f. f. 93rjir!ś=®erid)tc.
Tysnreiiitz 10 Słońcuiber 1879.
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(122 3— 3) O b w I e s /  o z o n i e.

L. 57 Przy c. k. głów nej fabryce tytoniu w W innikach zostaną przez ponowną, 
licytacyę następujące gatunki papierów na rok 18R0 w drodze pisem nych ofert zabez
pieczone a to:

R  I  b  i i  I  a .
Nowe ryzy 
a 1.000 arkuszy

5290
2480
2310

140
430

cale

13’/a/20
13% /20
15/22
15/18
11/12

m ilim etry

356/527
360/527
895/580
895/474
290/580

W aga jedne] ryzy 
a 1.000 arkuszy 
K ilo g r:

6 %o 
6 %«
7 % .
7
7

8  '7io
7 2/,o

«//io

Papier konceptow y m aszynowy.
25 250/800
20 200/800

P apier słom iany.
45 395/474 11

Papier musi być gładko kładziony zupełnie suchy i niepozlepiany, i wedle przez 
oferującego przedłożyć się mającemi próbkam i, jego podpisem i pieczęcią zaopatrzonemi, 
jako też, dla każdego formatu osobno podm ą wagą jednej nowej ryzy a, 1.000 arkuszy 
(a nie bala a 5000 arkuszy) odstawiony być ma.

Bliższe szczegóły mogą być w obwieszczeniach licytacyjnych i w arunkach kontrak
cyjnych powzięte, k tóre w c. k. głównej fabryce tytoniu w W innikach tudzież w c. k. 
fabryce tytoniu w M onasterzyskach i Zabłotowie, w ekonomacie e. k. Dyrekcyi krajowej 
i w izbie handlowej we Lwowie do przejrzenia złożone są.

Oferenei w inni są swe oferty najdalej do 20 stycznia 1880 o godzinie 12tej w po
łudnie do c. k. głów nej fabryki tytoniu w W innikach nadesłać.

W inniki, dnia 5 stycznia 1880.
(122 3— 3) K  n  n  d  n i  a  c  h  u  n  g .  31- 57

23ei bor f. !. £ ab a f jpauptfa&rif su W inniki iu Galizieu tucrbcu mittctft filier ncuerli
djen iłicitation uadjftcljcnbe Śpaptcrgatmtgen fur ba§ Saljr 1 -80  buref) Ui&crrcidjung fdjriftfi 
djer Dffertc bt§ (dngftcitś 20trn Sdmter 1880 9ftittag§ 12 llfjr ficfjcrgcftctft, intb gtuar:

bchrenz ■> Papier.
3olI aJłittimctcrsJłcu JRicfj 

ii 1.000 Sogeit

5 2 9 0
2480
2310

140
480

13/20*/,
13/20%
15/22
15/18
11/22

356/527
360/527
395/580
895/474
290/580

©ciuidjt aur SJleuricjj 
a 1000 23ogen 

S iło :
6 %„
6 %«
7 T/.n
7
7

8 7i„ 
7 7.o

11%  o

łlasclitu  Oonccpt Papier.
25 250/800
20 200/800

Stroh - Papier.
45 395/474

p a p i e r  muf] flatfj u u b  g la t  gclcgt, n o l l f o m n in t  troefru  u u b  u u u e r U r b t  fr iu ,  m tb  
u  ad) b fu  Innu D f f c r e u t rn  b e i j i tb r in g n ib e i t ,  m i t  f r i n r r  U n tr r fc i j r i f t  u u b  jw n r m  S i c g r l  wcrffljc* 
licu yjłuftcrOogcu b r r  o f fe r i r te r  jJSflpirre m tb  itt bom f i i r  j rbcś  f o r m a t  g n i a u  a u p a c k u b c n  
© c lu id j t r  pr .  Ó ln ir i r f j  ;i 1 .00 0  iBogrit ( nidyt p e r  S a l l r n  ii 5 . 0 0 0  SJojJrn) abgrfifcfrrt w erben .

Ś)ie y i c i t a t i o u ś  m tb  Sloutrattśs- SBebiitgitifjc f u u u c u  llJdfjrciib ber  gciuoijulidjcii  S fm tśftun*  
ben bei ber  t. f. " J a b a t  i p a u p t r a b r i t  iu  bei bcu  f. f. S a b a t  j y a b jd ę u  iu  M - ^ s t -
r ż y s k a  m tb  Z a b łn tó w ,  bri ber  U c c c n o m a t e n  b e r  .fjoljou (Sjnicral ® i r e r t i o n  ber  f. f. S a b a !  
fHegir iu  W w n  b a t tn  b r r  § o l ) c n  !. f. 5 * u n i , ’r  S i r c f t i o u  iu  L o r o b e r g .  bei ben ,vjau=
b r l ś  u n b  ( ^ r iu c r l i r f a m m c rn  in  L e r a b e r g .  B iii), O im ii tz .  u n b  f r a m u i ,  cingefcheii, n ib l id j  a u f  
iB er langcu ,  ben f i ic i ta t io n ś lu f t ig e n  au d )  birecte uoit W i n n i k i  j u g e f r n b r t  w erben .

W inniki ant 5tcn Sarnicr 1880.

(133 3 —3) E d j  fe t.
L. 891. 0. k. sąd powiatowy w Bole

chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy 400 
złr. z procentem po 24 prc. od 16 marca 
1876 bieżącym i kosztam i 3 złr. 52 et., 9 
złr. 58 7 , c t-> 3 złr. 87 c t., 9 złr. 61 ct, i
3 złr. 96 w. a. po strąceniu jednak kw ot 
95 złr., 100 złr., 105 złr. i 50 złr. na po
czet procentów i kapitału uiszczonych odbę
dzie się na rzecz Iw ana i M ikołaja Kobyło 
tudzież Petra  Procak sprzedaż przez publicz
ną licy tację  realności pod 1. 13 w Hoszowie 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej 
dłużnika Ksawerego A ntoniewicza własnej 
w trzech term inach a to dnia 4 lutego, dn.
4 m arca i duia 8 kw ietnia 1880 każdym 
razem o 10 godzinie rano w tutejszym  są
dzie z tem. ie  na dwu pierwszych term i
nach realność ta  tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej —  na trzecim  term inie zaś na
w et niżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Za cenę w ywołania ustanaw ia się kwo
ta 800 złr.

W adyum  10 prc. ceny wywołania.
Bliższe w arunki mogą mający chęć 

kupienia w tutejszosądowej reg istraturze 
przejrzeć; tudzież ak t opisania i oszacowa
nia realności.

Bolechów dnia 29 września 1879.
(8497 3— 8) E  d y  k  t.

L. 5891. G. k. sąd powiatowy w W ie
liczce zawiadamia z miejsca pobytu niew ia
domą panią A poloniję, lo  Kriegerową 2o 
Dłużewską, iż P. Erszm  W indakiewicz z 
Wieliczki wniósł podanie de pres. 25 paź
dziernika 1879 1. 5891 o zaprenotow anie 
prawa zastawu dla procentów po 6 proc. od 
dnia 1 maja 1864 do 1 maja 1880 vr stanie 
biernym  17/24 części realności pod 1 339 i 
350 w W ieliczce, że w spraw ie tej tym cza
sowo kuratorem  p. Ludwika W indakiewicza 
z W ieliczki ustanowiono, i dla tego wzywa 
się p. Apoloniję lo  Kriegerową 2o D łużew 
ską, aby celem doręcz >nia jej dotyczącej re- 
zolucyi sposób doręczenia wskazała, lub wy
kazała swego zastępcę.

W ieliczka d. 26 października 1879.
(108 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L. 4722. Złoczowski c. k. sąd obw o
dowy podaje do wiadomości powszechnej, że 
na zaspokojenie c. k. uprzyw. galic. akcyjne
mu bankowi hipotecznemu od Maryi Obmiń- 
skiej należnych trzech ra t zaległych po 398 
złr. 75 ct. a. w. z pn. i resztującego kapi- ,

tału pożyczki 10646 złr. 84 ct. a. w. z po. 
odbędzie w Złoczowie w zabudowaniu sąd)  
wena sprzedaż przym usow ą na drodze prze
targu publicznego dóbr Toustohaby, scheda 
I I I  z pr/,y!egłośc.iami Korzowa i jZawadówk> 
tejże Maryi Obniińskięj w łasnych, w dwóch 
term inach, a to: 30 stycznia i 1 marca 1880 
każdym razem o godzinie 10 przed po łud
niem.

Główniejsze w arunki licytacyjne są :
OeDę wywołania stanowi kwota 46396 

złr. w. a.
W adyum  złożyć się mające wynosi 

4640 złr. w. a. i składane być ma w go
tówce lub w książeczkach galic. kasy oszczę
dności lub też w galic. obligacyaeh indem ni- 
zacyjnyeh, lub w obligacyaeh długu państwa 
albo w listach zastaw nych galic. Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprzyw. 
gal. akc. banku hipotecznego, lub ek. uprz. 
austro - węgierskiego banku narodo wego we 
W iedniu.

Obligacye, łisty  zastaw ne i hipoteczne 
obliczone będą według knrsu ogłoszonego w 
num erze ostatnim  „Gazety Lwowskiej" w y
danym przed kcytacyą.

Na powyższych dwóch term inach d o 
bra rzeczone poniżaj ceny w ywołania sprze
dane nie zostaną.

Term in do ewentualnego ułożenia uła
twiających warunków licytacyjnych naznaczo
ny na 2 m arca 1880 o godzinie 10 przed 
południem.

Dalsze w arunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w registraturze sądowej.

0  rozpisaniu tej licytacji uwiadamia 
się wierzycieli hipotecznych, którzy po 12 
stycznia 1879, hypotekę na dobrach rzeczo
nych uzyskali, niem niej i tych, którym uch
wała licytacyjna, lub też i inne w taj spra
wie nadal wydać się mające uchwały z ja 
kiegokolwiek bądź powodu wcale lub wcześ
nie doręczoneby być nie mogły do rąk im 
w tym  celu ze substytucyą adw. Dra. W e
sołowskiego ustanowionego kuratora adw. 
Dra. Mijakowskiego i przez edykt niniejszy.

Złoczów dnia 29 listopada 1879.
(149 3 -3 ) E d y b 4.

L. 13466. Stanisławowski c. k. Sąd , 
obwodowy rozpisuje na prośbę gm iny miasta i 
Stanisław ow a celem zaspokojenia sum 10176 
zł i 32709 zł. z p«. egzekucyjną sprzedaż 
realności pod 1. k. 197 i 206%  w Stanisła
wowie położonych, Dra Ignacego Kamińskie-

go własnych ciała tabularnego stanowirg-y 
z wyłączeniem gruntu niegdyś w łasnością 
Wacława Bandy będących która dnia 22 stycz
nia, dnia 5 lutego i d iia 19 lutego 1880 w 
tutejszym sądzie każdym razem o 10 go
dzinie rano przeprowadzoną będzie.

Za cenę wywołania ustanawia się war
tość szacunkową w sumie 107407 złr. 13 
ct w. a.

W adyum  przed rozpoczęciem licytacji 
w gotówce lub w papierach w, rtościowyeh 
złożyć się mające wynosi 10741 zł. w. a.

Reszta w arunków  licytacji, ekstrakt 
tabularny i akt detaksacyi w sądowej reg i
straturze przejrzane być mogą.

O tej licytacyi uwiadam ia się niniej
szem edyktem  z miejsca pobytu niewiadomą 
Kajetanę Zadurowicz jakoteż wszystkich w ie
rzycieli którzyby po 13tvm  sierpnia 1878 do 
Tabuli weszli lub klerym by uchw ała licyta
cyjna z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
niem ogła do rąk ustanowionego dla nich ku
ratora pana adwokata Dra Em inowicza z sub
stytucyą adwokata Dra W uizla.

Stanisławów 8 listopada 1879.
(103 3— 3) m  d  y  fa Ł-

L. 15385. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
wyznaczył celem wydobycia wierzytelności 
•Jakuba L inkerta w ilości 150 złr. przymuso
wy jawny przetarg należącej do M argarety 
E uders niepodzielnej połowy realności pod 
1. 20 w Zboiskacb, na 281 złr. oszacowanej 
na dzień 9 lutego 1880 od godziny 10 ranc 
w gmachu sądowym.

Poręczne 14 złr. 5 ct.
Resztę warunków tudzież protokoły 

opisania i ocenienia można tu przejrzeć.
Sokal 20 listopada 1879.

(90 8 —3) Obwieszczenie.
L 8411. 0. k. sąd pow. w Dubromilu 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Iw ana Podolaeha przeciw W aśkowi W yłupo- 
wi w kwocie 36 złr w dniach 6 lutego, 12 
marca i 16 kw ietnia 1880 publiczDa sprze
daż realności pod 1. 71 w Tarnawie położo
ne j każdym razem o godz. 10 w kancelaryi 
tutejszego sądu z ceną wywołania 170 złr. 
a zakładem 17 złr. przeprowadzoną będzie.

Resztę warunków wolno w ts. repistra- 
turze prz eglądnąć. Kuratorem  wierzycieli usta
nowiono Izydora Gzepanowskiego z Tarnawy.

Dobromil 13 grudnia 1879.
(8643 3— 8) 9  II t  f t

3 -  4 5 4 8 1 .  (Bom S c m b e rg e r  !. f. i łaubcS* 
geridjte  w erb en  rallc bicjcnigcn, weldje ba§  
bem ,§ rc rn  A nti-u  Km h - ■■<> »■■■•ki a u » S t a « c ' « n
iu  ber B i k<rc in * iu  © e n u j t  geruHjeiteś a u f  
bcffcii Otauteu l a u te n b c  (Sintagcfnidjet ber  Sicm* 
berger  $ i ( i a t c  ber  K r  . t a u e r  iucdjfelfcttigen fire= 
b i tge fcd fd ja f t  nont 4. © e p te m b e r  1 8 7 7  sJ h \  1 16 
mitljaftiT.b bic S r f t i i t t i g u u g  i tber  r ine  (Sinlagc 
n o n  2 0 0  f£. ii. 2B. in  /pćinben fjabcu burftc it ;  
nu fgefo rbe r t ,  bafjfclb* b im ien  cincui (satjrc u n u  
ber b r i t te u  © i u fd j a l tu u g  biefer S l a u f o rb u u n g  
im  ?(u i t§ b la t tc  ber  „ G a z e t a  L w o w s k a  grredj* 
ne t  Dem (Seridjtc jo  gernifj uor-jmucifeit, tui* 
b r ig e u ś  biefcś (S in la g c b i t^ c l  f i ir  a m o r t i f i r t  
e r t f l a r t  tucrbcu tuirb.

i ie m b e rg  au t  8. O tumembcr 13 7 9 .
(8654 3— 3) E d y k t

L. 8930. W  dniach 18 lutego, 19 m ar
ca i 23 kw ietnia 1880 o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tutejszym  sądzie przym u
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
13 w Burczycach nowych położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej w sprawie c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
przeciw Iwanowi Karnowskiemu pto 209 
złr. 83 ct. w. a. z pn.

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
800 złr.

W adyum 80 złr.
Na pierwszych dwóch term inach real

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na trzecim naw et poniżej takowej sprzedaną 
będzie

R jsztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. ntięjs. deleg. sąd powiatowy
Sambor dnia 30 września 1879.

(8597 3 —3) E d y k t .
L. 3964. C. k. sąd powiatowy w Dro- 

hobyczu oznajmia, iż na dniu 14 stycznia 
1843 zm arł w Popielach Teodor Maćków 
bez pozostuwienia rozporządzenia ostatniej 
woli i że do spadku po nim tegoż dzieci 
Seń Maćków, M ichał Maćków i Paraszka 
M ićków są powołani.

Gdy sądowi miejsce pobytu Senia M ać
kowego nie jest wiadoraem wzywa się go, 
ażeby się w przeciągu roku w sądzie tu tej 
szym zgłosił i oświadczeuie się do spadku 
w n ió s ł; gdyż w razie przeciwnym spadek 
z zgłaszającymi się spadkobiercami i kurato
rem dla niego ustanowionym Onufrem An- 
druchowym  przeprowadzonym zostanie.

Drohobycz 3 kw ietn;a 1879.
(154 3— 3) E d y k t

L. 7012. G. k. Sąd powiatowy w Bóbr- 
ce ogłasza, że na rzecz e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie ce
lem uzyskauia wierzytelności, jego w kwocie 
239 zł. 80 ct. w. a. z pn. od dłużnika Afte- 
nazego Fo-tyka należącej mu się realności

eh pod 1. k. 18/22 w Żabokrukach położona
rzeczom dłużnika w łam a ciała tabularnego 
niestanowiąca w trzech term inach t. j. dnia 
6 lutego, dnia 10 m arca i dnia 7 kwietnia 
1880, każdym razem o godzinie 10 z rana 
w kancelaryi tutejszo sądowej na publiczną 
licy tację  wystawioną i nsjwięcąj ofiarujące
mu za złożeniem wadyum 70 zł. w. a. 
sprzedaną zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne można 
przejrzeć w dotyczących aktach registratury  
tu sąd owej.

Bobrka d. 30 września 1879.
(8659 3—3) E d y k t .

L. 6236. W dniach 5 lutego, 7 
marca , 10 kwietnia 1880 o godzinie 10 ra 
no, odbędzie się w tutejszym sądzie przym u
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
66 w P ianow icach  położonej, ciało tabularne 
stanowiącej w sprawie ces. król. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
M ichałowi i Iwanowi Szewczykom ptc 139 
złr. 90 ct. w. a. z pn

Gena szacunkowa i wywołania wynosi 
i 700 złr. w. a.

Wadyum 70 złr.
Na pierwszych dwóch term inach rea l

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
t r z e d u  naw et poniżej takowej sprzedaną 

j będzie
Resztę warunków licytacyjnych wolno 

w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.
C. k. miejs. deleg. sąd powiatowy
Sam bor dnia 19 lipea 1879.

(8599 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 2779. G. k. Sąd powiatowy w Lu- 

towiekach, popaje do publicznej wiadomości, 
że w sądzie tutejszym  dnia 5 lutego, dnia 
4 m rrea i dnia 8 kw ietnia 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przedpołudniem  odbę
dzie »ię egzekucyjna sprzedaż realności pod 
1. k. 33 w Dwerniku położonej ciała tabu
larnego niestanowiącej nieobjętej masy spad
kowej śp. Iw ana Lachm ana recte M olów  
własnej na zaspokojenie pretensyi galic. c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie
go w kwocie 150 zł. a. w. z pn.

Gena wywołania wynosi 350 zł. zaś 
wadyum 35 zł. a w.

Realność ta sprzedaną będzie na pierw 
szych dwóch term inach tylko za cenę wy
wołania lub wyżej takowej zaś na trzecim 
term inie także niżej ceny wywołania.

Lutowjska 28 czerwca 1879.
(94 3— 3) E d y k t .

L. 9. G. k. uąd krajowy jako handlowy 
w Krakowie " na zasadzie §. 62 ordynacyj 
konkursowej, zezwolił na otw arcie koubur.-u 
na majątek Józefa Landerbergera nieprotoko- 
łowanego kupca w Brzesku a mianowicie nu 
majątek ruchom y gdziekolwiekby się takowy 
znajdował a na m ajątek nieruchom y o tyle, 
o ile tako i  położonym jest w tych krala^bi 
w których ordyuacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon
kursowym ustanaw ia się p. Erazm a Tałasie- 
wiczi, Hędziego powiatowego w Brzesku, a 
tymczasowym zsrządcą masy p. adw. dr. 
Zakrzewskiego w Bochni z substy tucją  p.  
Tytusa Bujanowskiego zastęp-y notaryusva 
w Brzesku.

W ierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na term inie dnia 16 stycznia 1880 przed 
komisarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre
ten sje  wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia in n eg o  tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku gdyby vię proces 
w toku zuajdow fł do dnia 1 kwietnia 1880 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie lub u 
komisarza konkursowego w Bochni podług 
przepisu ordynacyi konkursowej unikając 
szkodliwych skutków praw a zgłosili, a iia 
term inie na dzień 15 kwietnia 1880 o godz. 
10 z rana w biurze komisarza konkursowe
go oznaczonym wywierzyteinili i swoje wnio
ski co do oznaczenia pierw szeń 'tw a swych 
pretensyi poczynili.

Wiezzyciel ;m którzy protensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowt-go 
zarządcy m:.sy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli którzy dotąd obowiązki te spra
wiali, powrcłać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele którzy w Brzesku lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Brzesku 
zamieszkałego w celu ręczenia uchwał są
dowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie 
łom rzeczouym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likw idacji oznaczony, jest 
zarazem term inem  co do układów z wierzy
cielami.

Kraków dnia 2 stycznia 1880.
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(8564 1 - 3 )  E  <1 J  k  t .

L. 27153. O. k. wyższy sąd krajowy 
we Lwowie podaje do wiadomości, że wsku- 
teo edyktu tutejszo.sąd owego z dnia 2(1 sie r
pnia 1878 1. 18988 otwarto nowo księgi 
gruntow e;

I. Dla majętności tabularnyc,li
1. Prusy dom 41 pag. 359.
2. Prusy kapitulne dom 493 p. 220.
3. Część Prusy adwokacya także Roł- 

tyszczyzna zwanych dom 111 p 253 i
P ™sy Przyległość do części 

d«i>r Sroki dom 18 p. 310 w okręgu lwow
skiego c . k .  sądu powiatowego ra /d . Rek, II.

o Smerekow część Dom. 259 p. 290 
n- 11 liaer.

1A  8mereków część Dom. 308 p. 332 
n. 10 haer. i ł

7. Rm^reków część Dom. 408 p 353 
n. liaer. w okręgu Żółkiewskiego c. k. są 
du powiatowego.

A '  , ^ ac' ln°w czyli Machnówek w okrę
gu ełzlnego c. k. ssjrlu powi towego.

10. Stasiu w okręgu Kołomyjskiego ck. 
sądu powiatowego m, d. ■ 1

I I -  Horodnica i 
*2 Per (‘dywanie w okręgu ITorodenskie- 

K° .*• «ądu powiatowego
L»- Uście w okręgu Sniatyńskiego- ck. 

sądu powiatowego.
14. Dystrowiee i
15. Chłopice w okręgu Jarosław skiego 

f  k. sądu powiatowego.
10. Stauisławczyk w okręgu Niżanko- 

wieckiego c. k. sądu powiatowego.
17. Tarnaw a górna w okręgu Liskiego 

e- k. sądu powiatowego.
18. Iwonicz w okręgu Krośnieńskiego

0. k. sądu powiatowego.
19. Rumno w okręgu Komarzańskiego

i- sądu powiatowego.
20. Kłodnica w okręgu Stryjskiego e. 

k- sądu powiatuwego.
21. Zagwoźdz
22. „ średni
23. „ Lukawica
24. „ Zarybno
25. a Klin
26. Brenerówka i
27. Zagwóźdz śródlesie w okręgu S ta 

nisławowskiego c. k. sądu powiatowego m, 
delegow.

28. Dołżanka w okręgu Tarnopolskiego 
c. k. sądu powiatowego m. d.

29. Juriam pol 1
30. W iaiatyńce w okręgu Zaleszczye- 

kiego c. k sądu puw.atowego.
31. Skow .atyn w okręgu Borszczows- 

kiego c. k. sądu powiatowego,
32. Jagielniea stara w okręgu Czort- 

kowskiego c. k. sądu powiatowego.
33 Dzuryn w okr. g j  Jazłowieckiego 

c. k. sądu powiatowego.
34. Gaje starobrodzkie w o i4'ęgu Bro

dskiego e. k. sądu powiatowego. '
35. Tadanie w okręgu Kamioueckiego 

c. k. sądu pow.atowego.
36. Podm anasterz w okręgu
37. Sarnki i
38. Rehfeld w okręgu Bobreckiego c. 

k. sądu powiatowego.
39. Obelnica w okręgu Rohatyńskiego 

c. k. sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości m niejszych 

w gm inach katastra ln y ch :
1. P rusy podlegających lwowskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu
2 . Smereków podlegających Żółkiew

skiemu c. k. sądowi powiatowemu.
3. M achnówek podlegających Bełzkie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
4. Piadyki podlegających Kołumyjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
5 Horodnica z przysiółkiem Perody- 

wanie podlegających Horodynieckiem u c. k 
sądowi powiatowemu.

6 . Uście podlegających Sniatyńskiem u 
c. k. sądowi powiatowemu.

7 . Bystrowlce i
8 . Chłopice podlegających Jarosław skie

mu c. k. sądowi powiatowemu.
9. Stanisław czyk podlegających Ni- 

żankowieckiem u c. k. sądowi powiatowemu.
10. Tarnawa górna podlegających Lie- 

kiem u c. k. sądowi powiatowemu.
11. Iwonicz podlegających Krosniańskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
12. Rumno podlegających Komarzańskie- 

mu c. k. sądowi pow iatow em u.
13. Kłodnica podlegających Stryjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Zagw iżdż podlegających S tan isła

wowskiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d.
15. Dołżanka
16. Petryków
17. Zabojki podlegających Tarnopolskie

mu e. k. sądowi powiatowemu.
18. Iwanczyny podlegających Zbaraz- 

kiemu c- k. sądowi powiatowemu.
19. Juriam pol podlegających Borsz- 

czowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.
20. W iniatyńce podlegających Zalesz- 

czyckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
21. Skowiatyn podlegających Borsz- 

czowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

22. Jagieln iea stara podlegających Czort- 
kowakiumii <•„ k. sądowi powiatowemu.

23. Dzuryn podlegających Jazłowiec- 
mu c. k. sądowi powiatowemu.

24. Gaje starobrodzkie podlegających 
Brodzkiemu c. k. sądowi powiatowemu.

25. Tadanie podlegających Kamioneu- 
kiemu c. k. sądowi pow.alowemu,

26. Podm anasterz i
27. Sarniki z kolonią

Rahfeld podlegających Bobrcckie- 
mn c. k. sądowi powiatowemu.

28. Obelnica podlegająeych Rohatyń- 
skiemu c. k, sądowi powiatowemu jako in- 
stancyi realnej i że wyznaczony pomienio- 
nym edyktem term in do zgłoszenia praw 
rzeczowych odnoszących się do n ierucho
mości nowemi księgami gruntow em i obję
tych z dniem 1 listopada 1879 upłynął.

W zywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw 
szeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ
gach na zasadzie §. 7 lit. b. ustaw y z dnia 
25 lipea 1871 I- 96 Dz. u. p. uskutecznio
nego w prawach swych uważają się za po
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do daia I sierpnia 1880 a to, co do m ajęt
ności tabularnych pod I  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 
8, spom nianyeh w c. k. sądzie krajowym 
óla spraw cywilnych we Lwowie, 
pod I, 9, 10, 11, 12, 13 w c. k. sądzie ob
wodowym w Kołomyji, pod I, 14, 15, 16, 
17, 18 w c. k. sądzie obwodowym w P rze 
myślu, pod I, 19, 20 w c. k. sądzie obwo
dowym w Ramborze, pod I, 21, 22, 23, 24, 
25, 20, 27 w e. k. sądzie obwodowym w 
Stanisławowie, pod I, 28, 29, 30, 31, 32, 
33, w c. k. sądzie obwodewym w Tarnopo
lu, pod I, 84, 35, 30, 37, 88, 39 w c. k. 
sadzie obwodowym w Złoczowie, zaś co do 
posiadłości pod I I  w dotyczącym c. k. są
dzie powiatowym zgłosili, gdyż inaczej w pi
sy te nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się iż term in  powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z po
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy
wróconym.

Przy tej sposobności prostuje się edykt 
l ig i  z dzia 19 sierpnia 1879 1. 2032 wzglę
dem majętności tabularnej Hołosko i posia
dłości mniejszych w gm inie katastralnej Ho
łosko z przysiółkami K rętiste i Zubrzyca, że 
takowe w okręgu c. k. sądu powiatowego w 
Turce są położone.

Lwów dnia 18 listopada 1879.
(188 1— 3) E d y k t .

L. 4978. C. k. Sąd powictowy ogłasza 
że c lern za pokojenia sumy 117 zł. 60 et. 
w a .1 z pil od S tanisław a Zawadzkiego, A- 
biab imowi Silbigerowi się należącej, przed- 
sięweźmie w budynku tusądowym  dnia 12 
lutego 1880 o godzinie 10 rano, egzekueyj 
ną sprzedt.ż gospodarstw a pod 1. 39 w Bali- 
nie położonego, ciała hipotecznego nie sta
nowiącego za cenę niższą naw et od ceny 
szacunkowej.

W arunki licytacyjne i akta zajęcia 1 0- 
szacowania, można przejrzeć w registraturze 
tusądowej.

O ezem wierzyciele niewiadomi i ci, 
którym by rezolueya z dm a 30 października 
1879 1. 4978 sprzedaż egzekucyjną rozpisu
jąca z jtkiegobądź powodu doręczoną być 
nie mogła, przez Dimejszy edykt do rąk ko
m o r a  w osobie tutejszego adwokata Dra 
Myszkowskiego ustanowionego zawiadomie- 
otrzym ują.

Chrzanów 30 października 1879.
(171 1— 3) E d y k t .

L. 29615. Ces. król. Sąd krajowy Kra
kowski podaje do powszechnej wiadomości 
iż celem zaspokojenia 3817 dukatów Piotro
wi Stan, sław owi Kamieńskiemu się należą
cych odbędzie się w gm achu sądu krajowe
go krakowskiego dnia 18 lutego 18 marca 
i 20 kw ietnia 1880 każdym razem o godzi
nie 10 rano przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytacyę dóbr Pogorzyce w okrę
gu sądu powiatowego Chrzanów położonych 
należących do Stanisław y z Wasilewskich 
Podczaskiej.

Cenę w ywołania stanowić będzie w ar
tość szacunkowa w kwocie 69847 zł. 37 ct. 
poniżej której na dwóch pierwszych term i
nach rzeczona realność sprzedaną nie bę
dzie. — Chęć kupna mający w inien przed 
rozpoczęciem licytaeyi złożyć do rąk komi
s j i  sądowej wadyum w kwocie 7000 złr. 
w gotówce, lub w książeczce kasy Oszczęd
ności miasta Krakowa, w listach zastawnych 
banku hipotecznego we Lwowe w listach za
stawnych galic. Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego lub też w papierach rządowych 
wedle kursu jaki w gazecie Lwowskiej pod 
rubryką płacą dnia poprzedzajączgo licyta
cję notowanym będzie. — Inne w arunki licy
tacyjne jak również wyciąg hipoteczny i akt 
oszacowania można przejrzeć w registraturze 
sądu krajowego Krakowskiego.

Kraków 5 G rudnia 1879 
(174 1 - 8 )  E d y k t .

L. 30206. Ces król Sąd kratowy w 
Krakowie zawiadamia wierzycieli hipotecz
nych realności pod 1. 261 i 262 Dz. V III 
w Krakowie położonych do Jakóba Neufel- 
da należących, którzyby na tych realni 
dopiero po dniu 16 września 1879 j,.

hipoteki nabyli lub którym by dotycząca 11- 
ehwała na czas doręczoną być nie mogła 
jak również niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hipotecznych. Daw.da Jakóba 
Berlinera, Izaka Berlinera, Efraima Berlinera 
i Majera Berlinera, iź uchw ała z dnia dzi
siejszego na skutek rekwizycyi Sądu krajo
wego we Lwowie z 4 października 1879
1. 46484 rozpisaną została przymusowa sprze
daż przez publiczną licytacyę realności po
wyżej wymienionej na zaspokojenie c. k. 
uprz. galic. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwocie 1500, 1500 i 23796 zł. 
58 kr i że celem strzeżenia ich praw z tego 
powodu ustanowionym  został dla nich kura
tor w osobie adwokata W łyńskiego z za
stępstwem adwokata Korczyńskiego.

Kraków 12 grudnia 1879.
(189 1 - 3 )  y  J k t

L. 9763, C. k. Sąd powiatowy w Czort- 
kowie podaje do wiadomości, że w dniach 
17 lutego, 13 kw ietnia i 18 m aja 1880 każ
dym razem o godzinie 10 przed południem  
odbędzie się w tutejszym  sądzie publiczna 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. k. 506 
w W ygnance położonej, ciała tabularnego 
nicstanowiąeej dłużników  Jana i W arw ary 
Zielskich własnej ku wydobyciu pretensyi 
Beili Feuersteinow ej w kwocie 150 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł. a. w.
Niewiadomych wierzycieli kuratorem  

Ignac Jakubiak.
Reszta w arunków licytacyjnych tudzież 

akty opisania 1 oszacowania dłużniczej real
ności przejrzeć można w tus. registraturze.

Czortków 18 listopada 1879.
(175 1— 3) E d y k t .

L. 3574. C. k. sąd obwodowy w No
wym Sączu zawiadamia Salomeję W ojciechow
ską że c. k. konaisya dla w ykupna gruntów  
pod kolej Tarnowsko-Leluchowską złożyła do 
depozytu tutejszo-sądowego kwotę 116 złr 
90 ct. w, a. jako resztę ceny kupna z pn. 
za g runt wykupiony z realności nr. 278 w 
w Nowym Sączu pod kolej żelazną Tarnów 
Leluehów.

Gdy Saiomeja W ojciechowska z miejsca 
pobytu obecnie wiadomą nie je s t to ustana
wia się dla niej kuratora p. adw. dr. Żele
chowskiego i temuż uchw ałę sądową doty
czącą Salomei W ojciechowską doręcza się.

C. k. sąd obwodowy
Nowy Sącz 5 lipca 1879.

(191 1 - 3 )  E d y k t .
L. 4432.Dnia 27 stycznia 1880 o go

dzinie 10 rano sprzedaną zostanie w tu te j
szym sądzie w jednym  term inie przez pu
bliczną licytacyę realnoś-.i 1. 5/57 w Chrza- 
stowie ciała tabularnego niestanow iąca dłu 
żników Jana Krępy i Benedykta Mrózika 
własna na zaspokojenie wierzytelności kantoru 
hr. Reja w kwocie 203 złr. 66 ct. z pn.

Cena wywołania 1150 złr. wynosi, po
niżej której także sprzedaż nastąpić może.

Bliise w arunki w reg istraturze tutejsze
go sądu przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy
Mielec 20 grudnia 1879.

(211 1— 3) E d y k t .
L. 8841. O k. sąd pow htow y m. del. 

s. II  we Lwowie czyni wiadomo iż na za
spokojenie sumy 41 złr. 70 ct. w. a. z pn. 
po strąceniu 45 złr. w. a. na rzecz tow arzy
stwa zaliczkowego p r z y m u s o w ą  sprzedaż rea l
ności pod 1. k. 14 w Krzywezycach położo
nej wedle wykazu hipotecznego 1. 41 nowej 
księgi gruntowej gm iny katastralnej Krzyw- 
czyce dłużnika Szymona W ojnarowicza w ła
snej w drodze publicznej licytaeyi która na 
dniu 19 stycznia 1880, na dniu 16 lutego 
1880, i na dniu 15 m arca 1880, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem, w 
tut. sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania wynosi 400 złr. wa
dyum zaś 40 złr. w a.

Bliższe w arunki przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze w godzinach urzędo
wych.

Dla niewiadom ych wierzycieli którzyby 
po 14 maja 1879 do tabuli weszli lub k tó 
rym by ubhw ała licytacyjna doręczoną niezo- 
stała ustanaw ia się kuratora adwokata dr. 
Raresa zastępcą zaś tegoż adw. di Bodeka.

Lwów 25 w rześnia 1879.
(190 1— 3) E d y k t .

L. 6254. C. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadam ia Karola Jankę z życia i 
miejsca pubytu niewiadomego, że Elżbieta 
Zacharzewska wniosła przeciwko niemu po
zew de praes 10 listopada 1879 1. 6254 o 
zapłacenie 100 złr. w. a. z pn. i że dla n ie
go ustanowionym  został kuratorem  Leon 
Kormanica z Kolbuszowy.

Do rozprawy sumarycznej wyznaczono 
term in na dzień 12 stycznia 1880 o godzi
nie 9 rano.

W zywa się zatem Karola Jankę, ażeby 
na wyznaczonym term inie, albo osobiście eię 
staw ił, lub swego pełnom ocnika ustanow ił i 
tegoż sądowi oznajmił, lub ustanowionemu 
kuratorow i środków obrony dostarczył, albo
wiem w przeciwnym razie rozprawa z u sta 
nowionym kuratorem  przeprowadzoną zosta
nie i co z prawa wypada orzeczonem będzie.

Kolbuszowa dnia 11 listopada 1879.

(37 J 3) ( M i !  t.
(jl. 60135. 9ton beni f. f. 2 anbr§grrictyte 

iu iicmbrrg luirb ii bor bo 5 gofommic bcroegli* 
d)0, tutb iu bon iiduberu, fur wcldje bio Mon- 
fnrśorbuuug nom 25. Sejember 1Ś68 (91. 1. 
R. G. B. nom (satyro 1869) gilt golrgcue 1111* 
bewoglidje SSenitogen boś Michael Kiiimer, 
^rionten in Krasó w

S)or Konfurś erbffnct, ju r  Sritung befjel- 
bor f. f. 33cjirfśndjter in Szczerząc |)o rr A n
ton Leżaństci alś iloulurśfom m ifjdr mib bor
f. t. 9łotar in Szczerzec fierr Karl IW hard 
ol§ einfttociligcr ®crmbgcnśt)crtoaltor boftollt, 
unb bio ©Idubiger nnfgeforbrrt, boi bor niif 
bon 9 Sditnor 1880 nnt 11 Utyr 2Sormittnqś 
angoorbuoton Sagfatyrt, uitter 93oibringung bor, 
gur 23ofctyoimgung ibror 91nfprud)o bioniidyon 
Śologc, iibor boffon 93oftdtigung, obor iibor bio 
Srnonnimi) eino§ anbrroit 9Raffanorroa(torg 
unb oiuoś' Sto.lluortrotorS befiolbcn ityro SBor 
fctytdgo orftatton unb bio si£atyl oinos Olfiu* 
bigor=9luśfctyuffos oorjunctymon.

2Bor an bic gomoinfctyaftlictyo iionfurź* 
ntaffo oiuon 9(nfpriuty al§ Śonfurśgldnbigor 
ftolicn mili, toitb orinnort, fcinc gm ^m m gon, 
folbft tooun out JLctytsftroit boriibor ontyćingig 
jein follto, nor 21blauf boś 22 gebruar 1880 
boi biofem £aitbeśgerid)tc, nad) 3>orf(tyrift bor 
ilonfurś=0 rbnnng p r  Skrmnibung bor in bor= 
felbcn angobrotyion iftrctytśnactyttyotlc ju r 9ln 
niolbuug unb boi bor Jngfotyrt, tooldjo auf bon 
2ton 9)idrj 1880 urn 10 Utyr SDormittafś bo- 
ftimmt toirb, ju r  £iquibirnng unb ju r  SRougś- 
beftimmung ju  bringon.

3> n bci biefor $agfatyrt erfćtyoiuenbfit 
angontelboton @ldu6igcrn jtotyt ba l (Roctyt ju  
burcty frcio -JBatyl, an bio Stolic boś 9Jtaffa* 
norwaltorś, fcineś ©tetlncrtrotcrś uub ber 9J(it 
gliobor boś ©laubtget* dluśjctynjjrś, roelctyr biś 
batyin im SImtc roaron, anbercs45crfonen ityreś 
2)ortraonś, eubgiltlicty ju  borufen.

®ic mciteren SSoroffonttidfmngou im Łau= 
fo boś ftonlurśoerfatyrenś toerbon in bor „Ga
zeta Lwowska* crfolgen.

25om f. f. fianbcegeridjte 
ilcmborg am 27 ®cjem rr 1879.

(124 1 - 3 ) t l t
31. 57835. Słom !. f. 2anbosgerid)te in 

2emberg roirb Snubgomactyt, ba| (Sfter Kassel 
unter freiwilliger ^crtretnngśloiftung boś 91{ar- 
tuś Scrr Kassel gegen

1., jpfactyc ©inf^lag,
3., Sofcf ©iufctylag
3., iporfd) Cfiaś jto. 9łameit ©infctylag
4., t)io ntiuborjdtyrigcn ©antuolś Daguiś 

@iufd)lag ©actyor ©infdtylaq unb 9ład)o( 
l&iufdjlag burcty bon gefeęlictyen iBcrtrotcr 
Jiactyc teiufctylag

5., 2)ic @itel @ir.)dtylag geb. Sbdtyel
6., 3Dcr (sool 2obrcś goiłoś
7., ®ie jyrau Reitye @d)ramcf=nerety. Jifdjcr
8., ®ic bom 2oboit unb 9Botyuorte naĄ un= 

bofauten l£rbcu bor ©tyane (soEeś
flor atś Samuel, 9lbractyam, Sofel 3oclf 
3Jłirl SBittel nnb 2Jłalfc |>afflcr burcty 
oiuon ju boftclloubcn Kurator unb Kbicto,

9., SDio Styamc 3iad)ol ^atylcr,
10.. 2)ie bom 2oben unb iBotynortr nadty un= 

bofanitton Krbn: boś 9Jłabrś 3afob Solloś 
ais ąSoffol (sollcś, 3icrl 3olleś, 9łaftali 
§erj 9)łcnfcś Sfaaf 2iepe 9Renfeś, Sftor 
^oityc 9Jłonfoś unb ©ara 9Jiou!eś bnrdty 
oincn ju beftolleuben Snrator unb Kbiftr, 
mogou 9luftycbung ber ®cntciufd)aft beś
Kigcnttyumcś bor (Rcalitdt 91r. 226 ©tabt 
in 2emberg, burd) offontlid)e gcilbiettyuitg 
borfolbon oiito Mlagc unter 10. ®ejember 
1879 57835 auśgctragen tyat, raeld)e
jur Krftattuug bor (iinrebe bofretirt tonr= 
bo ba bas 2obcn unb SUntynort ber ®rś
bon ber Ktyatte Solleś §aśtler alś ©a= 
uiuel 9lbratyam (tofepty, Sool 9Rirl SBittel 
uub 9Jlalfc |)aśftor fo toie aucty ber @r= 
factt beś 9)łofcś Safob (voUeś alś ipeffel 
Sotteś, Bicrl SoBeś 9iaftali §erj 9Rcn!c 
Sfac 2icfre 9Reufeś, (Sfter (Roityc SRenfcś 
unb ©ara (Dłentcś unbefannt ift, fo toirb 
ju bercu SScrtrotung unb auf beren 9ło= 

i ften unb ©efatyr ber 2anbeśabtoofate 
j Żokatyński unter iBertretnng beś

91bmofaton ®r. Zueker jnm kurator rr= 
uannt, unb mit bomfclbon nacty bon *or- 
fdjriftcn ber ©er. Drbnung nortyanbclt. 
®io obigen 9Ritbelangten roerbcu unn

1 aufgeforbort, bom 'Bortrotor ityrc 33ptyotfo mit--
ttyoilon, ober ciucit onberen ©actytoaltcn brm 
©orid)to namdjaft ju mactyen toibrigenfallś bic 
barauś ontfpringrnben uad)ttyeiligen ^nlgeu,
Ircffcn worDou.

2omborg am 20 . £ejember 1879.
(199) Ogloi«x«inie.

L. 602. K om isja hipoteczna e. k. sądu 
powiatowego Gorlickiego, zawiadamia ninioj- 
szem, iż dochodzem a miejscowe celem zało
żenia księgi hipotecznej dla gm iny katastra l
nej P rzysłup dnia 16 stycznia 1880 w tejże 
gm inie rozpocznie.

Każ,dy kto ma i teres prawny w zbada
n iu  stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wscystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych p ra w  za stosowne uzna. 

Gorlice dnia 9 stycznia 1880
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(180 1— 8)

L, 56401. C. k. Sąd krajowy we Lwo
wie podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie Towarzystwa zaliczkowego we Lwo
wie przeciw Tomaszowi i Maryanuie m sł- 
żunkom Iwanowskim  ,o 88 zł. z pn. rozpi
sał publiczną sprzedaż połowy realności pod 
1. 5454/4 we Lwowie położonej, ciała tabu
larnego niestanowiącej, dłużników własnej.

Sprzedaż odbędzie się w dniu 19 lu 
tego 1880 i 19 marca 1880 w sali rozpraw 
ustnych  o godzinie l i t e j  przed południem , 
cena wywołania jest 89 zł. 60 ct. iia obu 
term inach realność będzie za lub wyżej ceny 
szacunkowej sprzedaną,.

W adyum wynosi 9 zł
Bliższe w arunki można przejrzeć w tu- 

sądowej registraturze.
Dla wszystkich tych którzyby albo pó

źniej prawo zastawu uzyskali, lub który mby 
uchwała tak licytacyjna jagc- też i która z 
późniejszych uchw ał z jakiejkolwiek bądź 
przyczyny doręczoną być nie mogła usta
nawiamy kuratorem  adw. Dra Bobownika ze 
substy tucją  adwokata Dra Roberta Czaj
kowskiego.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów diua 20. g rudnia  1879.

(172 1— 3) e£ y  fe. t .
L, 29615. Ces. król. Sąd krajowy za

wiadamia wierzycieli hipotecznych dóbr Po- 
gorzyce z prz_'egłośeiam i w okręgu Sądu 
Powiatowego Chrzanów położonych, którzy
by na hipotekę tychże weszli dopiero po 
dniu 8 listopada 1879 lub którym by doty
cząca uchwałą, na czas doręczona nie zo
stała, iż uchw ała tutejszego sądu z 5 gru
dnia 1879 1. 29615 dozwoloną została przy
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
wymienionych powyżej dóbr na zaspokojenie 
sumy 3817 dukatów austr. w złocie ,ale- 
żąeej się Piotrowi Stanisławowi K am ieńskie
m u i że celem strzeżenia ich praw z tego 
powodu ustanowionym został dla »inh ku
rator w osobie adwokata W^yńskiego z za
stępcą w osobie adwokata Korczyńskiego.
(8552 3 - -3 )  E ' d  y  k  A

L. 40864. C. k. sąd obwodowy jako 
hnndlowy w Złoczowie zawiadamia masę 
spadkową Salamona K a.paporta  w Brodach 
zmarłego, że przeciw niej Efroim Kruras 
prośbę o wydanie nakazu zapłaty sumy we
kslowej 190 ru b l  55 kop. wniósł.

Gdy masa ta nie jest objęta nstai-awia 
się dla niej kuratorem  adw. dr. W eissteina 
z zastępstwem  adw dr. W srteresiewicza, 
doręczając pierwszemu w ydanynakazzap ła ty  
i wzywając spadkobierców, ażeby kuratorowi 
udzielili irform acyę, lub innego zastępcę 
sobie obrali, inaczej skutki sami sobie przy
piszą.

Złoczów dnia 29 liślńjjada 1879.
(144 3— 3) O g ł o s z e n i e .

L 4717. Maciej W o.dyła z pod 1. k. 
69 w Bab<e wyżnej został za sm rm traw eę  
uznany, i jem u Sebastyan Gawro z Raby 
wyżnej na kuratora ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy
Jordanów  dnia 2 stycznia 1880.

(8 5  2 — 2) L. 6 8 .
Ś i i t l i i ł i n a t l u u g .

SDa§ f. !. Jh td jś^ m eg g = lO (in if tem tm  Big 
ab fid jtig t bic au*  SBaiuitńtoffe.śmtb S e iucn  er= 
jć n g tra ' fc rtigen  2Roittur§* m tb SćttettgegijiU  
fta itbc , b an n  D Jta trtaL & rjo rb n m iB c  fftr b a - r t  
|  ijpecr bom  -‘S a ljrc  1881  a it ;m  SOSegc brr: 
^ v ib a t= S u b u ftrte  burd) (S rofj-U uicnudjm er (  iM«4 
; r !■ p  Defcfjaffru.

w irb  j u r  33c.tljeilung a n  biej>m Un= 
terneljnum  m it bem  SSeifugen (jierm it bffcutPĄ  
eingetaDen, baj) bie im UutfjaltLdje S m i jn a *  
d jung  iit ber jśfe#© .cta dw -.-w sA s- u ttb  h t ber 
„G zom ow iiz itr  Z e i tu i : f “ p u b lic ir t irntrbe, unb 
bafj bie ^ o n tra ftS b eb in g u n g eu  bet ber SGiiltrar^ 
S n te n b a n j in  S em berg , b an n  bei ben SRonturą* 
9)e rm a ltu itg g 4 lnfta(tc 'a , m ir a m ir  i''ś  bert § a u -  
befó= un b  ©emerbe^ S a m u tc rn  j u r  Gślnfidjt 
au ftieg n t.

SDie grfjbrtg  a b ju j ttn e u  un b  geftempetren 
O fferte  jtnb  bem t  i  3 łc ic |§*arteg§*aB iu tfte rinm  
u itm itte lb a r ji t u b e rre i^ e r t un b  (jabeu bafelbft 
big (angfteng  'ló ten  g e b r u a r  i  8 8 0 , 1|  U ljr 
ŚDMitu |g e in ju tau g en .

fic n tf ie rg , im  S a m te r  1 8 8 0 .
(8 6 0 0  3 — 3 )

L . 2 8 9 9 . 0 . k . sąd  p o w ia to w y  L u to w i
sk i p o d a je  do p u b lic z n e j w iadom ośc i,, że w 
sąd z ie  tu te js z y m  d n ia  5 lu te g o  1 8 8 0 , d n ia  
4 * m a rc a  18 8 0  i d n ia  8  k w ie tn ia  1880  k a 
ż d y m  ra z e m  o g o d z in o  10 p rz e d  p o łu d n ie m  
odbędzie '- śię eg z e k u c y jn a  sp rzed aż  rea ln o śc i 
p o d  1. 16 /21  w R u sk ie m  ■•cłożorej e ia ła  t a 
b u la rn eg o  n ie s ta n o w ią e e j D m y tra  N a y d u sz a - 
k a  w ła sn e j n a  zasp o k o jen ie  p re te n sy i g a lic . 
c. k . u p rz y w . z a k ła d u  k re d y to w e g o  w ło śc ia ń 
sk ieg o  w k w o cie  10 0  z łr . a ‘ w z g lę d n ie  95 
z łr . 92  ct, w. a. z ps>.

C eaa  w y w o ła n ia  w y n g i  200  z łr . zaś  
w ad y u m  20  z łr . w . a.

R ea ln o ść  ta  s p rz e d a n ą  b ęd z ie  n a  p ie rw 
szy ch  d w ó c h  6 rm in a c h  ty lk o  za cen ę  
w y w o ła n ia  lu b  w yżej tak o w ej, zaś n a  trz e c im  
te rm in ie  tak że  n iże j cen y  wy w o łan ia .

R e sz ta  w a ru n k ó w  w re g is tr a tu r z e  sądow ej.
L u to w isk a  28  cze rw ca  1 8 7 9 .

i h . 3 /--r. (213 1— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem obsadzenia, posady JF Szy- 

j fó a  M i. K r a k o w a  z płaca roczną 
j 800 zł. w a. i dodatkiem służbowym 

300 zł., ogłr.sza się ołnicjszun kon
kury do 15 lutego b. r.

U biegający się o powyższą posa
dę kandydaci winni przedłożyć swe 
podania w  przeciągu term inu konkur
sowego do Prezydyum  M agistratu i

w tychże w ykazać: wiek, miejsce u- 
rodzenia, dotychczasowe stosunki s łu ż
bowe, a nadto dołączyć świadectw o 
złożonego egzaminu, jaki jest p rzep ij 

! sany rozporządzeniem  Minist. spr , w 
w«:wnętrz, dnia 21 m arca 1873 I. 37o
Dz. p. p. dla uzyskania stałej posr 
w publicznej służbie zdrowia przy n- 
rzędach adm inistracyjnych.
W K rakowie dnia 10 stycznia 1880.

Prezydent miasta

D r .  Z y b l i k i e w i c z .

8332 5 .12 9

Doniesieoia prywatne.

H a  ry t©  w e  s a n ie
są do nabycia. Bliższa wiadomość w skła 
dzie fortepianów JA A fA  B A Ł M tfc  ulica 
wyższa Ormiańska 1. ; 6 . , ' • ł.23 P—12>. :

Wyroby salicylowe.
ProszeK salicylowy do z ę b ó w ,  Woda 

salicylowa do w
jako środki najlepsze do u trzym an ia  dzią

se ł i zębów  w stan ie  zdrowem, 
nabyć można w aptece „ p o d  Z ł o t y m  
o r ł e m “  J. Nahlika, przedtem Millinga w e  

L w o w ie .
Cena flakonika CO c t .  proszku 5 0  Ct.

(8540 5 -  10)

A ptekarz w Wiedniu, S ta iit S in g e rs tra sse  15 zum „goldenen R e ich sap fe i1
poleca szanownym czytelnikom wyszczególnione poniżej, a uznane po długoletniem doświadcze
niu jako w ogóle wyśmienicie skutkujące farmaceutyczne specyalności i doświadczeniem spraw

dzone środki domowe.
NB. Przy zamówieuiach uprasza się o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Prócz 

wymienionych poniżej artykułów, znajduje się wiele innych specyaluości zawsze w zapasie, a 
wszelkie zlecenia odnoszące się do preparatów nie będących w zapasie, uskuteczuia się iaknai- 
rychlei i najtaniej. Niemniej udziela się wyjaśnień z wszelką gotowością bezpłatnie. Przesvłki 
na prowincję za przesłaniem nalezytości franco lub za pobraniem. Przy zamówieniach zamiej
scowych liczy się za opakowanie w przecięciu 1C ct. od sztuki, a przy wielkich przesyłkach 
opakowanie według własnych na ten oel łożonych kosztów. Odsprzedający otrzymują mowizyę

Akustikon (esencJa ś°uszu) i Ą zh
w. a. Esencya ta  utrzymuje 

ucho zawsze w stanie ciepłym i wilgotnym 
i chroni je przed przeziębieniem i skutkami 
tegoż, uskutecznia także regularne wydziela
nie się tłuszczu, którego brak jest główną 
przyczyną tak wiełkich!‘,cjerpień usznych

Esbneya z ziół a l p e j s k i c h ,
W. Otin. Bernharda w Monachium, uznana i 
polecona przez pierwszo znakomitości medycz
ne w Monacihinm, jako najwyśmienitszy śro
dek domowy przeciw dolegliwościom żołądka 
wszelkiego rodzaju szczególnie przeciw sła
bemu trawieniu, brasowi apetytu, katarowi 
żołądkowemu itp , używana w tysiącznych 
wypadkach. 1 riakon 70 ct.

OOOh
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Amerykańska maśó gośćcowa,
skutkująca szybko i niezawodnie, niezaprze- 
czcnio najlepszy środek przeciw cierpieniom 
goścowym i reumatycznym, jako to: w rieii ' 
pieniach szpiku pacierzowego, rwaniu w człon 
kach, isziag, migreny nerwowego bolu zębów, 
holu głowy, strzykaniu w uszach itp., 1 zł.20,ct.

Auaterynowa woda do osi
c. k uprz. prawdziwa J. Gr. P o p  pa, po
wszechnie snana jako najlepszy środek do 
kouserwowanji^zębów. 1 flakon 1 zł 40 ct.

Esencya na oczy Dl:h•z J sen, do wzmocnie
nia i konserwowania wzroku. W flakonach 
oryginalnych 2 zł. 50 ct, i 1 zł -50 ct.

Balsam przeciw walu ^ zaw(>-
L dn , śro -

deK przeciw nadęciu szyi 1 flakon 40 cc.

Kaii Creme k- uuzy- Pyrk®ra ”vś'mienity środek przeciw nie
czystości skóry Nr. 1, 2, 3, 4. każdy flak- n
i  r f _____

Plaster przeciw nagmotkom
sławny, braci Lendtner. W pudełkach po 12 
sztuk 60 ct. 3 sztuk 18 ct,

Esencya żvcia iUrap kio
^ ^ kie krople) w  razie zep

sutego żołądka, z tego trawienia, dolegliwoś
ci wszelkiego rodzaju w spodnich część: ciała 
wyśmienity środek domowy. 1 flakon 20 et.

l>an z wątroby dorsza° J wy i o-
rygyr.alny, najlepszej jakości 1 flaszka i z ł .

Cukierki i  roślinnego mchu Dra SĆlmec- 
bergera w Fresbnigu, zntkomii v 

śio lek przeciw kaszlowi, chrypce, katarowi 
itp J pudełko 38 ct

Neuiwylin y)t'''ar/ fl'irbabny eks-
J trakt roślinny, sporządzeny

z zmł alpejsi-Aich przeciw cierpieniom gość
cowym, reumatycznym skutkujący szczególnie 
w os-ł i * leniach wszelkiego rodzaju, 1 flakon 
1 i-i. silniejszego gatunku l zł 20 et

Pńte pectorale ' Góorge zrmue pow-
szechnie od wi.-l . i - i

jak" najwyśmienitszy i najprzyjemniejszy 
środek leczniczy przeciw' zaflegmieaiu, kasz' 
łowi, chrypeę; katarowi, cierpieniom pier- 
stowym, płucowym i krtani, ! pudełko 50 ct.

. . .  - . -  Proszek przeciw poceniu się
rigu ik i krew czyszczące ,Psei Proszek ten usuwm poty ■' spowodo-

o eia, wauy tóm n "przyjemny odór, konserwuje o- 
liówie i jest zupełiiie nieszkudliwy. 1 pudeł
ko 50 ct.

Plaster Benedyktyński Hauj>ê
•> •> wyśmie

nity środek na otwarte rany. Słoik 50 ct.

C H I N Y  i Z E L A Z A
CrCll [ IS A U Ł T  e t  C se ,  Aptekarzy w  Paryżu,

8, u lica  V iv ien n e .
Jes t to najsiln iejszy  środek toniczny, jak i posiada sz tu k a  lekarska, w zm acnia  w yczerpane 

organizm y i zas ila  krew  zuboża!;). Z;i:ccany pr/.ez najznakom itszych lekarzy , sku tku je  p rze 
ciw blutUiczcc, w yc in u n ztm iu , ninrutjuUiynnAc.! yr\r')ui'njn: uijr.h 'ndyltjw uw . zapobiega tym 
gw ałtow nym  boleściom żoRidka kt órym k o b ie t.z w ła sz c z a  lVtk c/.f.sto podlegają. P rzy k ład a  
się do ro/. woj u m łodych panienek p Jn.uJza ;v jiotyt, u ła tw ia  traw ienie, przepisu je
się dzieciom lyiulaiycznym , pow raca ciału śwież-ośi* i jodm uśu n a tu ra ln ą .

D la  uniknie.nia licznych faiszertw  i naśladownictwie. dać  aby  stem pel rządow y francuz ki 
koloru  niebieskiego, stosow nie do p raw a z 2<> Id^l-opiida I87;», m arka  fabryczna i  podpis 
GRIMA (JLT e t COMP. znajdow ały  sit; na jednej cl'.'klocie.

D ostać m ożna w głównych aptekaclł w POLriĆK i w A U S T R Y i.

I. &y r ... SŁCrweus&l-w ___________^ .........  - uv.TTŴ »rriwTCvTa:'.5̂  ....,... . . ---- --------- ------------------------, ;---------
Dostać można we Lwowie w aptekach Pp. Mikolascha, Ruckera i Beisera.

B  b L .

W Y W I A N Y
k . u p r z , gralie.

A k c y j n e g o  S a i k i
k u p u j e  i  s p ^ e d a j u

w s z y s t k ie  e t >kta i  imLO|i©ty
giod w arunkam i najprzystępnie jszem i.

%\L I S I ¥  H r P | > l E C l l I ,
które w edług praw a z dnia I  lipea 1868 (J)z. p. F ., KXXVHi, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia  1871 r. m ogą być użyte, do lokowa
n ia  kapitałów  funduszow y eh, pap ilarnych , kaueyi m ałżeńskich wojskowych, 
na kaaeye i w a d y a , — s ą  w  tem że kan to rze  do Labycśa

a  u h d a w  ItłC óTrł} t u  r ł r A i i r ł f t  V i < . t i ' : w F ł i r r . ^ l i

-------- o r  .    - - J  — IM łłSŁUS

Wgsygtkle uoreeuiila z prowlneyl wykonujtf się bes: wLocja . po kmrsie ti .euiiiypi, Lee 
■ictleiani* pio\/Layi. (2 4—?)

r i w p w w f t -
(2 ii.

zwa.ue przedtem uniwcrsulne pigułki. Zasłu 
giifi najałuszuiej ua ostataią nazwę gdjż 
nic ma rzeczywiście prawie żadnej słabości 
w której by pigułki te w tysięcznych wypad
kach nie udowodniły swą cudowną skuteoz-- 
ność. W najuporczywszych wypadkach słabo
ści, gdzie wszelkie#inno lekarstwa bez skut
ku używano były, sprawiły pig łki te w nie- 
zlicznych razach po . krótkim czasie., zupełne 
wyzdrowienie. Jedno pudełko b l 5  pigułka
mi 21 ct. Rulon z 6 pudełkami I złr. 5 ct; 
pocztą 1 złr. 1.0 ct. (Niżej jednego rulonu 
ni_e_: rozsyła się).

Niezliczona ilość pism wpłynęła, w 
których konsumenci tych pigułek za u- 
zyskane zdrowie po najrozmaitszych i naj
cięższych słabością' h podziękowanie swe sk ła
dają Każdy,'który tylko raz środek ten spró
bował, polecą go dalej.

Cachou aromatisće shlżr |° liSUni«;cia odoru z ust 
po paleniu tyto Din itp. > puszka 50 ot.

Chińskie mydło toaletowe n,ajzr,t
J komit-

szy wyrób tego rodzaju, po którego używaniu 
skóra staje się gładką jak aksamit zatrzymu 
iąe bardzo przyjemny zapach. Mydło to jest. 
bardzo wydatne . nie usycha, i sztuka 70 ct

Proszek fiakierski p °w szeohnie
i wyśmienity śro

dek przeciw katarowi, chrypce, kaszlowi k u r
czowemu itp. i  pudełko 35 ct.

Balsam przeciw odmrożeniu
| J. Psehofera uznany od wielu lat jako nąj-
j  pewniejszy środek przeciw cierpieniom wszel

kiego rodzaju, pochodzącym z odmrożenia cia- 
I' ła, skutkuje także przeciw bardzo zastarza-
j łym ranom 1 słoik 40 ct.

i Ekstrakt mięsny
J przepisu Dr. Li -bi

ga i pochodzący z fal r yki „Liebig Compa- 
LM-i w „Fray-Beutos“. W oryginalnych pacz- 

"\Vł 'L  funt 5 zł. 30 ct., 1j2 funta 2 zł. 75 
J/4 fnt. 1 zł. 55 ct */g fnt. 85 ct.

Broszek na trawienie Dr- Gajlspowszechnie
znany jako wyborny środek domowy przeiiw 
hemoroidom, kwasom w żołądku, zgadze, 
brakośei apetytu, zatkaniu. 1 pudełko l złi. 
26 ct., V2 pudełka 81 ct.

Pomada tanochinowa J Pserb°̂ -
ra uznany od

długiego szeregu lat od lekarzv i dyletantów 
jako najlepszy pomiędzy wr/ystkiemi środka
mi na porost włosów. Pięknie ozdobion' 
słoik 2 zł.

Uniwersalna sól przeczyszcza-
A. W. Bullricha. Znakomity środek 

domowy przeciw wszelkim skutkom złego 
trawienia jako to: przeciw bolu głowy, za
wrotowi głowy, kurczom żołądkowym, zga
dze, hamoroi iom, zatkaniu eto 1 pakiet 1 zł.

Uniwersalny plaster f,rof«sura -
J 1 dia, na rany

powstałe' z cięcia lub ukłucia, szkodliwe 
wrzody wszelkiego rodzaju, także zastarza
łe i peryodycznie ponawiające się rany na 
nogach na uporczywe wrzody gruczołowe na 
dzikm mięso, na włókno, zranione lub zapo- 
lofle piersi, na odmrożone części ciała, go
ściec w, oogach i tym podobnym cierpieniom 
doświadczony środek. Słoik 50 ct

v. V,urth 
najw. uprzy. od 

wiele lat znany naj]epszy środek do plombo- 
wanjią próżnych zębów. Szkatułka i*zł 20 ct

Broszek do zębów sporządzony w ś
Ł dług przepisu pro

fesora Hcidere. i pudełko 40 ct.
Froszkl d« zębńw pasty ] tynk- 

tury wszelk iego rodzaju.

Berły do zębów i f waziwe angielskie
^ Ł do ułatwienia dzie

ciom przy wykłuwauiu się zębów. 1 pakiet 
2 złr

Kit do zębów wyr°bu w-Ł e. k, ULiw.

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12, dom W ernera.


